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9 sierpnia - dzień bratniego
uścisku Hitlera z komunistami.

W jutrzejszy niedzielę gło-sowanie lu­
dowe ma rostrzygnąć w Prusach o roz­
wiązaniu sejmu i tem samem o losach

socjalistycznego rządu Brauna. Ra­
mię przy ramieniu zjednoczą się przy
urnie wyborczej trzy stronnictwa pra­
wicy (nacjonaliści Hugenberga, naro­
dowi socjaliści Hitlera i partja ludowa

Stresemanna) razem z komunistami.
Przeciw wystąpi do boju niemiecka so­
cjal-demokracja, wspomagana przez
słabe grupy mieszczańskie demokratycz-
no-liberalne

Jakie są szanse przeciwników?

Za zwycięstwem niezwykłej koalicji
rracjonalistyczrio - komunistycznej prze­
mawia w pierwszej linji potęga pienią­
dza. Niemiecki przemysł, wspomagany
przez junkrów, rzuca na szalę całość

swych środków i wpływów. W ynika to

z odkomenderowania do wyborów
partji ludowej, wchodzącej w skład

koalicji, popierającej Bruninga, partji
ponadto, która ma swego przedstawi­
ciela w rządzie Rzeszy w tisólne min.
Curtiusa. Drugie skrzydło dziwacznej
spółki — komuniści— zdyskontuje dla
siebie nędzę mas ludowych, zaostrzoną
przeżywanym kryzysem gospodarczym.

Zwolennicy rządu Brauna i dawnej
koalicji wejmarskiej rozporządzają atu­
tam i o charakterze czysto nagatywnym.
Idzie im na rękę ordynacja wyborcza,
która zalicza wstrzymanie się od głoso­
wania, jako glos jjnie". Kogo więc
nacjonaliści i komuniści nie wypędzą
w niedzielę do urny wyborczej — tego
głos przypadnie dla przeciwników. Dal­
szymi sprzymierzeńcami jest sa noza-

chowaczy instynkt narodowy i... komu­
niści. Obywatel Prus jeżeli ma bodaj
szczyptę rozsądku, zrozumie, że czcza

demonstracja (referendum w razie do-
*

datniego wyniku przyspieszy rozwiąza­
nie sejmu i ustąpienie rządu Brauna o

parę mie'sięcy) w czasie kryzysu, de-

^monstracja, wymierzona ponadto prze­
ciw zachodnio-europejskim demokra­
cjom — jest głupstwem, wołającem na­
wet do tego nieba, w którem mieszka
niemiecki bóg pychy i umysłowej tępo­
ty. Obywatel pruski ponadto powinien
pojąć, że komuniści, biorąc udział w

referendum, spekulują na oddanie rzą­
dów w ręce nacjonalistów, aby po nich

ująć władzę we własne. Moskwa, dając
im tego rodzaju dyrektywę, zdawać mu­
si sobie dobrze sprawę z nieszczęścia,
jakie spadnie na naród niemiecki pod
postacią rządów Hitle ra .

Cyfrowo szanse przedstawiają się na­
stępująco: W czasie zeszłorocznych
sierpniowych wyborów partje przeciw-
socjalistyczne uzyskały 12,6 miljonów
głosów. Do zwycięstwa wobec pewnego
zwiększenia się liczby uprawnionych
do głosowania potrzeba im obecnie 13
i pół miljona głosów. Brakuje zatem

cały miljon wyborców.

Nacjonaliści powinniby raczej prze­
grać, jeżeli nie brać pod uwagę nasta­
wienia opinji publicziej i tego momen­
tu, że na narodowego konia postawił
już Brtining, kanclerz Rzeszy, który o-

piera swe rządy na bezgranicznych o-

fiarach ze strony socjalistów.

Hindenburg podstawia nogę Braunowi. - Partia ludowa grozi wystąpieniem z koalicji.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 8. 8. Od wczoraj położenie po­
lityczne doznało niebywałego zaostrze­
nia, tak dalece, że w kołach politycz­
nych przyjmują, iż przesilenie utajone
zarówno w Rzeszy jak i w Prusach wy­
buchnie natychmiast po 'referendum lu-
dowem. Przymusowa publikacja rządu
pruskiego, zwiększyła właściwie widoki

powodzenia głosowania, co nawet nzna-

ją w kołach przeciwników referendum.

Największą niespodziankę zgotował rzą­
dowi pruskiemu prezydent Rzeszy Hin­
denburg, który urzędowo polecił zako­
munikować, iż zarządzenie ogłoszenia
manifestacji rządowej skłoniło go do

zażądania od rządu Rzeszy projektu

BrUning i Mussolini obdzielają sie słodkiemi słowami.
(Telelonem od własnego korespondenta)

Berlin, 8. 8. Według doniesień ż Rzy­
mu, przyjęcie zgotowane kanclerzowi

Rzeszy Rruningowi oraz ministrowi

spraw zagranicznych Curtiusowi ze

strony Mussoliniego było bardzo ser­
deczne. Mussolini sam zjawił się na

dworcu celem przywitania swoich nie­
mieckich kolegów. Gdy Bruning wy­
siadł z pociągu, na peronie rozległy się
okrzyki hitlerowców, bawiących w

Rzymie, przeciwko kanclerzowi. P oli­
cja faszystowska zaprowadziła natych­
miast porządek, itsnwając mącicieli.

Wieczorem odbył się w w iili Borghe-
se bankiet w czasie którego podniesiono
wzajemne toasty na cześć przyjaźni
wlosko-nięmieckiej, przyczem Mnssolini

zaznaczył, że ciężkie położenie w Niem­
czech znajduje we 'Włoszech pełne zro­
zumienie, i konieczności jakie z tego po­
łożenia wynikają są dla Włoch decydu­

jącym czynnikiem żywej współpracy
pomiędzy obu rządami.

Również gorąco odpowiedział kanc-
lecz Bruning, dziękując za gościnę, pod­
kreślił, że osobisty kontakt i otwarte

prowadzenie rozmów między mężami
stanu mogą przyczynić się do skiero­

wania polityki międzynarodowej na to­
ry współpracy i przyjaźni i przy tej
sposobności podkreślił, że cieszy się, iż

przebywa w murach Wiecznego Miasta
i wspaniale rozwijającego się narodu.

Wzajemne te serdeczności niemiecko-
włoskie mai" służyć jako parawan, dla

zupełnie jasnych posunięć politycznych
obu państw, zwłaszcza na najbliższej
sesji Ligi Narodów. AR.

zmiany dekretu prasowego, któryby
chronił dzienniki od podobnych kawa­
łów. Gabinet zajmuje się w tej chwili
tem zagadnieniem i w poniedziałek po
powrocie kanclerza Rzeszy Bruninga z

Rzymu oczekują pojawienia się znowe­
lizowanego dekretu.

Krok prezydenta Hindenbnrga prze­
ciwko rządowi praskiemu jest bardzo

doniosły i znamienny i uważany jest
jednocześnie, jako wypad reakcyjnych
(wstecznych) sił stojących poza nim, ce­
lem spowodowania zmian personalnych
w składzie rządu zarówno Rzeszy jak
i w Prusach.

Charaktorystycznem Jest, że przy­
wódca niemieckiej partji ludowej Din-

geldey wystosował telegram do kancle­
rza Bruninga do Rzymu, w którym gro­
zi cofnięciem pomocy udzielanej rządo­
wi, o ile nie nastąpi zmiana składu

rządu. Jednocześnie prawie organizacja
Stahlhelmu czyni usiłowania, ażeby
wtłoczyć się w szeregi koalicji a na ze­
braniu Stahlhelmu w Magdeburgu
przywódca Stahlhelmu Seldte zaofiaro­
wał swoje usługi kanclerzowi. AR.

Australja bankrutuje!
Rząd Nowej Południowej Walji zawiesił wypłaty.

Jak donoszą z Sydney, prowincjonal­
ny rząd Nowej Południowej W ałji w

Australji zawiesił całkowicie wypłaty.
Ministerstwo skarbu wydało zawiado­
mienie, że wobec zupełnych pustek w

kasach państwowych, nie jest w stanie

wypłacić zaległych pensyj urzędnikom
i pracownikom państwowym. Pensje
zaległe wynoszą razem 275.000 funtów

szterlingćw.

Rząd Nowej W alji rokuje obecnie z

bankami w Melbourne o kredyt w wy­
sokości pół miljona funtów. Jednakże

banki, jako pierwszy warunek udziele­
nia kr'edytu, wysuwają żądanie przepro­
wadzenia nadzwyczaj rygorystycznych
zarządzeń oszczędnościowych.

Australja była uważana za prawdzi­
wy raj socjalistów, którzy w szeregu lat

ujęli władzę niepodzielnie w swe ręce i

uszczęśliwiali ludność według zasad

swego programu. Skutki dziś widzimy.
Na pierwszy ogień poszła Nowa Połu­
dniowa Walja. Reszta prowinc3rj jest w

podobnem położeniu
Czy Europa wyciągnie naukę z tego

przykładu? Czy społeczeństwa naszej
części świata zrozumieją, że program
socjalistyczny prowadzi nieuchronnie
do katastrofy?

Teroryści hiszpańscy
chcieli wysadzić parlament w powietrze.

Madryt, 7. 8. Przed gmachem parla­
mentu doszło do walki między policją
a zamachowcami, usiłującymi podłożyć
bomby. Pomimo i/nterwencji policji 5
bomb wybuchło, nie czyniąc żadnej

szkody. Policja ścigała zamachowców,
uciekających autem, przyczem wymie­
niono szereg strzałów. Jeden policjant
i jeden z robotników zostali ciężko ran­
ni.

Kanclerz samopomocy
i wygłodzenia.

W zdolności Briininga do wyczuwa­
nia nastrojów trzeba wierzyć. Inaczej
nie mógłby się utrzymać przy władzy.
Kanclerz Rzeszy wie, że bez pomocy
złota francuskiego, Niemcy mogą
wyjść z kryzysu jedynie stosując pro­
gram samopomocy, którego istotę za­
myka lapidarne powiedzenie Wielkiego
Fryca ,,sich grosshungern" (przez głód
do potęgi), ale wie on jeszcze lepiej, że

chcąc się utrzymać przy władzy nie
można stero'wać pod wiart opinji, ani
wbrew woli Hindenbnrga, którego re-

publikanizm sięga aż... do godności pre­
zesa honorowego Stahlhelmu, agitują­
cego energicznie za rozwiązaniem sej­
mu pruskiego!!!

W ostatniej swej mowie radjowej
Bruning nie entuzjazmował się zbytnio
porozumieniem z Francją, którego do­
magają się liberaii i socjaliści. Wpraw­

dzie zostawił sobie furtkę dla dalszej
współpracy' z socjalistami, mówiąc, że
nikt go w niedzielę nie zobaczy przy
nrnie wyborczej, ale w kilkanaście go­
dzin potem wsiadł do pociągu Berlin—

Rzym z Curtiusem, swym min. spraw
zagranicznych, którego partja weźmie

czynny udział w referendum...

Kanclerz samopomocy i wygłodzenia
nie pojechał do Rzymu ani po pomoc,
ani po środki żywności. Pojechał pod­
kreślić swój nowy program, odpowia­
dający życzeniom nacjonalistów. Mus­
solini pomocy żadnej udzielić nie może.
Złota nie ma, a jego współczucie nad

niesprawiedliwością traktatów pokojo­
wych nie posiada w obecnej sytuacji
żadnego znaczenia. Ma natomiast do
oddania dobra niematerjalne, godne po­
żądań niemieckiego nacjonalizmu: po­
uczający przykład sprawowania władzy
przez faszyzm i wrogi nastrój dla

Francji.
Prasa francuska inaczej nie zrozu­

miała rzymskiej wycieczki Niemców.

Bruning oddala się od porozumienia z

Francją na zewnątrz, a na wewnątrz
steruje wprost ku ,,grosshungern" dla
mas ludowych, które nacjonaliści pra­
gną ogołocić ze w szystkich zdobyczy
socjalnych.

Prusy głosują nad losami
Europy.

Niedzielne głosowanie w Prusach ma

kapitalne znaczenie dla całej Europy.
Premjer francuski Laval wyraźnie o-

świadczył, że uzależnia swój wyjazd do
Berlina od wyników referendum.

Współpraca nietniecko-francuska w ra­
zie zwycięstwa nacjonalistów byłoby
mrzonką. To samo tyczy się planów po­
życzkowych.

Najbardziej zaniepokojowy jest Lon­
dyn. Niemiecki kryzys nietylko od­
działał bezpośrednio na położenie an­
gielskiego rynku finansowego. Ponad­
to oświetlił on własne niedomagania
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gospodarcze W ielkiej Brytanji. W osta­
tnim tygodniu liczba bezrobotnych
wzrosła w Anglji o 52.617 Indzi, osiąga­
jąc rekordową cyfrą 2.713.350 Indzi w

czasie lata! Co będzie zimą.7 Mimo

francusko-amerykańskiej pożyczki w

kwocie 50 milj. funtów (2 miljardy 150

m ilj. złotych) funt szterling chwieje się
nadal.

Jeżeli zwyciężą, nacjonaliści w Pru­
sach, angielski rynek finansowy, obar­
czony niemieckiemi pożyczkami, od­
czuje to bardzo boleśnie. W związku z

tem musi się zaostrzyć przesilenie go­
spodarcze całej Europy, nad którą za­
wiśnie, wymarzony przez niemiecki

przemysł dumpin- na mocy dewaluacji
m arki i wyswobodzenia się z ciężarów
socjalnych.

Przegrana nacjonalistów niemieckich

odpręży sytuację polityczną, jeżeli bę­
dzie dostatecznie dużą. Natomiast w

razie braku, kilkuset tysięcy głosów
zostanie Brann i Bruning i zostanie

faktycznie, lecz nieodpowiedzialnie rzą­
dzący czynnik, którym jest właśnie

niemiecka prawica.

Idziemy ku wielkim

przemianom.
Nic nie wskazuje na uspokojenie.

Stoimy twarzą w twarz z okresem

wielkich przemian, które rozpoczęły się
wykluwać po wojnie i które przysłoniła
chwilowa niezdrowa koniunktura ubie­
głych lat. Pierwsze kontury zaczynają
się już wyłaniać z mgły 'wypadków.
W naszych oczach rozwiewa się potęga
angielska. Niemiecki kocioł wykazuje
straszliwe natężenie pary. Tylko Pol­
ska stoi na uboczu. Nie wyciągamy
konsekwencyj ani politycznych, ani go­
'spodarczych.

Tej polityki widza długo prowadzić
nie będziemy mogli. Wypadki zmuszą
nas do rozlicznych wysiłków. Między
komunistyczną Moskwą i faszystow­
skim Berlinem, między dumpingiem so­
wieckiej pracy niewolniczej i kto wie,
czy nie takiejże samej pracy przymu­
sowych bałaljanów Treviranusa, czy

bezwolnych pachołków niemieckiego
przemysłu, trzymanych w ryżach pię­
ścią Hitlera — nie ma miejsca na po­
stawę wyczekującą. Tę prawdę musi­
my sobie co rychlej uświadomić.

St. Równicki.

Szczęśliwy, kto uwierzy.
Wffirszawa, 7. 8. (PAT.) Na posiedze­

niu komisji do badania zmian kosztów

utrzymania z dnia 7 sierpnia 1931 r.

została powzięta opinja, że koszta otrzy­
mania rodziny pracowniczej, złożonej z

ś osób w Warszawie w miesiącu łipcu
1931 r. w porównaniu z miesiącem
czerwcem zmniejszyły się o 0,8% .

Złodziej amunicji wciskowej
schwytany po sześciu miesiącach.

Łnp ukrył w stodole.

Łódź,7.8.(PAT)Wdniu 25i26

stycznia br. dokonano kradzieży amuni­
cji, przewożonej do Częstochowy dla

tamtejszych formacyj wojskowych. A -

municję przewoziła eskorta, złożona z

kilku żołnierzy i podoficera. W Często­
chowie stwierdzono brak 7 skrzyń amu­
nicji. Aresztowano komendanta eskorty,

którego jednak wkrótce zwolniono, po­
nieważ, jak ustaliło dochodzenie, zło­
czyńca, który dokonał kradzieży użył
środków nasennych, któremi uśpił es­
kortę. Śledztwo poprowadzono wobec

tego w innym kierunku i dziś po upły­
w ie kiiku miesięcy aresztowano spiraw-
eę kradzieży amunicji Antoniego Ziębę,
mieszkańca wsi Dobryszyca powiatu ra­
domskiego. Rewizja wykryła w stodole

Zięby ukrytą amunicję, pochodzącą z

kradzieży. Amunicję przekazano żan-

darmerji wojskowej, Ziębę i dwóch sy­
nów aresztowano, dom zaś opieczętowa­
no. Dalsze dochodzenia policji w toku.

t dr. Władysław Panecki.
Gdańsk, 8. 8. (Tel. wł.) Wczoraj w'ie­

czorem zmarł tutaj były prezes Koła

Polskiego w sejmie gdańskim, pierwszy
prezes Gminy Polskiej w Gdańsku, śp.
dr. Władysław Panecki, lekarz z zawo­
du. liczący 73 lata życia.

Śmierć wybitnego lekarza i zasłużo­
nego Polaka wywołała w szerokich ko­
łach społeczeństwa głęboki żal i smu­
tek.

Niech odpoczywa w pokoju!

Degradacja i wykluczenie
z korpusu oficerskiego za krytykę Brześcia.

Katowicka ,,Polonja" donosi:

,,W kilka dni po uwięzieniu senatora

Wojciecha Korfantego w twierdzy brze­
skiej towarzystwo, złożone z kilku

osób, między któremi znajdował się o-

ficer 73 pp., porucznik X, komentowało

uwięzienie tak zasłużonego działacza,
któremu w głównej mierze Polska za­
wdzięcza przyłączenie Górnego Śląska.
W toku rozmowy porucznik X. wyraził
swe oburzenie, nazywając aresztowanie

sen. Korfantego pogwałceniem prawa,

przeciwko któremu należałoby ostro

zademonstrować.

Jak wszędzie w dzisiejszych czasach,
tak i w tym wypadku znalazł się de-

nuncjant, który słowa porucznika do­

niósł do dowództwa 73 pp. Następnego
dnia porucznik został aresztowany i

dopiero po kilku tygodniach zwolniony
z aresztu, poczem wytoczono mu dyscy-

plinarkę i sprawę przekazano sądowi
wojskowemu w Krakowie.

Sprawę rozpatrywał sąd wojskowy
w Krakowie, który uznał porucznika X.

winnym i orzekł degradację i wyklu­
czenie z korpusu oficerskiego.

Wypadek ten nie wymaga komen­
tarzy" .

,,Lech'* gnieźnieński dodaje do tego:
,,Od siebie możemy dodać, że owym

oficerem był por. Madaliński. Pełnił

on funkcję adjutanta 73 pp. Pochodził

z Wielkopolski, z rodziny robotniczej" .

Zmiany na placówkach zagranicznych
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 8. 8. Od wybitnego polskiego
dyplomaty, który w przejeździe do Pa­
ryża minął Berlin, dowiadujemy się, że

poseł polski w Berlinie dr. Wysocki, któ­
ry znajduje się na urlopie, nie wraca

więcej na swoje stanowisko i ma przejść
na emeryturę, Jako następca ministra

Wysockiego brany jest pod uwagę poseł
polski w Moskwie Patek, którego m iał­

by zastąpić bawiący obecnie w Moskwie

były minister skarbu Matuszewski.

Wprawdzie projektowane zmiany na

placówkach dyplomatycznych nie pozo­
stają w bezpośrednim związku z wystą­
pieniem m inistra Skrzyńskiego, nie ule­

ga jednak wątpliwości, że jego artykuł
stał się bodźcem do zwiększenia aktwno-

ści politycznej naszego Ministerstwa

Spraw Zagranicznych, którego pierw­
szym wyrazem ma być obsadzenie naj­
poważniejszej placówki dyplomatycznej
pizez męża zaufania marszałka Piłsud­
skiego. Naturalnym następstwem tej
zmiany jest oczekiwanie nowego kursu

dyplomatycznego wobec Niemiec.

Z innych stron potwierdzają powyż­
sze wiadomości, przyczem mowa jest o

kompletnej reorganizacji poselstwa pol­
skiego 'w Berlinie i zmiany stanu oso­
bowego m. in. odwołania radców Za­
leskiego i Szimiczka. Pierwszym ma zo­
stać mianowany radcą poselstwa pol­
skiego w Atenach, drugi przechodzi do

ccnlrałi Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych w Warszawie. AR.

Czy idzie ku lepszemu
M w M ałopolsce Wschodniej?

itNbWf wojewoda lwowski Różnieeki

stara się widocznie o przyjacielski kurs

pomiędzy społeczeństwem ruskiem a ad­
ministracją polityczną Małopolski
Wschodniej. Jednym z pierwszych je­
go kroków było złożenie wizyty ks. me­
tropolicie Szeptyckiemu w jego pałacu
na placu św. Jura. Ks. metropolita re­
wizytował w towarzystwie ks. kanonika

Kowalskiego p. wojewodę w gmachu
województwo, gdzie zabawił czas dłuż­
szy. Zwracało powszechnie uwagę że

ks. metropolita Szeptycki po raz pierw­
szy w tak oficjalny sposób odwiedził

wojewodę lwowskiego.
To też wypadkowi temu przypisują w

kołach politycznych duże znaczenie.

Również prasa ruska, a zwłaszcza bo­
jowy organ ukraińskich narodowych
demokratów ,,Diło*\ powitała nomina­
cję p. Różnieckiego na wojewodę lwow­
skiego z wielką przychylnością i wy-

raźnemi nadziejami. I jakoż i czyny

nie kazały na siebie długo czekać. Z

więzienia wyszli, osadzeni tam od mie­
sięcy Dmytro Lewicki i poseł Maka-

ruszka, pierwszy prezes, drugi sekretarz

ukraińskiej narodowej demokracji

(Unda).
Nie jest rzeczą wykluczoną, że tero-

ryści ukraińscy zorganizowali zbrojny
napad na pocztę pod Birczą właśnie

dlatego, aby rzucić za-raz na wstępie
krwawą kłodę pod nogi nowemu woje­
wodzie i stworzyć nowe pola tarć, nie­
ufności a przedewszystkiem policyj-

m-ch repfcsyj, które zk^śźe^holą i''by-
rzą ludność. To też gó'rąćó pragnąć na­
leży, by pościg za bandytami, otoczo­
nych tylko w o-czach ludzi płytkich, że

nie powiemy zwyrodniałych aureolą
bohaterstwa, odbywał się energicznie,
ale bez udręki niewinnej ludności.

We Lwowiebawią w tej chwili człon­
kowie angielskiej Izby Gmin Rhys
Thom Davies i pastor Barr. Przybyli
oni w związku z akcją na terenie mię­
dzynarodowym w sprawie pacyfikacji
we Wschodniej Małopolsce i mają za­
m iar zapoznać się z tut. stosunkami.

Dodać należy, że p. Davies jest jednym
z tych parlamentarzystów angielskich,
którzy podpisali znany memorjał do Li­

gi Narodów w spi'awie pacyfikacji.
Może wizytę tę miałaby Polska za­

o-szczędzoną, gdyby p. Różnieeki był
przybył wcześniej na stanowisko lwow­
skiego wojewody. Jedno jest pewne.

Ci, którzy tak sławili rząd marsz. Pił­
sudskiego za pacyfikację Małopolski
Wschodniej - są dziś w pełnym od­
wrocie. Takich odwrotów przebędzie
jeszcze sanacja dużo .

Król bułgarski wyratował
sześciu tonących.

Na morzu Czarnem wydarzyła się
katastrofa, która tylko dzięki przytom­
ności umysłu i odwadze króla bułgar­
skiego Borysa skończyła się szczęśliwie.

Od brzegów W arny odpłynęła dość

daleko mała łódź żaglowa, w której
znajdowało się 6 osób. Nagle zerwał się
wicher i łódź znalazła się w wielkiem

niebezpieczeństwie.
Król Borys obserwujący łódź z brze­

gu natychmiast wsiadł do motorówki i

pospieszył zagrożonym z pomocą.

Wszystkich tonących w liczbie sze­
ściu wciągnął na pokład motorówki.

Uratowani dziękowali ze łzami w o-

czach dzielnemu królowi za ratunek.

Uroczystość pogrzebowa
śp. min. Czerwińskiego.

Odp-rowadzone z honorami zwłoki

spoczęły na Powązkach.

Warszawa, 7. 8. (PAT) Pogrzeb ś. p .

dr. Sławomira Czerwińskiego odbył się
dziś o godz. 10 rano z kościoła św. Krzy­
ża. W kościele na katafalku spoczywała
trumna w powodzi wieńców. O godz.
10,10 przybył p. premjer Prystor, zaś o

godz. 10.15 p.Prezydent Rzplitej Polskiej
ze swem otoczeniem. Solenną mszę żało­
bną celebrował wobec niedyspozycji Jr

E. ks. kardynała Rakowskiego w jegb

zastępstwie ks. biskup połowy Gall. Po

skończonej mszy św. o godz, 11.30 naj­
bliżsi przyjaciele zmarłego, dawni jego
szkolni koledzy wynieśli trum nę'w asy­
ście honorowej warty na karawan.

Trumnę wyprzedzało duchowieństwo z

ks. biskupem Gallem na czele. Za

trumną postępowała rodzina zmarłego,

p.premjer Prystor, marszałkowie Sejmu
i Senatu, ministrowie i rektorowie. P .

Prezydent Rzplitej Polskiej po skończo­
nej mszy św. powrócił na Zamek. Or­
szak pogrzebowy, ciągnący się na dużej
przestrzeni otwierała orkiestra, za którą
postępowało wojsko, szwadron szwole­
żerów i kompanja 36 p. p . Legji Akade­
mickiej, oddziały honorowe P. W ., pocz­
ty sztandarowe, delegacje organizacyj
społecznych oraz delegacje szkolne. Na­

stępnie niesiono wieńce i ordery zmar­
łego. Na placu Teatralnym na balkonie

Opery orkiestra Filharmonji odegrała
marsz żałobny przesuwającemu się W

milczeniu konduktowi żałobnemu. Na

skrzyżowaniu ulic Dzikiej i Okopowej o-

czekiwali uczniowie szkół ze sztanda­
rami, któro pochyliły się przed przejeż­
dżającym karawanem. Kondukt zatrzy­
mał się. Szkoły przedefilowały przed

trumną, obrzucając ją żywem kwie­
ciem. O godz. 1 orszak przybył na Po­
wązki. Nad grobem ks. biskup Gall w

towarzystwie duchowieństwa rozpoczął
przy trumnie egzekwie. Po odprawieniu
egzekwi rozpoczęły się przemówienia,
PierWszwpT^emówSł aM gfęfcem kiś8wi­
ceminister Żongołłowiez imieniem Min.

W.'IŁ i O. P ., następnie zabierali głos:
p. prezes Sławek, rektor uniwersytetu
warszawskiego prof. Michałowicz, p.

Nowak i in. Gdy trumnę składano do

grobu, orkiestra wojskowa odegrała po­
budkę. a potem marsz generalski. Na

grobie złożono wszystkie wieńce.

Wciąż jeszcze ,,Pe-Pe-Ge".
Grudziądz, dnia 8 sierpnia.

Halperinowie i Bjełousowie wiedzieli

jak stoją w roku Pańskim 1930,gdy wy­
bory były za pasem. Chcąc się ,,sanacji"
przypodobać, aby mieć u niej nie tylko
uznanie, ale i poparcie wrazie potrzeby,
dała finna ,,Pe-Pe-Ge" większą kwotę
sanacji na przeprowadzenie wyborów i

stąd datuje się serdeczna przyjaźń nie­
których przewódców sanacji z Halperi-
nami.

Jak się dowiadujemy, uchwałą sądu
grodzkiego postanowiono nadzór po­
większyć, mianując inż. Mickiewicza

dalszym członkiem nadzoru.

Pod Baciukami zderzył sie

pociąg pospieszny z osobowym.
Trzy trupy, ośmiu rannych. - Ilość ofiar może być większa

Parowóz w rowie.
Białystok, 7. 8. (PAT.) Dziś o godz.

3,02 na linji kolejowej Białystok—Łapy
wydarzyła się katastrofa kolejowa.
Pociąg osobowy, zdążający z W arszawy

do Białegostoku na odcinku Łapy—Bia­
łystok zatrzymał się na 157 km pod
Baciukami z powoda zepsucia się pa­
rowozu. Obsługa lokomotywy przystą­
piła natychmiast do wymiany części
zepsutych. W międzyczasie wyszedł z

Łapów do Białegostoku po 'tym samym
torze pociąg pospieszny z Warszawy do

Wilna. Maszynista pociągu pospieszne­
go zauważył przeszkodę i zaczął hamo­
wać. Bylo już jednak zapóźno.

Parowóz pociągu pospiesznego wpadł
na wagony pociągu osobowego, druzgo­
cąc jeden z nich całkowicie, drugi zaś

został uszkodzony. Parowóz pociągu

pospi'esznego wskutek zderzenia wysko­
czył z szyn i stoczył się z nasypu. W a­

gon pocztowy pociągu pospiesznego u-

legł częściowemu zniszczeniu. Z pod

gruzów pociągu 'osobowego wydobyto
3 osoby zabite: strażnika straży g'ranicz­
nej Jana Koryckiego, plutonowego 9 p.

ułanów Zygmunta Ciberta i harcerkę
niewiadomego nazwiska. Ponadto 5

osób odniosło ciężkie rany, 3 zaś lżejsze,
kilka wreszcie osób zostało kontuzjowa­
nych. Poszukiwania dalszych ofiar ka­
tastrofy trwają. Ruch na linji został

całkowicie wstrzymany. Pociągi po­
spieszne do Wilna i Warszawy nie na­
deszły, pasażerowie odesłani zostali po­
ciągami ratunkowemi do Łapów i Bia­

łegostoku. Usunięcie gruzów i napra­
wa toru potrwa prawdopodobnie do go­
dziny. 13,14.
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Z ruchu zawodowego w Polsce.
Związki,,klasowe" (socjalistyczne) osłabione. — Zjednoczenie Zawodowe
Polskie i Chrześcijańskie Zjednoczenie Zawodowe idąc razem staną sie

potęgą. — Rozłam w grupach sanacyjnych. — ,,Związek związków"
ratuje rozbitków.

,,Polskie Tow. Polityki Społecznej" zaj­
mujące się wszelkiemi zagadnieniami
wchodzącemi w zakres polityki społecznej
i będące cząstką międzynarodowego
,Związku Postępu Społecznego" zalicza

do swych współpracowników ks. prof.
Wóycickiego z Wilna i H. Kwasieborskie-

go, znanego działacza ruchu chrześcijań-
sko-społecznego w Warszawie. Organem
towarzystwa są ,,Wiadomości Społeczne” .

Lipcowy zeszyt tychże ,,Wiadomości” da­
je objektywny opis ruchu zawodowego w

Polsce. Jak ruch ten dziś się przedstawia,
prosimy posłuchać:

Związki zawodowe łzw. klasowe (so­
cjalistyczne) doznały po roku 1929, w

którym liczyły jeszcze 262 tysięcy człon­
ków, znacznego ograniczenia swych
wpływów. Zjawisko to należy położyć na

karb ogólnej niezmiernie trudnej sytu­
acji gospodarczej i powstaniu całego
szeregu nowych organizacyj ,,konku­
rencyjnych" . Nowe organizacje powsta­
ły niejednokrotnie przy udziale da­
wnych wybitnych członków, posłów i

sekretarzy pchających się do żłobn rzą­
dowego. Element młodszy, szukający w

organizacji zawodowej ujścia dla swej
p-racy i ambicji — nie znalazłszy jej
wobec obsadzenia poważniejszych sta­
nowisk w łonie związków ciągle tymi
samymi działaczami, począł się wymy­
kać. Ocena stanu liczebnego związków
,,klasowych" jest w chwili obecnej bar­
dzo trudna. Z pewnem przybliżeniem
można go określić na około 200000

członków, z których połowa zalega ze

składkami. Objaw ten tłumaczy się
przedewszystkiem bezrobociem i niedo-

statecznemi zarobkami.

Chrześcijańskie Zjednoczenie Zawo­
dowe obecnie, jak i poprzednio, nie sta­
nowi centrali dla obszaru całego pań­
stwa. Poszczególne samodzielne organi­
zacje działają pod tem samem mianem

na Pomorzu i w Poznańskiem, w Mało-

polsce wschodniej, w Wilnie, w Katowi­
cach; z uwagi jednak na zupełną ich

jednolitość ideową, można uważać cen­

tralę warszawską za reprezentację całe­
go chrześcijańskiego ruchu zawodowe­
go. Zresztą centrala ta posiada pewne

prawa, uznane przez inne organizacje

lokalne. Liczba 100 tysięcy członków

prawdopodobnie nie zmalała. Działal­
ność związków tego odłamu sprowadza
się do obrony i podtrzymania osiągnię­
tego stanu posiadania przy słabej nara­
zić prężności.

Zjednoczenie Zaw'odowe Polskie o-

kreślilo liczbę swych członków na 200

tj's. Straty, jakie poniosło ono w okre­
sie ostatniego półtora roku, można li­

czyć na około 30 tys. członków, obecnie

więc siłę liczebną Z. Z . P . można okre­
ślić na 170 tys. Liczba członków płacą­
cych składki przypuszczalnie nie prze­
wyższa 100 do 110 tys. JeżeliZ.Z.P.

poniosło stosunkowo mniejsze straty li­
czebne niż ,,związki klasowe", to za­
wdzięcza to ono niewątpliwie wielolet-

niej swe tradycji i charakterowi ludzi,

należących do tej organizacji. Jak wia­
domo, wpływy Z. Z . P . obejmująprzede­
wszystkiem Poznańskie, Pomorze i

Śląsk; robotnicy tych dzielnic nie są
skłonni do częstych zmian: robotnik, za­
pisawszy się do danego związku, nale­
żydoniegoażdośmierci.Z.Z.P.pro­
wadzi akcje zarobkow'e zazw'yczaj oglę­
dnie, wyczuwa się przytem niechęć an­
gażowania związków w długotrwałe
strajki, które mogłyby nadszarpnąć na­

gromadzone środki; zaznaczą się nato­
miast gotowość polubownego zakończe­
nia sporów, jeżeli tylko może to być ko­
rzystniejsze od niepewnej w alki. Orga­
nizacja pozostaje naogół jednolitą i spo­
istą. Jeżeli nastąpi upragnione z obu

1stron, połączenie zbliżonych do sleblą
programem związków: Ch. Z. Z, i Z.Z .

P., ruch zawodowy \v Polsce wzmoże

się, znajdując silne oparcie o czynniki
dążące do sprawiedliwości społecznej i

wzajemnej miłości (w myśl zasad nowej
encykliki papieskiej).

Walka wre w dalszym ciągu w cen­
trali klasowych (socjalistycznych)

związków. W pierwszych miesiącach
1931 r. przyszło do nowego rozłamu.

Jednej grupie patronuje b. minister Mo-

raczewski, drugiej — ,,towarzysz" Ja­
w'orowski, prezes rady m iejskiej m.

W'arszawy. Obie grupy są słabe, pierw­
sza liczy 25000, druga około 17000

członków'.

Z naiwnym programem zjawiła się
na widowni pod koniec 1928 r. (w okre­
sie wyborów do sejmu) Generalna Fede­
racja Pracy, żądająca wprow'adzenia
przymusowych związków zaw'odowych,
po jednym dla każdego zawodu. Wpły­
wy Federacji są nikle, poza Warszawą,
Śląskiem, Gdynią i Bydgoszczą — w in­
nych ośrodkach organizacja ta nie ist­
nieje zupełnie lub jest bardzo słaba.

Członków liczy Generalna Federacja
Pracy około 12 tysięcy.. Akcję zarobko­

wą prowadzoną przez G. F . P . cechuje
zupełne nieliczenie się z realnemi mo­
żliwościami, przy dużej dozie zabarw'ie­
nia demagogicznego. Jest to zresztą zja­
wisko stale dostrzegane przy wszystkich
młodych organizacjach.

Istnieje nieliczna grupa Ciszaków*

ców w wojew'ództwie poznańskiem oraz

na terenie Lodzi i okolicy. Powstała

po przew'rocie majowym 1926 r. w celu

osłabienia Z. Z . P . Ciszakow'i dala man­
dat poselski, robotnikom — nic. Człon­
ków około 10 tysięcy. Nazwa zw'iązku;
,,Praca".

Dla uratowania rozbitków utw'orzo­
no pod patronatem pułk. Sławka z klu­
bu B. B . nadorganizację robotniczą, da­
jąc jej szumną nazwę Związku Związ­
ków Zawodowych w Polsce.

,,Związek Związków" pow'stał w' cha­
rakterze nadbudow'y trzech organizacj'i
ustosunkow'anych przj'chylnie do obec­
nego rządu, mianowicie: Konfederacji
Związków Zawodowych, Generalnej Fe­
deracji Pracy i Centralnego Zrzeszenia

Klasowych Związków Zawodowych;
nadto zgłosiła do niego swoje przystą­
pienie ciszakowa ,,Praca".

Trudno obecnie przewidzieć, jakie

będą linje rozwojowe nowej organizacji.
Siły ,,Związku Związków" można o-

eenić na 70 tys. zorganizowanych.
W ruchu zawodowj'm można do­

strzec wszędzie objawy scaleniowe.

Kręgielnia o 48 torach.

NajWspanialsze kręgielnie istnieją w

Stanach Zjednoczonych Ameryki Pół­
nocnej i w Niemczech. W Hamburgu

odbędzie się 9 sierpnia kulanie o m i­
strzostwo Niemiec w kręgielni liczącej
48 torów.

Kr. StasickL (l8

Trzy na dr
(POWIEŚĆ.)

(Ciąg dalszy).
— Kto taki? - spytał z drżeniem Teufel.
— Kostek Wacusia brat. Jaką on może mieć do

mnie spraw'ę? Nie w'iem, czyśmy trzy razy w życiu
rozmawiali.

— Można wiedzieć, co pisze? — zagadnął czyta­
jącego Norbert?

Aleksander skrzywił się:
— Prosi ffnnie o pewną nieznaczną przysługę.

Słyszałem, że był czas jakiś w Buczkowie.

— Kto?
— O Kostku mówię. Już w'idocznie wrócił. Ale

to mnie dziwi, że on z podobną rzeczą do mnie się
zwraca,. Bliższy mi Wacuś nieborak, któremu ad­
wokat Sowa włazi w kapustę.,

— Mylisz sę pan; ktoś inny jego ryw'alem w w'al­
ce o względy panny Markiewńczówny.

— Ciekaw jestem,.
— Brat rodzony.
— Kostek? To tragedja!
— Próbowałem — rzekł Norbert pogodzić obu.

Na nic się zdało; okropnie zawzięty jeden i drugi.
i . . . . . ..*

Zwlekał jednak Kowalski z pójściem do ks.Bart­
kiew'icza, bo mu wstyd było prosić o pomoc; wolał

zarobić. Wszelako daremnie oczekiwał zmiany losu;
żadna lekcja nie trafiała się, a u swej gospodyni za­
legał z zapłatą za cały miesiąc.

Kiedy tak pogrążony w czarnych myślach wra­
cał pewnego dnia do domu, ujrzał Konstantego, w'stę­
pującego do kościoła św. Barbarj'.

— pójdę za nim; rozmówię się - rzekł sobie

w duchu, ale opamiętał się, że świątynia to nie

miejsce na gadanie. Zatem postanowił czekać,
aż wreszcie zdecydował się kilka chwil Bogu poświę­
cić i wszedł do środka.

Konstantego w kościele nie było,.

Niem iły zawód i zdziw'ienie zarazem spotkało
Aleksandra, lecz wkrótce wyjaśniła się *zagadka:
Kostek Kw'asiński wyszedł z zakrystji i klęknął przy

konfesjonale, za chwilę tę samą drogę odbyła ciemno

ubrana postać, w której student poznał ks. Bartkie­
w'icza.

V III.

Dia takiego spryciarza jak Teufel intrj'ga prze­
ciwko Kamili była drobnostką. Robotę ułatwiła mu

daw'na znajomość z państw'em Kukielskinii, do któ­
rych — z niew'iadomych Aleksandrow'i przyczyn —

dziewczyna zbiegła z domu ojca.
Intrygant spieszył się; w Krakowie nie mógł

dłużej przebywać, mając ważniejszy cel w' Buczko­
w'ie. Dlatego poruszył przeciwko Wojtaszkównie
wszystkie sprężj'ny:

Za pośrednictwem służącej Kukielskich i jej
adoi'atora Grzywacza z Krowodży skompromitował

Kamilę podejrzeniem o kradzież biżuterji tak, że

wszystko przemawiało przeciw'ko niej; licząc zaś na

zazdrość ze strony pani Kukielskiej podsunął odpo­
wiednio pisane listy, mające udowodnić zbyt wielkie

zainteresowanie się męża ubogą wychowanicą.
Do tego dodał bardzo obciążający argument, ja­

koby Kamila pochodziła ze złodziejskiego gniazda,
co łatwo stwierdzić, istnieje bowiem świadek, że gar­
baty Wojtaszek trudni się okradaniem trupów.

Całą tę machinację uknuli oczywiście razem

Teufel i Orernus.

Kukielscy zaledwie kilka miesięcy znali Kamilę,
a choć prowadzenie się jej było bez zarzutu, nadto

rekomendacja pochodziła od wiarygodnej osoby,
mimo to dali wiarę fałszyw'ym donosom i dziew'czy­
na, zniesławiona okrutnemi zarzutami, znalazła się
nagle na bruku.

Cios był nad miarę bolesny, a zadany nagle, więc
podziałał jak piorun szczególnie dlatego, że w'yszła
na jaw hańbiąca wina jej ojca.

Nieszczęście gnało ją teraz po śmierć w nurtach

Wisły, ale czuwał już nad nią zły anioł stróż: Mi­
chał Orernus.

Tak to opryszek w roli rzekomego wybawcy
i opiekuna zjednał sobie życzliwość Kamili na now'o.

Kiedy spłakana dziewczyna wybiegła od pań­
stwa Kukielskich, Orernus pospieszył ją pocieszyć.
Wobec domniemanej przysługi zapomniała Kamila

o tem, co jej w Buczkowie o nim mówiono, i dała

się zaprowadzić pod dach nędznej lepianki, gdzie
swój kącik miała matka Oremusa, żebraczka Kata­
rzyna.

Oremusowi również obcą była przyczyna ucieczki

Kamili; raz tedj% gdy Katarzyna w'ybrała się pod
kościół na zw'ykły zarobek, tak zaczął:

— Radbym wiedzieć, co ty teraz ze sobą pocz­
niesz, bo.. Ja tu dłużej nie zostanę; mam swoje za­
jęcie w Buczkowie; proboszcz dał mi posadę gra­
barza.

Dziewczyna w'zdrygnęła się, a on mówił dalej:
— Na łasce matki żebrzącej zostaw'ać nie mogę.

Tv zaś chyba do Buczkowa nie wrócisz?,.

Łzy były odpowiedzią Kamili, więc Michał nie

czekając, aż się uspokoi, takie w'nioski przedkładał:
— Po twojej żałości sądzę, że nie masz co

w' Buczkowie pokazyw'ać się. Kukielscy, tw'oi sza­
nowni dobrodzieje, pisują do nauczycielki, więc chy­
ba już po calem mieście rozgłosiła się twoja hańba.

— O Boże m iłosierny! — jęknęło dziew'czę.
— Ha! trudno! — w 'yraził bezradność Orernus.

— Zaw'zięło się licho na ciebie i nie masz nawet

współczucia u ludzi, chyba co cię znają tak jak ja.
Został ci jeszcze ojciec.

— Ojciec! — gorzko odezwała się Wojtaszkówna.
— Masz co przeciwko niemu? Aha! Dlaczegoś

ty od niego uciekła? Tyle razj' miałem się o to za­
pytać i nigdy mi nie było sposobno. Źle ci było u nie­
go? No! odpowiedz słowo!

Zamiast odrzec Kamila podała mu list od Ku­
kielskich, a kiedjr on począł kręcić głową wybuchła:

— Zbrodniarza mam, nie ojca! Daw'niej myśla­
łam, że to moja tajemnica; teraz ludzie o tem w'ie­
dzą. O ja nieszczęśliwa!

— Toś ty o tem w'iedziała? — zagadnął zmiesza­
ny opryszek.

(Ciąg dalszy, nastąpi).
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Odwdzięczyła się za gościnność.
Warszawa. Na telefoniczne zawiadomie­

nie policji krakowskiej aresztowana została
na dworcu kolejowym w stolicy w chwili

wysiadania z pociągu pospiesznego M arja
Berzówna, stała mieszkanka Berlina, która

skradła biżuterję wartości 1.000 dolarów, na

szkodę Małgorzaty Kozińskiej z Krakowa.

Dochodzenie u staliło, te I-Ierzówna spot­
kała przypadkowo Kozińską, przecl którą
zwierzyła się, te jest współpracowniczką
jednego z pism berlińskich, te okradziono

ją w drodze i chwilowo znajduje się w kry-
tycznem położeniu.

Koz;ńska zaproponowała jej gościnę w

jej mieszkania.

Po kilku dniach Herzówna oświadczyła

Kozińskiej, te musi wyjechać do Warszawy,
pożegnała się i udała na dworzec.

Zaraz po wyjściu jej Kozińska stwierdzi­
ła brak biżuterji i udała się na dworzec ko-

lejowy i w chwili, gdy pociąg ruszał ujrza­
ła Herzównę w oknie.

Na zapytanie czy przypadkiem nie za-

brała pierścionka z brylantem i drugiego z

perłą, Herzówna zmieszała się i odpowie­
działa przecząco.

Poszkodowana udała się na policję, któ­
ra natychmiast zawiadomiła policję war-

śzawską.
Na komisarjacie, Herzówna wraz z ręka­

wiczką zam ierzała ściągnąć z palca skra­
dzione pierścienie, ale manewr ten zauwa­
żono. Herzównę odstawiono do Krakowa.

95-letni starzec podpalaczem.
Błonie. Nad wsią Pioronów w pow. błoń­

skim strzeliła w górę złowroga łuna, zwia­
stująca pożar.

Paliły się zabudowania braci K. i F . Mos­
sakow'skich.

Pomimo natychmiastowej akcji ratunko­
w-ej straży ogniowych pożar straw ił dwie

stodoły, dom mieszkalny i obory. W czasie

gaszenia pożaru, poparzona została dotkli­
wie Marjanna Mossakowska.

Ustalono, że ogień został w kilka m iej­
scach podłożony, przyczem wyszło na jaw,
że ogień podłożył S5-letni Ludwik Mossa-

kowski.

Badany oświadczył, że synowie jego Kle­
mens i Feliks dawno już zamierzali sami

podpalić budynki, celem uzyskania premji

asekuracyjnej, a jego zaś — staruszka -

mieli również spalić, by pozbyć się jego ja­
ko niewygodnego świadka.

Z dalszych wynurzeń starca wynika, iż

podpalił zabudowania synów, chcąc unik­
nąć niechybnej śmierci.

Sędziwy podpalacz . przekazany został
władzom sądowym.

Z Rosji sowieckiej.
O lekarzach i medycynie sowieckiej.

Prawda o medycynie sowieckiej jest tak

wątpliwa jak wszelka prawda, która nas

dochodzi o urządzeniach i warunkach życia
naszych najbliższych sąsiadów.

Jedynymi względnie bezstronnymi infor­
matorami z zakresu medycyny sowieckiej
są lekarze niemieccy, którzy wyjątkowo
mają wstęp do Sowietów, ale i ich informa­
cje są sprzeczne.

Twórcą medycyny sowieckiej jest prof.
Siemaszko, pier-wszy komisarz służby zdro­
wia.

Medycyna sowiecka tkwi — wedle o-

świadczenia Siemaszki - korzeniami w spo­
łeczno-ekonomicznych i politycznych zasa­
dach rewolucji październikowej.

Uwydatnia się to już w przygotowaniu
adeptów wiedzy lekarskiej. Wydziały lekar­
skie w liczbie 27 kształcą nie lekarzy, ale

lekarzy sowieckich. I stąd w zakres nauki
wchodzi ekonomja, polityka gospodarcza,
zagadnienia ustrojowe, marksizm, historja
partji bolszewickiej.

Studenci rekrutują się przeważnie ze sfer

robotniczych, ze znaczną przewagą kobiet..

Dla synów byłych oficerów i urzędników
carskich wprowadzono numerus clausus (3
proc.). Odsetek podobny obowiązywał w car-

skiej Rosji dla żydów.
Studenci otrzym ują bardzo skromne Sty*

pendjum w wysokości 40 rubli miesięczni**,
Studijum trwa 5 lat.

Po ukończeniu studjów wyjeżdża obowią­
zkowo każdy lekarz na 3 lata na prowincję.
Po trzech latach może lekarz dopiero wró­
cić do miasta uniwersyteckiego i korzystać
z lekarskich kursów dokształcających w Ka­
zaniu, Charkowie, Tomsku, Kijowie, Odes­
sie, Moskwie czy Leningradzie.

Poza klinikam i istnieją zakłady dla ba­
dań specjalnych, a w szczególności z wiel­
kim nakładem urządzone zakłady naukowe

dla higjeny przemysłowej, fizjologji pracy
i chorób zawodowych.

Szpitali jest naogół w Sowietach mało I

cierpią na brak lekarstw i odpow'iedniego
urządzenia szpitalnego.

Na czele lecznictwa stoi w szpitalach le­
karz, na czele zaś całego zarządu szpitala
delegat rady robotniczo-włościańskiej.

Poza szpitalami zorganizowano w Sowie­
tach rozmaite sanatorja.

Lekarze są wszyscy, poza bezrobotnymi,
na służbie rządowej. Otrzymują oni za 4—5

godzin pracy np. w Odessie 110 rubli, a w

Moskwie 150-200 rubli miesięcznie.

Na 50.000 lekarzy przebywa 42.000 W

większych miastach, a tylko 8.000 na pro­
wincji. Na prowincję nie chcą się udawać
nawet bezrobotni lekarze, którzy otrzymują
tam wynagrodzenie miesięczno w wysoko­
ści 150 rubli, a muszą odbywać wyjazdy da

100 kim.

Lekarze podzieleni są na trzy kategorie, na

lekarzy szpitali, klinik i centralnych lecznic,
na lekarzy odwiedzających chorych w do­
mu i na t. zw. lekarzy nocnych.

Leczenie odbywa się masowo, prawa w'y­
boru lekarzy niema i stąd właściwego kon­
taktu między chorymi a lekarzami niema.

Praktyki prywatnej niema w Sowietach,
W Moskwie jest wprawdzie 12 proc. ludno­
ści nieubezpieczonej, a i dobrze płatni ro­
botnicy chętnie korzystaliby z pomocy t zw.

lekarzy wziętych, jednak ci wzięci lekarze

lęka-ją, się. szykan-, nie wystawiają tablic |J5
praktyką swoją kryją się przed władzami.

Socjalizacja stanu lekarskiego uzyskają
w Sowietach swój zenit. Ale też doświadcze­
nia dowo-dzą, że socjalizacja stanu lekar­
skiego nie rozwiąże sprawy należytej i sku­
tecznej pomocy lekarskiej.

Czy bóle nerwowe i migrena są uleczalne?
Również dla reumatyków bardzo ciekawe!

j oniżej podajemy treść listu p. B . Bratkowskiego,
L'wów, Rzęsna Polska ja k następuje: od dłuższego
czasu cierpiałem na dokuczliwe, wprost nie do
Zniesienia bóle głowy, które lekarze określili
jako chroniczną migrenę. Zażywałem wiele środ­
ków, lecz niestety bez trw-ałego skutku. Wreszcie
wypróbowałem Togal, o którego zbawiennem
działaniu, przypadkowo wyczytałem w gazetach,
i rzeczywiście po zażyciu Togalu uporczywe
bóle głowy znikły i już od trzech miesięcy czuję
się zupełnie zdrowym. Podobne doświadczenia
poczyniło wiele tysięcy cierpiących, którzy za­
żywali tabletki Togal przy reumatyzmie, po-

dagrze, rwaniu w stawach, przeziębieniach, bó­
lach nerwowych i głowy, jak również pokrew­
nych dolegliwościach. Gdy inne środki zawiodły,
nawet w chronicznych wypadkach osiągnięto przy
pomocy Togalu częstokroć nadspodziewanie po-
myślDe rezultaty! Togal nietylkp uśmierza bóle,
Jecz w naturalny sposób usuwa pierwiastki
chorobotwórcze. A więc zwalcza w zarodku te

niedomagania i jest nieszkodliwy dla żołądka,
serca i inny ch organów. Przeszło 6000 orzeczeń
lekarskich! Spróbujcie więc sami dziś jeszcze
lecz żądajcie we własnym interesie tylko Togal— .

niema bowiem nic lepszego! We wszyst. aptekach

Trup na scenie.
Warszawa, W teatrzyku ,,Nowy Ananas"

na chwilę przed rozpoczęciem przedstawie­
nia miał miejsce tragiczny wypadek, które­
go ofiarą padła 18-letnia tancerka Iga Kor­
czyńska, zastrzelona przez Zacharjasza DO-

rożyńskiego. Prześladował on artystkę swą

miłością, oświadczając, że pragnie się z nią
ożenić. Korczyńską trafioną śmiertelnie

dwiema kulami przewieziono do szpitala
Dzieciątka Jezus, gdzie zmarła. Stan zdro­
wia Dorożyńskiego, który próbował popeł­
nić s'amobójstwo, nie jest ciężki.

Kijem zabił ojca.
Katowice. W domu zamożnego rolnika

Bodziaka, w m iejscowości Studzionce, pow.
pszczyńskim, rezegrala się krw awa trage­
dia na tle podziału majątku. W czasie spo­
ru jaki powstał między Bodziakiem a jego
trzema dorosłymi synami, jeden z nich por­
wał za kij i jednem uderzeniem w głowę za­
bił ojca na miejscu.

Śmierć pod wagonami.
Wstrząsający wypadek wydarzył się w

Warszawie przy dworcu Gdańskim.
W chwili, gdy nadjeżdżał, zbliżający się

do stacji pociąg nr. 14 kolei Warszawa—Ło­
m ianki zza budynku stacyjnego wybiegło

. dwóch chłopców, wzajemnie goniących się.
Nagle jeden z uciekających, w obawie,

by nie wpadł w ręce ścigającego go rówieś­
nika, wskoczył na tor kolejki.

Uderzony stopniem w'agonu w głowę 7-

letni M. Wilamowski poniósł śmierć na

miejscu, co stwierdzi! lekarz pogotowia ra­
tunkowego.

Dobrzy iudzie długo żyja.
Człowiek dokuczliwy wcześnie umiera.

W ostatnich czasach zmarły cztery oso­
by, których suma lat daję pokaźną liczbę
350.

Taką sumą w innych wypadkach można-

by obdzielić aż 7 osób i jeszcze każda z nich

dożyłaby do 50 lat.

Najmłodszym z tej czwórki był filantrop
londyński lord Knutsford (76 lat), na dru­
giem miejscu pod względem wieku.stoi

sławny badacz szwajcarski August Forel

(88 lat), po nim następuje wiedeński etno­
graf prof. Heger, a na końcu czwórki, jako
jej senior stoi palrjotka amerykańska

pani Klossowa (102 lata).
Wszyscy czworo byli wielkimi dobro­

czyńcami ludzkości.

Lord Knutsford swą 30-letnią działalno­
ścią dla chorych i ubogich Londynu zasłu­
żył sobie na zaszczytny przydomek — ,,księ­
cia żebraków"; pani Klossowa była zasłużo­
ną bojowniczką sprawy kobiecej, Forel całe

życie poświęcił badaniu zagadki duszy ludz­
kiej, a Heger był założycielem muzeum

przyrodniczego w Wiedniu.

Wszyscy odznaczali się
w ielką słodyczą charaktern

i dobrocią serca, z czego łatwo można było
wysnuć wniosek, że dobrzy ludzie długo ży­

ją. Jest to zresztą zupełnie' naturalne. Czlo.

wiek dokuczliwy i zjadliwy zbyt często po-

budzą w sobie żóić i system nerwowy, co się
wkońcu musi odbijać na jego zdrowiu

i przyczyniać do skrócenia życia.

Stara ustawa uratowała szofera.
Kierowca samochodu ciężarowego Lera-s,

jadąc pewnego razu gościńcem w departa­
mencie Seine et Oise we Francji, wskutek

jakiegoś wypadku uderzył o drzewo przy­
drożne, wskutek czego pękł zbiornik jego
wozu i

oliw a rozlała się po caiej szosie.

Zajęty naprawianiem szkody nie zauwa­
żył, że w przeciwnym kierunku jechał dru­
gi samochód.

Gdy wóz ten dostał się na odcinek zala­
ny oliwą, kola jego za-częły ślizgać się i

samochód uległ katastrofie.

W następstwie tego Leras został skaza­
ny na karę aresztu za to, że nie posypał za­
lanego gościńca piaskiem, co mógł łatwo u-

czynić, gdyż opodal znajdowała się górka

piasku, przygotowana do naprawy szosy.
Leras odwołał się od wyroku, a obrońca

jego wyszukał starą ustawę, wydaną jesz­
cze przez któregoś z królów francuskich,
która głosi, że ,,nikomu nie wolno ruszyć
królewskiego piasku, zsypanego po bokach

drogi i

przeznaczonego do jej naprawy" .

Na podstawie tego prawa Leras został u-

wolniony od winy i kary.

W każdej miejscowości
istnieje biblioteka T.C.U.która
wypożycza książki bezpłatnie

i nieczłonkom.

Uzdrowisko w Inowrocławiu.
i.

(Od własnego sprawozdawcy).
Ziemia Kujawska słynie nietylko jako żyzną

ziemią, kolebka państwowości polskiej, ale rów­
nież z tego urodzajnego czarnoziemu w ytry skają
źródła o wielkiej wartości leczniczej dla scho­
rzałej ludzkości. Uzdrowisko inowrocławskie

jest jedynem w Wielkopolsce, a z uzdrowisk

całej Polski najlepsze ma urządzenia techniczne
zakładów według najnowszej konstrukcji.

Zdrojowisko Inowrocław zawdzięcza swój
rozwój odkryciu żup solnych w r. 1855, jednak
zakłady zdrojowe pobudowano dopiero w r.

1873, dzięki staraniom dr. Zygmunta Wilkoń-

skiego. Po upływie sześciu lat nabył zakład

solankowy magistrat inowrocławski który po­
w ziął plan Szerokiego rozwoju uzdrowiska. Je­
dnakowoż plan ten urzeczywistniono dopiero
z c hw ilą odrodzenia Państwa Polskiego.

W pierwszym etapie rozwoju rozbudowano

gmach kąpieli solankowych i zastosowano rów­
nież kąpiele kwaso-węglowe w latach 1919-22.

Na podstawie analiz, stwierdzających wysoką
wartość borowiny, przystąpiono do wybudowa­
nia gmachu kąpieli borowinowych w r, 1925,

a wiosną 1930 r. powstał gmach Przyrodoleczni­
czy, w którym mieści się inhalatorjum wraz

z oddziałami wodo, oraz elektroleczniczemi.
Ostatnie badania dowiodły, że stężone so­

lanki inowrocławskie zaliczają się do najsilniej­
szych w Europie.

H, Vogt zalicza kąpiele solankowe typu ino­
wrocławskiego do najskuteczniejszych środków

balneoterapji. Najskuteczniej opisał wartość
środków leczniczych Inowrocławia, jego solanki
i borowiny Bergel. Takie nie szczędzili swego
uznania dla solanki inowrocławskiej Brieger,
L. Korczyński, A . Sabatowski i St. Wszelaki,
uczeni balneolodzy. Świetne wyniki zdołano
zaobserwować w leczeniu chorób kobiecych.
Doskonałe wyniki osiąga się także przy scho­
rzeniach stawowych lub sercowych. Wyniki
leczenia przy ostrożnem stosowaniu niskopro­
centowych kąpieli solankowo-lugowych, z czę-
stem nasyceniem dwutlenkiem węgla, były zu­
pełnie zadawalające, bez niespodzianek z strony
serca.

Jak wiadomo, urządzono w wziewalni ema-

natorjum radcwe, które zgodnie z najnowszemi
zapatrywaniami i doświadczeniami posiada
radjoczynność w wysokości 50 jednostek wzmo­
cnionych do 67 jednostek MachegO na 1 litr po­
wietrza, czyli jest najsilniejsze w naszym kraju.
Emanacja radowa nie dochodzi nigdzie u wód

polskich do 10 jednostek Machego na 1 litr.

Emanacja, jako produkt rozkładu radu jest ga­
zem, będącym w większej koncentracji silnym
bodźcem dla sił życiowych organizmu i na

podstawie doświadczeń wywiera bardrzo korzy­
stny wpływ na schorzenia stawowe, dnawe, na

nerwobóle, na gruczoły dokrewne i nadmierne
ciśnienie krw i.

Wyliczone powyżej środki lecznicze i zda­
nia powag balneologji uprawniają 'zdrojowisko
inowrocławskie do leczenia chorób, wchodzą­
cych w zakres zdrojowisk solankowo-borowino-

wych, wzbogaconych licznemi środkami przyro­
doleczniczemu stawiając przez to opisane uzdro­
wisko na poziomie pierwszorzędnych uzdrowisk
europejskich.

Wspomnieć wypada m i jeszcze, że bardzo

ważnym czynnikiem leczniczym jest ług inowro­
cławski, używany narówni z solanką. W ługu
tym znajduje się duża ilość soli potasowych,
magnezowych i siarczanych, którym to solom,
a szczególnie polawnym, należy przypisać
ogromne znaczenie lecznicze we wszelkich prze­

wlekłych setoneniach stawowych, jak również

w soteneniach przemiany materji, zwłaszcza
u dzieci.

Nadmieniam, że jedynie Inowrocław nie po­
biera żadnej opłaty kuracyjnej od dzieci i'zarząd
zdrojowiska stara się o rozmaite rozrywki dla
nich jak: przejażdżki na osiełku, samochodzikiem

minjalurowym, rozmaite place zabaw i t. d.

Jedynie możeby bylo dobrze, aby zarząd jeszcze
postawił freblanki, aby opiekowały się dziećmi
w czasie kąpieli rodziców.

Nie mogę pominąć znaczenie wód mineral­
nych, zawierających po większej części chlorek

sodu, które działają pobudzająco na trawienie,
przyspieszają przemianę materji, pobudzają do

wydzielania sołęów żołądkowych, mając jedno­
cześnie wpływ na przemianę ciał białkowych
i węglowodanowych.

Stosuje się wody mineralne w przewlekłych
nieżytach żołądka i kiszek, wschorzeniach dróg
oddechowych, w skazie binfatycznej, osłabie­
niach i anemjach, oraz w przewlekłych schorze­
niach stawowych i dnawych.

Borowina inowrocławska uzupełnia lecznicze
działania kąpieli solankowych, szczególnie w

przewlekłych chorobach stawowych i kobiecych
posiada w znacznym stopniu właściwość prze­
trzymywania ciepła i wszelkie inne właściwości,

Florjan W ikarski.
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Nie łatwo się rozczulam. Ale gdy mnie

już ogarnie wzruszepie, to mocne. Tak było
i niedawno temu, gdym wyczytał, że Mini­
sterstwo Spraw Zagranicznych, idąc za po­
wszechnym prądem redukcyjnym, skaso­
wało konsulaty polskie w Kapsztadzie i Te-
bris.

Przyznaję atoli, że nie rozczuliła mnie

redukcja jako taka. Jest ona konsekwen­
cją twardego muśu, a ja nie uznaję cnoty,
w ypływającej z konieczności. Co innego po­
ruszyło serce moje. Oto myśl o tym rządzie
naszym, zapobiegliwym i przedsiębiorczym,
który ustanowieniem tych obu placówek
szerzył sławę polskiego im ienia na odle­
głych krańcach Afryki i w przepastnych
głębiach Azji.

Niewiadomo mi, kto był twórcą tych i

tym podobnych konsulatów, j dlatego nie

wiem też, komu za tę rozbudowę imienia

polskiego aż po Persję i Przylądek Dobrej
Nadziei hołd złożyć. Domyślam się tylko,
że inicjatorem jednej jak drugiej placówki
był jakiś dobrze ustosunkowany obywatel
warszawski, który szukał dla syna urwisza

synekury, a równocześnie chciał go wypra­
wić zdała od syreniego grodu, w którym ,

jak powiada poeta,

na każdym kroku pokusa dynda,
tutaj karcięta, tam lafirynda.

Nic jest to takie niewiarygodne, jeżeli
przypomina-my sobie historję, uwierzytel­
nioną na posiedzeniu Sejmu, jak to hrabia

T, zabiegał o utworzenie dla jego syna kon­
sulatu w Assuan, ponieważ jest to miej­
scowość lecząca skutecznie rozmiękczenia
mózgu, na jakie właśnie jego syn cierpi.
Dodaję, że wypadek ten zaszedł za rządów
n ajmiłościwiej panującego nam podówczas
premjera Witosa, i że chwała tego dyploma­
tycznego zabiegu niepodzielnie Piastowi się
należy. ^

Jeżeli do dziś dnia nie mamy jeszcze
własnego konsulatu w Timbuktu albo w

Turumurti, to należałoby zbadać, czyja w

tem wina, kto przez karygodną opiesza­
łość sprawił, że Kafrowie i Zulusowie nie

w idzieli jeszcze białego ptaka w czerwonem

pólu, ani nie słyszeli o potężnym wodzu

plemienia Sanatorów, zamieszkałych po obu

brzegach cudotwórczej Vistuli.

Gdyby jednak chodziło o wykazanie po­
trzeby naszych placówek konsularnych w

głębi Afryki, tó argumentów ku temu zna­
lazłoby się dosyć.

Przedewszystkiem nasze rasowe pokre­
wieństwo z murzynami. Oni mają czarne

ciało, u nas poważny procent obywateli ma

czarną duszę. Umyslowość nasza i murzyń­
ska znajdują się mniej więcej na jednym
poziomie. Ich wódz wykonuje jus gladii
czyli prawo karania na gardle, nasz także.

Nasze pieśni partyjno-bojowe nie wiele się
różnią od murzyńskiego tam-tam. Murzyni
chodzą goli, my jesteśmy goli. M urzynki
tylko zawieszają opaskę na biodrach, ale i

nasze panie nie mają wiele więcej na sobie.

Murzyn jest zabobonny, u nas wiara w gu­
sła sięga aż do szczytów. W iele szczepów
murzyńskich uprawia ludożerstwo, my tak­
że zjadamy się nawzajem. Kacyk murzyń­
ski, podobnie jak i u nas, rządzi nad swo-

jęm plemieniem niepodzielnie. Nieposłusz­
nym w Afryce obcina się uszy, u nas wy­
bija się takiemu panu oko. Murzyn lubi

świecące się blaszki, podobnie jak my ordery.
Posiadamy wspólny taniec narodowy: shim­
my i foxtrotta. Jazzband polski nie jest
ani na jotę gorszy od murzyńskiego. Święta
narodowe u murzynów obchodzone bywają
a podobnym hałasem jak u nas. Murzyni
żyją kokosami, warszawscy kombinatorzy
również. Murzyni chętnie się krzyżują z

białymi, my niemniej chętnie z czarnymi.
(W braku murzynów mam tu na myśli ży­
dów). Ideałem każdego murzyna są buty s

ostrogami, która to część garderoby ma i u

nas decydujące znaczenie. M urzyni modlą
się do gwiazd, my musimy gwiazdek słu­
chać. W Afryce, kto ma rozum, temu o

urząd nie trudno. U nas, byle mieć urząd,
to ma się i rozum. Tylko nie pytajcie -

jaki.
Jeżeli cała Kronika trąci dżiś kanikułą,

to na zakończenie pragnę omówić rzecz by­
najmniej nie kanikularną, a zato bardzo

emocjonującą. Oto różnym degeneratom
sprzykrzyły się już królowe piękności i wy­
myślili nowy typ królowej, mianowicie miss
Wenus. U takiej nie chodzi już o piękną,
klasyczną lub fotogeniczną twarz, tylko o

nieskazitelną budowę ciała. Co to jest nie­
skazitelna budowa ciała? Otóż ma być
kształtami zbliżoną do Wenus Milońskiej.
Stąd'nazwa miss Wenus. Pierwszą taką o­

brano właśnie we Wiedniu. Terenem obioru

nie był żaden salon lub inna zamknięta ubi­
kacja, tylko plaża kąpielowa nad Dunajem.
Przeszło półtoratysiąca kandydatek, zakry­
tych tylko listkiem perkalikowym, przedefi­
lowało przed trybuną jurorów. Proponuję
urządzić podobno dziwowisko w Bydgoszczy
nad Brdą. Powodzenie zapewnione. Panie

się znajdą. Pierwszy zgłaszam się na sędzie­
go.

St. B.

Sowietyniechcąprzyjmować
do kolektywów biednych chłopów.

Jak donoszą, z Moskwy, centralny ko­
mitet partji komunistycznej przyjął u-

chwałę, ażeby akcję kolektywizacji rol­
nictwa uważać za ukończoną, nie w wy­
padku 100 proc. wciągnięcia do kolek­
tywów' biednych i średnich gospodarstw
włościańskich, lecz uważać ją za ukoń­
czoną w chwili skolektywizowania 68

proc. bogatszych gospodarstw chłop­
skich, obejmujących raptem 75 proc. o*

gólnej powierzchni uprawnej.
Dalsze wysiłki kolektywizacyjne ma­

ją być skoncentrowane w okręgach pro­
dukcji roślin przemysłowych, głównie
bawełny i buraka cukrowego. Kolekty­
wizacja tych okręgów winna być ukoń­
czoną już w roku przyszłym. Komitet

centralny wydał specjalne ostrzeżenie

przeciw niezdrowemn wciągania w ak­
cję kolektywizacji najbiedniejszych go­
spodarstw chłopskich.

Jak widać z powyższego, rząd sowiec­
ki wbrew swoim dotychczasowym zapo­
wiedziom wyklucza od udziałów gospo­
darstw kolektywnych najbiedniejszych
chłopów, którzy zwykle odnosili z przy­
stąpienia do kolektywów dość pokaźne
korzj'ści, natomiast bierze pod swój za­
rząd najbardziej rentowne gospodarstwa
średnie i wielkie, chcąc w ten sposób za­
garnąć dla siebie zyski, jakie te gospo­
darstwa przynoszą.

Biedotę wiejską, o której łosie wła­
dze sowieckie tak ładnie umieją dekla­
mować w swych enuncjacjach, pozosta­
wia się poza nawiasem, z chwilę gdy się
przekonano, że biedota ta kosztuje zbyt
dużo skarb państwa, doplacajęcy do

niej.

Znalazł śmierć pod kołami
samochodu ciężarowego.
Nowy Targ. Straszny wypadek zda­

rzył się na szosie koło N. Targu, za

wsią Niwa. Naprzeciw samochodu cię­
żarowego będącego własnością Bernar­
da Mildengrtina, a prowadzonego przez
Tadeusza Wadowskiego - jechał za­

przęgiem konnym Franciszek Bryniar-
ski. Konie na widok nadjeżdżającego
samochodu spłoszyły się i rzuciły Bry-
niarskięgo pod nadjeżdżający samo­
chód, Bryniarski poniósł śmierć na

miejscu.

Zderzenie woza z lokomotywa.
Lwów, Nieopodal stacji kolejowej Kanty

w powiecie zloczowskim, 03 -letni rolnik M i­
chał Masło, jechał wzdiuź toru kolejowego
w towarzystwie córki na furze, naładowa-.

nej snopami zboża. Spłoszone przez nad­
jeżdżający pociąg konie wpadły przez nie-

zamkniętą zaporę na tor kolejowy, gdzie
nastąpiło zderzene wozu z lokomotywą.

Masło, wyrzucony wielką silą na odleg.
łość 10 metrów, roztrzaskał sobie głowę o

kamień i poniósł śmierć na miejscu.
Zabity został również jeden koń. Córka

Masły zdołała w porę zeskoczyć z woza i o-

calała. Wóz został rozbity na drzazgi.

Sanacja przy raporcie.

Marszałek: 1 cóż, ty stara wiedźmo? Wszystkiego można się
po tobie spodziewać, tylko nie potomstwa!

Wygórowane zadania
włoskiego ,,króla tenorów".

Nadmierne żądania wielkich arty-
stów a szczególnie śpiewaków nareszcie

spotykają się ze sprzeciwem dyrekcji
teatrów. Jak donoszą, z Rzymu, słynny
tenor Lauri Volpi, który uważany jest
jako następca Carusa, bojkotowany jest
przez związek faszystowski teatrów, o-

bejmujący wszelkie teatry włoskie. Ze

względu na zbyt wysokie honorarja te­
go śpiewaka nie wolno żadnemu z dy­
rektorów oper włoskich angażować go

na jakiekolwiek występy.

Jakie są wymagania włoskiego ,,kró­
la tenorów"? Prasa włoska podaje
projekt kontraktu zaopatrzony w bar­
dzo ostre uwagi. Volpi żąda za jedno­
razowy występ 25000 lirów tj. około

10.000 złotych, przyczem domaga się
zwolnienia od podatków oraz innych
jakichkolwiek potrąceń. Dla Ameryki,
gdzie Lauri Volpi osiągnął największe
może sukcesy (także i materjalne), żą­
danie tak wysokiego honorarium nie

będzie się wydawało przesadnem, jed­
nak dla biednych Włoch suma ta jest
bardzo wysoką. Za dużo wymaga się
od ludności włoskiej patrjotyzmu, je­

żeli płacić ma ,,swemu" artyście prze­
sadnie wysokie honorarja. Tak samo

Volpi domaga się szumnej reklamy o-

raz dobrej krytyki. Za transmisje rad-

jewe oczywiście żąda osobnej wysokiej
dopłaty.

Liryczny tenor może być — jak to już
poprzednio kilkakrotnie mogliśmy
stwierdzić — dobrym ,,szefem" rekla­
mowym swej własnej sławy oraz do­
skonałym kupcem. Włosi słusznie zboj­
kotowali wielkiego śpiewaka w odpo­
wiedzi na jego zbyt wygórowane żą­
dania.

Co8minutślub
co 7 minut pogrzeb i co 4 minuty urodziny

Nowojorski cWpartament zdrowia stwier­
dza, że w New Jorku co 8 minut odbywa się
ślub, co 4 minuty przychodzi na świat nowy
oby'watel względnie obywatelka, co 7 minut
zaś ktoś umiera. Przeciętnie odby'wa się w

Nowym Jorku w ciągu jednego dnia 180 ślu­
bów, 360 urodzeń i 205 pogrzebów, w całym
zaś roku 1930 zawartych zostało w tem mie-

ście 63.337 małżeństw — na świat przyszło
122.811 dzieci, oraz odbyło się 74.881 pogrze­
bów. Stosownie do dawnych tradycyj naj­
więcej małżeństw zawiera się w czerwcu,

najmniej zaś w sierpniu. Najwięcej urodzin

przypada na lipiec, a najmniej na listopad -

dla zdrowia zaś najfatalniejszy jest marzec,

a najpomyślniejszy wrzesień.

WmsinMii pij i lin mdl imałialj Ml.
Bezrobotny od dłuższego czasu Niemiec

Walter Teichman, nie mogąc w Berlinie

znaleźć pracy, udał się na

wędrówkę w poszukiwaniu pracy.
W przeciągu 21 miesięcy przebył on dzie­

sięć tysięcy kilometrów, przewędrował pół
Europy, przeważnie piechotą. Kolej używał
rzadko i to zawsze jechał ,,na gapę". Cza­
sem odsyłano go trzecią klasą na koszt

gminy.
Teichman jest wykwalifikowanym pie­

karzem, odbywał morskie podróże, mówi po

angielsku i po hołendersku, zna język hisz­
pański, a jednak to wszystko

nie dopomogło m a do znalezienia pracy
i zarobku na dłuższy okres czasu.

Wyruszył w drogę w październiku 1930 r.

Wtedy jeszcze m iał trochę pieniędzy na po­
dróż. Był w Amsterdamie, w Genui, ale ni­
gdzie pracy nie znalazł. Powrócił tedy do
Niemiec i postanowił dalej wędrować pieszo.

Z Augsburga udał się do Bazylei.. Potem
do Zurychu, Berna, Genewy.

Wszędzie władze i

wybitne osobistości zapisywały się
w jego albumie.

W tym osobliwym pamiętniku znajduje­
my nazwiska członków Ligi Narodów, na­
wet prezydent republiki szwajcarskiej życzy
m u powodzenia.

Teichman przewędrował Francję i Hisz-

panję. Stan jego zdrowia pozostawia niejed­
nokrotnie wiele do życzenia. Wędrownik
jest zmęczony, wyczerpany, ma zawroty gło­
wy, gorączkuje, ale idzie wciąż przed siebie
— współczesny żyd wieczny tułacz,

Ahaswer bezrobocia,
W Iliszpanji pracy mu nie dano, ale za­

to zdobył szereg cennych autografów. W je­
go pamiętniku kreślą swoje nazwiska, uwię­
zieni potem ministrowie, oficerowie, których
stracono.

Nie brak podpisu gubernatora Gibralta

ru, jak również arabskiego autografu Kalifa
z Marokka.

Teichman przeszedł Algier i Tunis i pra­
gnął dostać się do Egiptu, ale zawrócono go
na granicy.

Wraca tedy do Hiszpanji, gdzie
wpada w w ir hiszpańskiej rewolucji.

Opuszcza zrewolucjonizowany kraj i udaje
się do Francji. r

Tutaj kończy się jego piesza wędrówka.
Niemieckie poselstwo odsyła go koleją do

granicy.
Znowu mała ,.przechadzka" do Berlina. I

ciągłe poszukiwanie pracy i zarobku.

Księga pamiątkowa jego podróży przed­
stawia osobliwą mieszaninę nazwisk w ybit­
nych osobistości z ludźmi zupełnie niezna­
nymi, artystów z hotelarzami, szefami poli­
cji, właścicielami cyrków itp. Nie brak rów­
nież w tej księdze fotografij pięknych ko­
biet.

Tylko posady - jak niema, tak niema.
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Kto zabił żona lekarza 7
Wznowienie procesu dr. Riedla.

Od pięciu lat lekarz szwajcarski dr. Ris-

del, przebywa za murami wielkiego zakładu

karnego w Thorberg, skazany przez sąd
przysięgłych za otrucie żony na 20 lat cięż­
kich robót. Proces jego stanowił w swoim

czasie wielką sensację i był przedmiotem o-

żywionych polemik w prasie codziennej ca­
łego świata ze względu na chwiejność po­
szlak i wątpliwość ekspertyz podczas prze­
wodu sądowego.

W grudniu 1925 umarła dawna żona dr.

Riedla, do której pomimo rozwodu powrócił
oskarżony, powodując się jakoby litością
dla nieszczęsnej. Sekcja zwłok ujaw niła śla­
dy arszeniku w wnętrznościach zm arłej, co

było punktem wyjścia dla oskarżenia dr.
Riedla i gospodyni ofiary, Antoniny Quali,
o zatrucie. Brak wyraźnych motywów prze­
stępstwa, dobra opinja, jaką cieszył się dr,
Riedel, liczne znaki zapytania w opinji bie­
głych spowodowały wniesienie skargi o re­
wizję procesu przez znanego adwokata ber­
neńskiego Rotlia.

Żona skazanego byla osobą niezwykle
nerwową, o usposobieniu histerycznem,
skłonną do depresji, która przybierała u niej
bardzo duże rozm iary. W świetle ekspertyz
psychiatrycznych psychika zmarłej zaryso­
wała się jako psychika człowieka niezupel
nie normalnego, a przytem głęboko niesz­
częśliwego, dla którego życie nie m iało żad­
nej wartości. Zdaniem obrony, żona dr. Rie­
dla świadomie i celowo zażywała przez dłu­
ższy czas m ałe dozy arszeniku, by w len

sposób niepostrzeżenie dla otoczenia dopro­
wadzić się do śmierci. Lekarz nie używałby
dla otrucia arszeniku ze względu na łatwy
sposób jego wykrycia, pozatem zaś dr. Rie­
del zdawałby sobie sprawę z tego, iż związek
jaki go łączył z gospodynią, odrazu musiał­
by skierować podejrzenia w jego stronę.
Podczas pierwszego procesu biegli dowodzi­
li, iż żona oskarżonego otrzymała ostatnią
dawkę arszeniku w dzień lub w przeddzień
zgonu i że nie byłaby już mogła wówczas ze

względu na stan zdrowia sama przygotować
sobie trucizny, co przemawia przeciwko sa­
mobójstwu i świadczy o przestępstwie.

Sąd nie wziął jednak pod uwagę tego, it

dr. Riedel nie był wogóle obecny w domu

w tym okresie czasu, który poprzedzał osta­
tnie chwile żony i że niema żadnych da­
nych, przemawiających za tcm, iż kochanka

oskarżonego mogła niepostrzeżenie podać
jej truciznę.

Opierając się na tych wątpliwościach,
sąd najwyższy przekazał sprawę do ponow­
nego rozpatrzenia sądowi przysięgłych,

Wznowienio procesu dr. Riedla wzbudzi­
ło powszechne zainteresowanie. Fakt istnie­
nia zażyłego związku między oskarżonym
a gospodynią, oraz znalezienie arszeniku w

ciele zmarłej stanowią momenty wysoce
niekorzystne dla dr. Riedla. Gdyby w czasie

rozprawy udowodniono niewinność dr. Rie­
dla, to proces len byłby pouczającym Przy­
kładem tych wszystkich omyłek sądowych,
które, cpierając się na zbyt pośpiesznem wy.

ciągan'u wniosków z różnych poszlak, unie.

szczęśliwiają ludzi zupełnie niewinnych.

Ciekawy wywiad z ,,ks ęeiem kuchni”,
August Escoffier jest uważany za naj­

lepszego.kucharza świata. Nadano mu przy­
domek ,,księcia kuchni".

— Mam obecnie 85 lat — opowiada Es­
coffier — a siedemdziesiąt dwa lata upra­
wiam zawód... Od szeregu lat nie zajmuję
już żadnej stałej posady, a jestem tylko

doradcą w spraw'ach kulinarnych
najwyższej wagi...

Jeżeli gdzieś na świecie otwiera się luksu­
sow'y hotel, albo w'ielka restauracja, zaw­
sze zapraszają mnie, abym ułożył menu

inauguracyjnej uczty.
,,Książę kuchni" gotow'ał dla różnych

znakomitości i posiada obfity zapas wspom­
nień.

- Król Anglji Edw'ar VII — snuje nić

wspomnień - był jednym z największych
smakoszów, dla jakich mi się w. życiu zda­
rzyło gotować... Lubił dużo zjeść i wpro-

nkS

wadził dlatego mocię

palenia papierosów przed leguminą,
aby mógł więcej strawić...

Wiadomo zresztą, że Edward VII musiał

stale jeździć na kurację do Karlsbadu i do

Marienbadu...
— Poincare spożywał często moje potra­

wy, udekorował mnie naw'et Legją Honoro­
wą i chwalił mnie niejednokrotnie, mam

jednak wrażenie, że czynił to bez specjal­
nego przekonania... Był on zawsze tak za­
jęty, że niewiele pozostawało mu czasu na

przejmowanie się rozkoszami dobrej kuch­
ni...

W latach 70-tych, w czasie wojny fran-

cusko-niemieckiej byłem kucharzem Mac

Mahona. Gotowałem dla króla bawarskie­
go, dla prezydenta Roosevelta, dla W ilh el­
ma II... Z pośród znakomitych artystów
najmilszą i najwierniejszą moją klientką
była Sara Bernhardt...

— A

jaka kuchnia jest najlepsza na świecie?

zapytano m istrza Escoffier.
— Francuska kuchnia jest najbardziej

urozmaiconą. Nie mogę jednak orzec, że

jest najzdrowszą. Za dużo w niej korzeni.

Angielska kuchnia w'cale nie jest tak złą,
jak się o niej zwykle- mówi... Jest wpraw­
dzie prosta, ale zato zdrowa... Wiedeńska

kuchnia wyśmienita... Urozmaicona, lekka i

zdrowa... Rosyjskie i

polskie potrawy są bardzo smaczne,

ale zanadto obciążają żołądek..
— A kuchnia amerykańska?
— Okropna!... Nie do jedzenia. Ale jak­

żeż można dobrze gotować, używając kon­
serw. Ja oprócz musztardy nie uznaję w

kuchni żadnych konserwowych preparatów.
Ten mistrz sztuki kulinarnej nie jest

wcale smakoszem. Sam jada niewiele i tyl­
ko najprostsze potrawy.

'
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Prądy morskie jako źródło energij.
Uczony francuski Georges Claude od szere­

gu lat zajmuje się problemem wykorzystania
prądów morskich w celu wytwarzania energji.
Już w roku 1927 Claude złożył obszerny me-

morjał o swych próbach akademji umiejętności
w Paryżu. Obecnie donoszą o dalszych jego
próbach w tej dziedzinie, jakie przeprowadził
na wyspie Kubie, w okolicy jej stolicy Hawanny,
Jako źródło energji służy ciśnienie pary, po­
wstające z różnicy temperatury między zimnemf

głębiami a ogrzaną przez Goifstrom powierzch­
nią morza. Dla wydobywania na wierzch wody
zimnej z głębi morza, zanurzono w wodę prze­
szło 1000 m. długą rurę o średnicy 1,6 m. Przy
eksperymencie, jaki Claude niedawno temu za­
demonstrował przed gronem fachowych uczo­
nych, udało mu się zapomocą energji wydobytej
z Golfstromu, zapalić 40 elektrycznych lamp ża­
rowych, każda o sile 500 świec, tak, iż świeciły
przez pó ł godziny.

Dalsze próby mają wykazać, czy będzie mo-

żliwem. wykorzystanie na wielką 6kalę nagro­
madzonej w G olfstromie energji.

Manewry kawalerii niemieckiej nad granica
polska.

W Cylichowie, w Brandenburg)'!, w odległości 16 kim . od granicy polskiej, odbyły się
manewry kawalerji. Kawalerja przeprawiła się przez Odrę pod zasłoną sztucznej mgły

z karabinami maszynowemi i taborem.

Przegląd kobiecy.
Ploteczki francuskie: Pożyteczna ustawa w

trosce o zdrowie dziecka. Z wystawy ,,sztuki
dla dziecka" w Paryża. Jak we Francji wal­

czą z widmem wyładniania się kraju.

Prasca francuska umieszcza opis pary­
skiej wystawy sztuki dla dziecka. Pomimo

że wystawa jest aż tak daleko, jest ona i dla
nas ciekawa i przydałaby się również w

Polsce. Pouczałaby m atki o niejednem, po­
dając im nowe pomysły i zachętę w trosce

0 dziecko. Byłaby rozkoszą dla dzieci, zwła­
szcza w dziale zabawek. Ale i ogół społe
czeństwa zwiedziłby ją chętnie. Owiana uro­
kiem dzieciństw'a potrafi rozjaśnić smutne

oblicze i rozchmurza najsroższe czoło. P rzy­
wodzi na myśl wlasndlata dziecięce i otula
w czar, który jest największą mocą wszyst­
kiego, ęo male, świeże, bezpośrednie... czar

dziecka... Spodziewajmy się zatem, że i u

nas podobna wystawa gdzieś kiedyś będzie.
A tymczasem przypatrzmy się francuskiej...

Wystawa paryska przedstawia nam po­
kój dziecięcy z wszystkiemi ,,wygodami".
Jest lam łóżeczko, stolik, szafka, są kołyski
luksusowe Kauczukowe obicia ścian. Wszy­
stkie meble są pozbawione ostrych kątów
1 sztuka cala sili się, żeby wnętrze pokoju
dziecięcego było jak najbardziej bezpieczne

i żeby nie było niczego, co może urazić lub

pokaleczyć maleństwa — oraz żeby można

jak najłatwiej utrzymać czystość. Co do

kolorów, wyeliminowało się czerwony, jako
szkodliwy.

Osobny jest dział zabawek dziecięcych.
Widzimy tu maleńkie żołnierzyki z ołowiu,
a obok nich olbrzymie lalki, naśladujące
n ietylko postacią, ale i głosem małe dzieci...

Zachwycające są hafty i koronki do bie­
lizny niemowlęcej i prawdziwe cacka sukie­
nek dziecięcych.

Są tam także wzory małych nakryć. Mają
one być jak najwygodniejsze dla maleńkich

rąk.
Wreszcie zasługuje na uwagę dział wy­

stawy, który każe nam patrzeć wstecz na

dawny rozwój sztuki dziecięcej i cofa na­
szą wyobraźnię do lat 1840—60. Widzimy
tedy dawne pokoiki dziecięce, tak różne od

naszych w owej epoce. Na fotografjach o-

gląda się dzieci z owych dawnych lat i ich

zgolą inne stroje.

Prasa francuska nadmienia o wystawie
sztuki dziecka, że takie pokoje dziecięce, ja­
kie tam pokazują, są ,,evidemment un luxć"
— najoczywiściej luksusem, ponieważ nie

służą one dtugo...
Istotnie. We Francji służą jednemu, lub

najwięcej dwojgu dzieci, U nas w Polsce

prędzej wartoby sprawić pokój dziecięcy
z podobncrn umeblowaniem, tak bezpiecz-
nem, że możnaby dziecko spokojnie zosta­

wić nawet na jakiś czas bez opieki, a tak

czystem, że zdrowie dziecka ogromnie na

tern zyskuje. U nas służyłby pokój taki

przez szereg lat szeregowi dzieci naszych.
Wogóle odnosi się wrażenie, że Francja

musi dbać więcej o dobro dzieci niż inne

narody — dlatego, że ma ich bardzo malo.
Kto naprzykład gdzieindziej słyszał o tak

nadzwyczajnej troskliwości o niemowlę, że

państwo aż ustawowo zabrania fabrykacji
i sprzedaży smoczków?!

Zrobiła to Francja. Piszę o tem jeden z

autorów-lekarzy w czasopiśmie ,,Droga do

zdrowia". Wyrobu i sprzedaży smoczków

zakazuje się ustawowo jako narzędzi zaka­
żania dzieci najcięższemi chorobami żołąd­
ka, kiszek, a także grypą, gruźlicą, błonicą
itd. Smoczek bowiem wędruje z ziemi lub

podłogi do ust, otarty nieraz brudną ręką
lub takąż szmatą i wprowadza do ust groź­
ne bakterje. Pozatem smoczek przyzwycza

ja dzieci do brania do ust różnych rzeczy,
któremi czasem dławią się lub które poły­
kają z niebezpieczeństwem dla zdrowia.

Jakże słusznie! Ot — i u nas przydałaby
się podobna ustawa, zabraniająca fabryka­
cji smoczków, jakkolwiek dużo babek i niań

podniosłoby głośny protest.

Francja poprostu nie może falc szafo­
wać zdrowiem swoich dzieci, jak my. Wia

domo, że tam jest dzieci malo i wiadomo,
że sfery odnośne są corazto bardziej, zanie­
pokojone widmem wyludniania się kraju

Olbrzymia większość rodzin posiada jedno,
conajwyżej dwoje dzieci. Na coraz to nowo

pomysły silą się przeto, żeby zaradzić złu.

Niedawno zaproponował jeden z badaczy
naukowych życia rodzinnego we Francji,
żeby córki z niektórych licznych rodzin

wieśniaczych zaopatrywać w posagi, żeby
łatw'iej i prędzej wychodziły za mąż. Na

tych bow'iem dziewczętach powinno pań­
stwu bardzo zależeć. Będące jednem z licz­
nego rodzeństwa są naogół przyzwyczajone
do życia rodzinnego i zamiłow'ane w nieni.

Są przywiązano do ogniska, gospodarne i

oszczędne - słowem, predystynowanę (na­
dające się) na matki wielkiej rodziny. Naj­
częściej jednakże nie wychodzą za mąż dla

braku posagu. Natomiast, wychodzą za mąż
jedynaczki, bogate, właśnie dlatego bogate,
żo są jedynaczkami. Z punktu w'idzenia in­
teresu przyszłej licznej rodziny nie przed­
staw'iają one dlą państwa żadnej wartości.

Zatem należałoby wyposażyć tam te w-ieś­
niaczki, wydatki te opłacą się państwu so­
wicie.

Oto, jak walczy Francjt o w-zrost liczby
urodzin. My w Polsce stoimy na początku
tej drogi, którą tamci już przebyli. Alą i

u nas są już pierwsze kroki zrobione. Przy­
pominam o ,,Poradni", którą propaguje i

urządza się za inicjatywą pew'nej Sekcji dla

Regulacji Urodzin.

Może i dla nas przyjdzie kiedyś czas, kię.
dy tak rozpaczliwie walczyć będziemy o

wzrost ludności?!. m.N.

Dyrektor banku
sprzeniewierzył 20.000 zł.

Łuck. Miasto Kostopol żyje pod wraże­
niem skandalu, jaki zaszedł w miejscowej
powiatowej kasie komunalnej.

Od dłuższego już czasu po mieście k u r­
sowały uporczywo wieści, że w kasie nie

wszystko jest w porządku. Przed kilku dnia­
m i zjechała nagle do Kostopola specjalna
komisja rewizyjna.

Komisja ujawniła brak gotówki na sumę
ponad 20 tysięcy zł, zamiast której znalazły
się w kasie weksle i prywatne pokwitowa­
nia dyrektora tej kasy, a zarazem sekreta­
rza Topora-Zabiełły.
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W chorobliwym śnie wędrował po świecie.
Przed jakimś czasem doniosły dzienniki

paryskie o tajemniczem zniknięciu przemy­
słowca francuskiego, Alberta Blareza z Nan­
tes. P. Blarez przybył do Paryża z Nantes
w 'sprawach handlowych i zamieszkał w ho­
telu przy ulicy ś\v. Anny. Po kilku dniach

pobytu

p. Blarez znikł nagle w zagadkowy
sposób.

Rozpoczęły się poszukiwania zaginione­
go, ale wszystkie speizły na niczem. Pana
Blareza nie znaleziono ani w Paryżu, ani

w Nantes, gdzie oczekiwała jego przybycia
niespokojna żona.

Dopiero onegdaj nastąpiło

sensacyjne rozwiązanie zagadki.
Agenci policji południowo-francuskiego mia­
sta Awinjonu zauważyli kręcącego się kolo

dawnego pałacu papieskiego dziwacznie u-

branego mężczyznę, wysokiego wzrostu. M iał
on na sobie niebieską bluzkę robotniczą, fla­
nelową koszulę, na nogach proste pantofle,
Z bluzki zwieszał się złoty łańcuszek zegar­
ka, przez plecy miał przewieszony wojskowy
,,chlebak" .

Dziwny ten mężczyzna, zapytany przez

agentów, co robi w okolicy pałacu i kim

jest, zaczął dawać niejasne i mętne odpo­
wiedzi. Wobec tego agenci zaprowadzili go
do komisarjatu. Nieznajomy, po przybyciu,
zapytał nagle:

,,Czy tu ta j jest Trocadero?"

Dopiero wówczas stwierdzono, że nieznajo­
my jest Chory umysłowo.

Komisarz posadził go na krześle i nie­
znajomy zasnął. Tymczasem zbadano za­
wartość jego plecaka. Zawierał on puszkę
cukru, pół bochenka chleba, szczoteczkę do

zębów, aparat do golenia, żyletki, fajkę i ty­
toń do fajki. Znaleziono również w plecaku
kwotę 31-155 franków i różne papiery, które

pozwoliły wkońcu stwierdzić, że nieznajo­
mym jest poszukiwany p. Blarez z Nantes-

Po przebudzeniu się p. Blarez odzyskał
pamięć. Początkowo sądził nadal, że znaj-
fi'tjfr się w, Tps,ę.a,dsr,Or-, potęm jednak przy-
pófcmiał sobie swoje nazwisko, ale

nie mógł przypomnieć sobie,
w jaki sposób znalazł się w Awinjonie,

Kiedy mu powiedziano, że w plecaku jego
znaleziono tak wielką sumę, był tem zdzi­
wiony, ponieważ wziął ze sobą tylko 700

franków. Nie umiał też wytłumaczyć, skąd
się wziął w plecaku tytoń, ponieważ nie pali
tytoniu.

Przypadkowo wypowiedziane przez ko­
misarza nazwisko jednego z komisjonerów

przywróciło p. Blarezowi zupełną
przytom ność.

Oświadczył on, że wyjechał z Nantes do

Paryża, gdzie załatwiał sprawy handlowe.

Miał przy sobie tylko 700 franków. Po-kilku

dniach pobytu w Paryżu odwiedzi! wieczo­
rem jednego z swoich krewnych. Po wyj­
ściu z jego domu uczuł gwałtowny ból gło­
wy i usiadł na ławce w ogrod-zie Trocadero.

Było to o północy. Od tej chwili stracił pa­
mięć i nie wie, co się z nim stało.

Okazuje się, że p. Blarez

był ranny w głowę podczas wojny
i ulegał już kilkakrotnie zanikowi pamięci.
Znalezienie się w Awinjonie tłumaczy Bla.

rez tem, źe przebywał w tem mieście w

czasie podróży poślubnej i to może napro­
wadziło go na myśl udania się tam w stanie

zupełnego zaniku pamięci.
Pan Blarez udał się z komisariatu do ho­

telu, gzie się przebrał.
Odzyskał on już w zupełności władzę

nad swoim umysłem
i zajmuje się nadal sprawami fabryki bie­
lizny, której jest dyrektorem w Nantes. Sen­
sacyjny ten wypadek zaniku pamięci wy­
wołał w kołach lekarskich ogromne zain­
teresowanie.

Testament na płycie gramofonowej.
Znany angielski fachowiec z dziedziny

gramofonowej, m ajor Christopher Stone,
złożył przed kilku dniami oświadczenie o-

statniej swej woli na płycie gramofonow'ej.
Zakończenie tego niezwykłego dokumentu
stanowiło oświadczenie w miejsce przysięgi,
że gios na płycie jest istotnie głosem jego
własnym. Dwóch świadków poświadczyło
równocześnie ustnie na płycie, że wyrażenie
tej ostatniej woli przez majora Stona jest
praw'dziwe, przyczem uwiecznili to podpi­
sami na matrycy płyty, na której testament

został ściągnięty.
Wyłoniła się teraz kw'estja, czy forma te­

go niezwykłego testamentu odpowiada wy­
mogom prawa cywilnego i czy możnaby te­
stament ten obalić. Sąd angielski, któremu

oddano tę płytę zawierającą testament do

dyspozycji, prawdopodobnie odrzuci i nie
uzna tego testamentu za ważny, Naogól
prawodawstwo angielskie pozostawia do
woli spadkodawcy formę zewnętrzną testa­
mentu. I tak dopuszcza się testamenty ste-

nografowane, fotografowane jak i też dru

kow'ane względnie litografów ane, tak samo

i takie, które napisano na jakimś niezwy­
kłym materjale, te ostatnie jednak tylko
w'ó.wczas, jeżeli wynikało to z położenia
przymusowego i nie można było osiągnąć
m aterjałów piśmiennych.

Pew'ien adw'okat angielski oświadczył, że

ów testament na płycie uznany będzie za

nieważny z tej przyczyny, że głównym wy­
mogiem ustawowym ostatnio wyrażonej
woli — dla jej ważności — jest możność

przeczytania testamentu, czyli innemi sło­
wy pismo musi być ,,widoczne". Bardzo

wątpłiwem jednak wydaje się, czy sądy mo­
głyby uznać'głos ludzki za namiastkę wi­
dzialności pisma. Bądź co bądź sprawa jest
nadzwyczaj ciekawą. (ak.)

Świdrowanie zębów
zastąpione zostało kwasami

Niemiłe świdrowanie schorzałych zębów
nąreszcie, zdaje się, dobiega końca. Już lęk
przejmuje nas na widok maszyny denty-
stycznej, która nielitościwie wkręca do na-

szych zębów ostrą szpilkę, sprawiając tem

w ielki ból. Niedługo jeszcze, a skończy się
jej panowanie-

Oto jak donoszą z Hamburga, jeden z

tamtejszych dentystów wynalazł nową me­
todę leczenia, a właściwie czyszczenia cho­
rych zębów kwasami, która ma wyprzeć zu­
pełnie maszynę dentystyczną.

Lekarz decyduje przedewszystkiem, któ­
re części zęba są schorzałe, pozostałe zdro­
we naciera substancją izolującą, tak, by
kwas nie naruszył części zdrowych. Następ­
nie zwilża się kwasem miejsca chore i na

cały ząb nakłada się kaptur z masy ccllu-

loidowej.
Po kilk u dniach, najczęściej już po 21

godzinach występują skutki zabiegu: chore

części są tak zmiękczone, że dają się łatwo

usunąć zwykłem narzędziem i ząb już jest
czysty. Dopiero teraz można go plombować.
Sam więc sposób plombowania jest. ten

sam, co dotychczas, tylko sposób czyszcze­
nia zęba jest inny.

Srułem w oko.
Szamotuły. Podczas polowania w O-

torowie (pow. szamotulski) strzelił

mistrz malarski Władysław Sokołow­
ski z Szamotuł do wzbijającego się w

powietrze bekasa tak nieszczęśliw'ie, ż9

jedno ziarnko śrutu ugodziło przecho­
dzącą przez łąkę Marjannę Schmidtów;-
nę z Otorowa w oko. Rannej grozi u-

trata wzroku.

Nie wypuszczają z rąk pałek.
Wsławili się znowu, - ~ któżby jak

nie nasi sanacyjni rycerze. Trafili do

Powiercia w powiecie kolskim, gdzie
miała się odbyć konferencja działarzy
Stronnictwa Ludowego. Gdy działacze

zebrali się w mieszkaniu gospodarza
Blaszewskiego w liczbie 12 osób z pos.

Langierem na czele — do mieszkania

wpadła bojów'ka ,,sanacyjna", uzbrojo­
na w pałki i rzuciła się na przebywa­
jące tam osoby.

W kilkanaście minut później wkro­
czyła na teren awantur policja i zebra­
nie rozw'iązała. Bojówkarze uszli cało

i zapewne znow'u o mich usłyszymy.Ale
że nie są oni z żelaza może się zdarzyć,
że i im ktoś tęgo przetrzepie skórę i

wybije z głowy rycerskie rzemiosło.

Bo pałka ma dwa końce a chłop polski
dłoń krzepką i śmiałą.

Dzięki prasie - policjant otrzymał satysfakcję.
Na jednej z najruchliwszych u lic

Berlina a mianowicie na Kurfiirsten-

damm, szalonym pędem sunęło auto

prywatne i mimo znaku kierującego ru­
chem ulicznym, policjanta, ażeby. sa­
mochód wobec skrzyżow'ania ulic i

nadjeżdżających z bocznej ulicy aut

zatrzymał się, kierowca samochodu

rozkazu tego nie usłuchał. Gdy krótko

potem z konieczności kierow'ca zmu­
szony był w'óz sw'ój zatrzymać, dostą­
pił do niego policjant i w grzeczny spo­
sób zażądał legitymacji. W odpowiedzi
fia żądanie policjanta, który chciał

stwierdzić nazwisko kierowcy, lekce­
ważącego przepisy ruchu, kierowca rzu­
cił policjantowi papiery w tw'arz i ob­
rzucił go stekiem obelg. ,,Co Pan sobie

pozwala? Jestem posłem egipskim Dr.

Hassa,n Pasza".

Okazało się z papierów, że rzeczywi­
ście nieprzestrzegającym przepisów
kierowcą, jest poseł egipski w Berlinie.

Dyplomata zachował się następnie
bardzo zaczepnie i wywołał czynną, a-

wantirrę, pragnąc uwolnić się od opie­
ki policjanta. Zebrał się tłum ludzi,
wrogo odnosząc się do zatrzymanego dy­
plomaty, nieszanującego przepisów po­
licyjnych. Dopiero na interwencję mi­
nisterstwa spraw' zagranicznych poli­
cjant puścił zatrzymanego dyplomatę.
W berlińskim świecie politycznym bru­
talne zachowanie się posła egipskiego
wywołało niezw'ykłe wrażenie, tem-

bardziej, że gdy policjant go zatrzymał,
pan poseł podniesionym tonem powoły­
wał się na sw'oją eksterytorjalność t. zn .,

iż jako poseł korzysta z upraw'nienia
stawania jedynie przed sądem egipskim,
a nie może być karany przed sądem
niemieckim. Powołując się właśnie na

tg niekaralność przed sądami niemiec-

kiemi, przypuszczał, że może czynić co

mu się żywnie podoba.

Prasa berlińska wykorzystała to nie­
słychane zachowanie się posła i w'y­
śmiew'a go, przedstaw'iając doskonała

karykaturę, którą poniżej podajemy*
Zaatakow'any policjant dzięki prasie,
która umieściła kary'katurę ośmiesza­
ją-cą posła egipskiego, otrzym ał w teii

sposób pełne zadośćuczynienie, (ak.) .

Jego Ekscelencja, poseł egipski
w Berlinie iedzie do biura.

(tan

(tacefeSfmwdy^a

donosi:

Long Island, 2 sierpnia.

Szanowna Redakcjo!
Niemając na razie co lepszego do roboty,

a ciągle na sprawdzenie paszportu czekają­
cy, posłałem na razie do pana Marszałka ra­
port poufny, który w odpisie a) załączam.

,,Niewiem, czy uda mi się nabujać Janke­
sów, bo amerykańscy pułkownicy nie są
trunkowi i tylko na trzeźwo załatwiają
sprawy publiczne. Polskę wyobrażają tu so­
bie jako preirę podobną do amerykańskiej,
na której europejscy osadnicy czyli sanato-

rzy tępią indyjskie plemiona tj. Centrolwa
i Obwiepole. Chcecie pieniędzy — powie­
dział mi Rockfeller - to musicie pierwej za­
kopać wojenny tomahawek i żyć w zgodzie.
Słyszeliśmy też, że wasz ustrój państwowy
to ni pies n i wydra. Ktoś nazw'ał was sut-

tańską republiką, i to jest wam najpodob-
niejsze, bo każdym sułtanem eunuchy i bim-

basze różne rządzą. Konstytucję niby ma­
cie, ale ona gwałtem remontu potrzebuje, a

doczekać się go niemoże. Prawem stoicie, a

bezprawiem się trzymacie. Każdy obywatel
jest u was wolny, póki nie dostanie się do

Brześcia. Nawet Bolszewja potrzebuje spe­
ców, a u was byle który trzy gwiazdki miał,
to jest już specem do wszystkiego. Zaczy­
nacie wszystko grandioso, a kończycie miau-

kando. Zamiast dusić centaurów, jak zachę­
ca w'asz poeta, dusicie bezbronnych urzęd­
ników i emerytów. O żłóbku betłeemskim

śpiewacie, ale m ilszy wam żłób rządowy.
Zamiast Polskę murować - klecicie ją z

desek. Bądź pan zdrów, panie Furdyga,
i kłaniaj się pan panu Marszałkowi!

Mniej więcej to samo powiedział mi Mor­
gan, gdy mi składał w'izytę na Long Is-

land, a jeszcze jakiś inny król powideł chce

dać pożyczkę, ale tylko pod zastaw skarbca

na Wawelu, o ile eksperci orzekną, że bry­
lanty w nim są prawdziwe.

Tak to, Dziadziu, na pożyczkę liche są
widoki. Ale to nie Ty temu winien, ani ja,
tylko kiepska ogólna konjunktura świato­
wa. Winni są IIoover, Mussolini, Briand,
Vandervelde i inne tępogłowy, które biorą
się do rządzenia państwem, a rozumieją się
na tem jak pies na pasjansie. To też mam

zamiar napisać ,,Pomarańczową Księgę"
i udowodnić w niej, że wszystkiemu są win­
ni masoni, a nie sanacja. Tylko forsę na wy-,
danie tego dzieła musi dać Ministerstwo

Oświaty, albo może da się coś wydębić na

ten cel z funduszu gadzinowego. Gdyby tak

dało się jeszcze wydrukować na tytułowej
stronie ,,Z przedmową marszałka Józefa

Piłsudskiego", to byłby nawet z tą książką
kokosowy interes do zrobienia, bo iluż jest
takich śmiałków w Polsce, coby tej książki
nie kupili?

Czytałem w sanacyjnych blatach (cała
Ameryka innych gazet nie czyta) jak to pan
Marszałek w Pikili^zkach na w'ywczasach
siedząc, w jeziorze Żełosy całymi wieczora­
mi raki łowi, uzbrojony w siatkę i w latar­

kę. Piknęło mnie w serce z żalu, że i ja tam

nie jestem, gołymi kulasami po jeziorze
brodzący i raków pod kamieniami szukają­
cy. A tak myślę, że łatw'iej jest znaleźć ra­
ka w nocy, niż w dzień sanatora, któryby
m iał ździebko oleju w' głowie. Mam wraże­
nie, że obecny gabinet skupił w sobie wszy­
stkich Salomonów sanacyjnych, i nie mamy

już w naszem stronnictwie żadnych móz­
gów do wymiany, i tylko te, jakie są w ga­
binecie, przedstaw'ia się niekiedy z jednego
miejsca na drugie. Niewiele to jednak pla­
ckowi pomoże, czy ma ser pdd spodem, a

powidła na górze, lub odw'rotnie. Rodzyn­
ków' w tem brak, i nie zastąpią ich zapieka­
ne muchy czy nawet karakony.

Za pożyczką zaraz zacznę chodzić dalej,
tylko skończę na Long Island kw'arantannę
polityczną. Szelmy Amerykany zwęszyły we

mnie sanatora, a że boją się takich wpusz­
czać do kraju, więc zatrzymali mnie w mor­
skich barakach, gdzie codzień muszę się ką­
pać i biblję heretycką czytać, aby duch się
we mnie odmienił.

- Słyszalem też, że w Ameryce działa z

w'ielkim skutkiem Armja Zbawienia, z któ­
rą kontakt nawiążę, i jeśli będzie mi się wi­
działo, to ją na parę miesięcy do Polski za­
angażuję: Bo ze Sanacją nic już w narodzie
nie wskóramy. Zdechł pies i aus kapelusz,
nik! Ratow'ał nasze finanse mister Devey,
to niech teraz jaki mister Bum-Bum i ba­
szą politykę rat-ować spróbuje. Trudno dar­
mo (mówi się) nasz naród ma w'ięcej 'zaufa­
nia do Amerykanów niż do swoich. Tak;
amerykański Sanator przyjechał, swoje zro­
bił, pieniądze w ziął i znowu odjechał. A na­
sza rodzona Sanacja jak wlaźia tak siedzi

i siedzi, pieniądze też bierze, a kaduk wie,
czy i kiedy się wyniesie.
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Raid nNowego Kuriera" iwyścigi motocyklowe
wywołały niebywałe zainteresowanie w całei Polsce.

Liczny napływ zawodników skoncentruje elitę polskich motocyklistów
w niedziele, d ni a O siergiziicz ,w .

Zapoczątkowany w ubiegłym roku raid

o mistrzostwo Województwa Poznańskiego,
przez ,,NOWY KURJER" w Poznaniu, wy­
w ołał rzadko spotykane zainteresowanie

wśród m otocyklistów z całej Polski i jak się
dowiadujemy liczba zawodników ze wszyst­
kich prawie miast dochodzi już do sześć­
dziesięciu, a zatem, ponieważ term in zgło­
szeń jeszcze nie upłynął, przeto należy się
liczyć, że liczba zawodników znacznie się po­
większy.

To wielkie zainteresowanie się imprezą
niedzielną w dużej mierze należy zawdzię­
czać samym organizatorom t. j . Klubowi

Motocyklistów Bydgoszcz, jaki nie ograni­
czy! się w tym roku do samego raidu, lecz

chcąc dać miłośnikom sportu motocyklowe­
go jak najwięcej emocji rozszerzył swój pro­
gram do zorganizowania Ogólnopolskich
Wyścigów Motocyklowych na torze Stadjo­
nu Miejskiego.

Wyścigi Motocyklowe odbyte w dniu 5

lipca br. jeszcze raz udowodniły jak wiel-

kiem zainteresowaniem wśpód bydgoszczan
cieszy się sport motocyklowy, ale też tem-

więcej zachęciły K. M . B., który dopiero te­
raz chce pokazać jak prawdziwy wyścig
motocyklowy wygląda i na jakich wyży­
nach winna stanąć organizacja, by dopiąć
do najwyższego poziomu rozwoju tego spor­
tu w Polsce, a w szczególności na ziemiach

zachodnich, gdzie sport motocyklowy od za­
rania przoduje.

Liczne kluby zachodniej Polski w dniu

tym zademonstrują publiczności, ile pracy

włożyły w to by wychować dobrego moto­
cyklistę, któryby godnie reprezentował bar­
wy Polski na międzynarodowych imprezach,
czego już niejednokrotnie daly dowody,
wśród wszystkich narodów Europy głosząc
imię polskiego m otocyklisty.

W znacznej mierze przyczyniły się do te­
go kluby z b. zaboru pruskiego i pierwsi za­
łożyciele Polskiego Związku Motocyklowe­
go, naczelnej władzy motocyklowej w Pol­
sce, a zwłaszcza Klub Motocyklistów Byd­
goszcz i Oddział Motocyklowy Tow. Sport.
,,Unja" w Poznaniu, które wychowały ta-

kicE zawodników. ?e niema zakątka w Pol­
sce, gdzieby nie dotarło nazwisko takich za­
wodników jak: Alvensleben, Nagengast,
Buda, Ziółkowski, Czerniak, Malicki, Weil,
Stańczyk, Beitsch, Górecki, Kapczyński i in.

członkowie bądź K. M . B., bądź ,,Unji".
Te kluby też w połączeniu z klubami

Górnego Śląska, Pomorza, Warszawy i Ło

dzi, wysyłają swych zawodników na raid
i wyścigi w dniu 9 sierpnia do Bydgoszczy,

gdzie znów zatryumfuje polski sport m'oto­
cyklowy.

Pow'raca'jąc do samego ra idu i w'yścigów
na torze warto wymienić kilka nazw'isk

startujących zawodników, jak: Nagengast,
Alvensleben, Buda, Stańczyk, M alicki, Kieł-

piński, Tyrała, Kapczyński, Musiał, Sikor­
ski, Zimmermann, Cieszyński, Kościański,
Czerniak, Tyrała Aleks., Falkiewicz, Tur­
kiewicz, Bolowski, Śmigielski, Nowaczyk,

Zbytek w strojach ubiegłych wieków.
zrobił ten iście królew'ski prezent. Je­
żeli się czyta, że Henryk Walczy nosił

na swem ubraniu 4 tys. łokci złotych
galonów, nie można się dziwić zbytnio,
że późniejszy ten król polski nieraz

nie miał pieniędzy na zapłacenie swej
orkiestry dworskiej, która wówczas za-

strejkowała.

Sztuczna wylęgarnia żółwi.
Alex Barbee, wynalazca sposobu wylęga­

nia żółwi, cieszy się zasłużoną sławą w Sta­
nach Zjednoczonych, zwłaszcza wśród sma­
koszy, amatorów zupy żółwiowej.

Wylęgarnię sw'ą, t. zw . farmę żółwiową
założył Barbee na wyspie Ilope, położonej o

9 m il od portu Savannah w stanie Georgia.
Tu hoduje się przeszło dziesięć tysięcy żół­
w'i. Pomimo stałego i dużego przyrostu ro­
cznego tych ziemnow'odnych, produkcja far­
my Barbee nie jest w stanie zaspokoić po­
trzeb wielkich hoteli i rstauracyj Nowego
Yorku, Chicago, Bostonu etc. Nic dziwnego.
Jak twierdzi sam hodowca, żółwie jako
przysmak, mogą się równać tylko zjęzykami
powiów, które były najwyszukańszem da­
niem na stole smakoszów w dawnym Rzy­
mie. A Barbee sprzedaje swe żółwie, zależ­
nie od wielkości, po 50 do 100 dolarów za

sztukę! Trzy lata trw'a pieczołowite odkar-

mianie młodego żółwiątka, zanim stanie się
on średniej wielkości żółwiem, zdatnym już
do figurowania na stole restauracyjnym.

Fiedler, Notnagel, Śledziński, Mieloch, Brze­
ziński, Gumrowski, Butowski, Radzicki,
Ziółkow'ski, Łabicki, Pokolm i Cieszyński.

Najciekawszym momentem wyścigów bę-
dzie bezwątpienia handicap, nigdy dotych­
czas niewidziany w Bydgoszczy, do jakiego
staną same asy motocyklizmu, a rywaliza­
cja ta wyłoni najlepszego zawodnika ziem
zachodnich.

Handicap, to nietylko wyścig wielkiego
zainteresowania w'śród publiczności, to

szczyt emocji, napięcia i tej wielkiej ambi­
cji jeźdźców takich, którzy z trudem wy­
walczają sobie zwycięstwo, ale raz zdobyte,
niełatw'o oddają komukolwiek.

W ostatniej chwili dow'iadujemy się, że

znany na gruncie bydgoskim motocyklista
p. Herbert Beitsch, który zwyciężył słynnego
Gdańszczanina, mistrza Hamburga i b. m i­
strza Gdańska,- Hansa Roehra, gromiąc tę­
go raz po raz, chciał Iłoehrowi w dn. 5 lip­
ca, jeszcze raz pokazać, jak butny Gdań­
szczanin, niknie wobec świetnej jazdy pol­
skiego m otocyklisty z Bydgoszczy, lecz

Roehr do wyścigu nie stanął, zasłaniając
się chorobą, przyrzekł jednak, że w naj­
bliższych wyścigach udział weźmie i zmie­
rzy się z Beitschem ostatecznie, i wobec te­
go p. Beitsch telegraficznie zawezwał Roeh­
ra na specjalny mecz, jaki zadecyduje na­
reszcie, czy polski motocyklista jest lepszy
od Gdańszczanina.

Z powyższych względów i ciekawych wy­
ścigów publiczność bydgoska, toruńska, gru­
dziądzka i poznańska z niecierpliwością o-

czekuje niedzieli i tych niebywałych rozgry­
wek zapowiedzianych na dzień 9 sierpnia,
w jakim to dniu wszyscy spotykają się na

Stadjonie Miejskim . .

Przy okazji Klub Motocyklistów zazna­
cza, że osoby pragnące mieć zapewnione do­
bre miejsce mogą nabywać bilety w F-mie

Butowski i S-ka, Gdańska 24 i M. Kryger
i S-ka, Dworcowa 30, pozatem staraniem or­
ganizatorów cały tor zostanie doprowadzo­
ny do takiego stanu, że publiczność będzie
całkowicie zabezpieczoną od kurzu.

Każda epoka ma swój zbytek, każda

epoka odzwierciedla się w przepychu
swych festynów, ciekawe światło rzu­
cające na stan kultury ów'czesnej.

Jakże znamiennym jest np. taki szcze­
gół, że małżonka króla francuskiego
Ludwika XIV (1G38—1715) księżniczka
hiszpańska Maria Teresa w'ystąpiła w

sukni, pokrytej szczelnie złotem i ka­
mieniami drogiemi. Król Ludw'ik XIV

sam lubił przepych. Kiedy przyjmował
posła tureckiego, przywdział na siebie

strój, którego brylanty oceniano na 5

miljonów talarów. O małżonce króla

hiszpańskiego Filipa II (1527—1598) do­
nosi liistorja, że żadnej toalety nie przy­
wdziewała dwa razy. Damy dworskie

bardzo rade były z takiego zwyczaju
swej pani, gdyż otrzymywały w'szy­
stkie jej toalety, z których żadna nie

kosztowała mniej niż 300—400 talarów'.

Ciekawe światło na ówczesne czasy

rzucają także ceny niektórych strojów.
Książę Karol burgundzki, lubiący bar­
dzo przepych, wystąpił w stroju, który
oceniano na 20 tys. dukatów. Maria

Medici otrzymała jako wiano naszyjnik
wartości 200 tys. guldenów, szal w'ar­
tości 100 tys. guldenów', pierścienie i

inne kosztowności za 200 tys. guldenów.
Że Cecylja Renata, siostra cesarza Fer­
dynanda III, miała karetę z okuciem z

szczerego złota i srebra, zawdzięczała
to królowi Władysławowi IV, który jej
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA O '
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NAKLO. Sprostowanie. W nr. 127 ,,Dzien­
nika Bydgoskiego" z dnia 2 bm. podano w k ro ­
nice ,,Nakło" pod tytułem ,,Strachliwy radio­
amator", co zupełnie nie zgadza się z prawdą,
ponieważ nigdy radoodbiornika nie wynoszono
do ogrodu. Prawdą natomiast jest, że w ogrodzie
stoi buda dla' psa, a obserwator widocznie jest
krótkowidzem i był przekonany, że to radio­
odbiornik, i -

MOGILNO. Jarmark na konie i bydło odbę­
dzie 'Hę w czwartek 20 sierpnia br. Spęd bydła
rogatego i zwierząt racicowych dozwolony.

Fordon.
Strzelanie z wiatrówek Związku b. Uczestni­

ków Powstań Narodowych w Fordonie o cenne

nagrody odbywa się nieodwołalnie w lokalu

,,Strzelnica" codziennie do niedzieli 16. bm.

Topielec. Z włoki topielca Jankowskiego
wydobyto z W isły i odstawiono do kostnicy na

cmentarzu ewangelickim.
Zebranie Związku Inwalidów W oj. . grupa

Fordon zagaił prezes p. Delik. Sprawozdanie
odęz(ytął sekretarz p. Wlekliński. Po zdaniu

prżez prezesa sprawozdania ze zjazdu delegatów
uchwalono obchodzić 10-lecie grupy, połączone
z poświęcehiem sztandaru grupy w dniu 5 wrze­
śnia br.

fitiałośliwie.
Osobiste. Odbył się ślub p. Bronisławy Bru-

skicj, córki znanego na tut, gruncie pierwszego
powstańca p. Fr. Bruskiegó z p. Jakóbem

Drychtą z Nakla. Związek małżeński pobłogo­
sławił ks. prob. Kopczyński, a Veni Creator w y­
konał kapelmistrz p. Konieczny. :M łodej parze
,,Szczęść Boże11.-

Przejechanie 'Mętniej dziewczynki, 2 prze­
jeżdżającego woza, 'naiadowąnego zbożem, ze­
sunęła się część na ziemię, do którego zbiegło
się 'kilk o ró dzieci,) przypatrując się załadowaniu.
Podczas tej czynności przejeżdżał samochód nr.

11828 własność Zakładów Przemysłowych z Nie-

żychowa, kierowany przez szofera W róblew­
skiego. W chwili mijania wozu wysunęła się
c Ó|cężka .rob:otńilę4 tąjjt pięszęzę-

ae ^pś ^łn Jypfost pod'samochód, który
wtoki ją oJć^ąyiś metrów. 7 poił zatrzymanego
samochodu wydobyto okropnie zmasakrowane

dogorywające dziecko, które po kilku minutach

zmarło. Wedle zeznań naocznych świadków
szofer w in y nie ponosi.

Waińe zebranie Spółki Łowieckiej Białośli­
wie odbędzie się w niedzielę 9 bm. o godz. 17

w lokalu p. Sawińskiego. Członkami spółki są
wszyscy właściciele gruntów w obrębie okręgu
łowieckiego Białośliwie.

Nadzwyczajne zebranie Placówki Powstań­
ców i Wojaków odbędzie się w niedzielę, 9 bm.
o godz. 20 w lokalu p. Andryszaka. Na porząd­
ku obrad sprawa uczczenia rocznicy ,,Cudu nad
W isłą" i inne ważne sprawy. Wobec tego udział

wszystkich członków konieczny.
Wynik strzelania z wiatrówek o nagrody. W

urządzonem przez placówkę Powstańców i Wo­
jaków strzelaniu zdobyli nast. pp . nagr.: I. Antoni

Ochocki, II. Ludwik Mamoń, III. Fr. Gólcz, IV.
Józef Sawiński, V. Antoni Wierzbiński, VI.

Gólcz, V II. Jan Knich, VIII. Aleksy Lupa, IX.

Hyło z Pobórki Wielkiej, X, Reichenstein.
Walne zebranie klubu sportowego ,,Stella"

odbędzie się w czwartek 13 bm. o godz. 20 w

lokalu p. Sawińskiego.
m'iesięczne zebranie Związku Inwalidów W oj.

odbędzie się w niedzielę 9 bm. o godz. 11,30 w

lokalu p. Sawińskiego.

I*KB*iszv0Ki.
Sprostowanie.

Nieprawdą jest, by starosta przewodniczy!
radzie miejskiej w Łabiszynie, a natomiast

prawdą jest, że starosta powiatowy był na po­
siedzeniu tejże ^ady obecny.

Nieprawdą jest, by starosta, zabierając głos
w sprawie bezrobocia oświadczył, że ,,na pomoc
władz centralnych obecnie liczyć nie można",
a natomiast prawdą jest, że starosta powiatowy
przemawiając w sprawie bezrobocia, apelował
do władz miejskich i za ich pośrednictwem do

obywatelstwa, by zawiązać lokalny komitet po­
mocy bezrobotnym, któryby podjął się współ­
działania z władzami nad zwalczaniem szerzą­
cego się bezrobocia i celowego użycia i roz­
działu funduszów przekazywanych przez władze
na ten cel.

Z powiatu wasrowieckiego
dochodzą nas żale, że tamtejsi Niemcy w Nie-
dźwiedzinach p. Rejowiec pracują publicznie
w niedzielę i święta przed południem. Dnia
26. 7. 1931 r. t . j. w niedzielę wiózł Gustaw
Jesse torf z łąki, gdy ludzie szli do kościoła

na nabożeństwo. Pewien gospodarz odezwał się
do Jessego: nie wiesz ty, że dziś niedziela,
kiedy torf wozisz? Na to Jesse odpowiedział
po kilka razy w bardzo brutalny sposób.

Komuniści na ław ie oskarżonych w Grudziądzu.
Grudziądz, 5 sierpnia.

Jak już pisaliśmy, toczy się w Grudziądzu od
kilku dni wielki proces przeciw 19 komunistom.

Rozprawie przewodniczy wiceprezes sądu o-

kręgowego p. dr. Kórnicki, który po odczytaniu
nazwisk świadków zarządził u oskarżonych, od­
powiadających z wolnej stopy, osobistą rewizję
i to u Szczepkowskiego, Skorzewskiego, Pod-

lawskiego, Małeckiego, Kiplkowskjego, Szmola,
Boliszewskiego, Hochluka, Dzierlińskiego i Do­
mańskiego.

Rewizję tą przeprowadzono, gdyż wymienie­
ni podobno mieli rozdawać oskarżonym, będą­
cym w areszcie śledczym, a za ich pośredni­
ctwem innym więźniom tajne odezwy i pisma
o treści podburzającej. Istotnie odezwę taką
znaleziono u Kipkowskiego, który chciał się wy­
łgać, twierdząc, że znalazł ją na ulicy i przy­
niósł ją dlatego, aby oddać w sądzie.

Po tym ciekawym i nader interesującym wstę­
pie rozpoczęto przesłuchiwać świadków i to po­
cząwszy od kierownika wydziału śledczego p.
asesora Krefta, który w tej sprawie jest głów­
nym świadkiem.

P. asesor Kreft w długim rzeczowym wy­
wodzie stwierdza co następuje: Komuniści w

Grudziądzu rozpoczęli działalność wzmożoną od
roku 1922 pod kierownictwem niejakiego Gołę­
biewskiego. W roku 1924 zjawia się a gruncie
grudziądzkim osławiony w całej Polsce Bem,
klóry atoli w roku 1926 ucieka do Rosji, po­
czem następuje w Gru'dziądzu pewien spokój.
Wznawa się robotę wywrotową na większą ska­

lę w r. 1927. Tutaj szczegółowo świadek stwier­
dza zbrodniczą akcję oskarżonych w agitacji
komunistycznej. Wkońcu' wykazuje, jak chciano
ostatnio wyzyskać zastój gospodarczy, bezrobo­
cie do zbrodni zdrady państwa.

Świadek uwydatnia i wyszczególnia podbu­
rzające przemówienia na wiecach bezrobotnych,
które m iały za zadanie podburzyć masy prze­
ciw władzy i bezpieczeństwu publicznemu. Ja­
k o na głównego sprawcę wskazuje świadek na

oskarżonego Rozenka. Wkońcu p. asesor K reft

uzasadnia, dlaczego trzeba było przystąpić do
aresztowania oskarżonych. Wywodów świadka

p. asesora Krefta 6łucbalo audytorjum z w ytę­
żoną uwagą.

Zeznawali także pp. Rajm, Bartkowski, Ro­
manowski, Ceglewski, W róblćwski i Szubiński.
W czwartek toczyła się rozprawa w dalszym
ciągu. W yrok nastąpi prawdopodobnie w so­
botę.

WiadomościzGniezna.
Osobiste, Prezydent miasta p. Leon Barci-

szewski wyjechał na urlop wypoczynkowy.
Funkcje zastępcze objął p. radca Górski.

Przeniesienie. Naczelnik oddziału mechani­
cznego P. K . P. w Gnieźnie p. inż. Matuszewski

przeniesiony został na równorzędne stanowisko
do Ostrowa.

Z żałobnej karty. Zmarł powszechnie szano­
wany wybitny działacz społeczny śp. dr. Ignacy
Trepiński, prezes okręgowy ,,Sokoła".

Nieszczęśliwy wypadek. Ojciec gospodarza
Schmidta z Budzisławia podczas układania psze­
nicy na wozie spadł z wozu tak nieszczęśliwie,
że doznał b. dotkliwych potłuczeń. Jest bardzo
słaba nadzieja utrzymania go przy życiu.

Kradzież żarówek w kinie ,,Luna" . W jiocy
z wtorku na środę włamali się jacyś sprawcy do
kina ,,Luna", skąd skradli 140 żarówek, warto­
ści 350 zl.

Ze sportu. Oddział tenisowy K. S. ,,Stella"
rozegra w nadchodzącą niedzielę turniej teńiso-

wy na kortach przy wieży wodociągowej z sil­
nym zespołem tenisowym ,,Vcne tji" z Ostrowa.

Turniej tennisowy w Gnieźnie.

Oddział tennisowy K. Ś . Stella w

Gnieźnie organizuje w w dniach 14, 15

i 16 sierpnia ogólny turniej lawn-tenni-

sowy o puhar wędrowny fundacji pre­
zydent-a miasta Gniezna L. Barciszew-

skiego. Odbędą, się następujące gry:

1) pojedyńoza panów, 2) pojedyncza
pań, 3) podwójna panów, 4) mieszana,
5) gra pocieszenia dła odpadających
w I-szej rundzie. We wszystkich grach
I i II otrzymają nagrody honorowe.

Zgłoszenia należy kierować do dnia 10

sierpnia na ręce p. Juljusza W itkiewi­
cza, Gniezno, ul. Mieczysława 33 m. 2.

Wpisowe -wynosi'w konkurencjach I i

II-5,- zł,wIIIiIV-3zł,wV-
2,- zl. .Początek turnieju dla zamiej­
scowych rano 15 sierpnia o godz. 9 -tej.
Komitet truniejowy postarał się o zna­
czne ulgi w kosztach zamieszkania i

wyżywiehia.

PELPLIN. Osobiste. W stąpił w związek mał­
żeński p. Władysław Mrozek, drukarz z p. Ger­
trudą Skokówną z Pelplina. Podczas obrzędu
ślubnego śpiewał chór św. Cecylji, którego no­
wożeniec, jest długoletnim członkiem. Szczęść
Boże młodej'parze! .

-

,

TURZA (pow. tczewski). Zebranie organiza­
cyjne ,,Sckcła" . W Turzy (pow. tczewski) od­
b y ło się zebranie cćlem założenia Tow. gmin.
,,Sokół" . Na zebranie to przybył poseł Matlosz.
sekretarz okręgowy p. Skocki i p. Wolny, na­
czelnik Sokoła okręgu tczewskiego. Na konfe­
rencji tej prócz wyżej wymienionych przema­
wiali także pp. Laskowski, Jonaczyk i inni. Po­
stanowiono założyć tow. gimnastyczne .,S okó ł"

w najbliższym czasie. Szczęść Boże nowej pla­
cówce.

MliiIW.IM
w Inowrocławiu.

Inowrocław. Dnia 5. bm. odbyło się w sali
Parku Miejskiego miesięczne zebranie inowro­
cławskiego- Koła Związku Inwalidów Woj. R. P.

Zebranie zagaił prezes p. Pawlak, p rotokół od­
czytał sekretarz p. Przybysz. Po zdaniu ob­
szernego sprawozdania ze zjazdu delegatów
wojewódzkiego Związku Inwalidów Woj., który
się odbył w dniach 5 i 6 bm. w Poznaniu, przy­
stąpiono do rozpatrywania spraw najbardziej
dotykających inwalidów, a mianowicie zniesie­
nia rent i redukcyj. Owocem długiej i rzeczo­
wej dyskusji były następujące rezolucje, które
w całości przytaczamy:

,,Inwalidzi wojenni, wdowy i sieroty po pole­
głych inwalidach wojennych, zrzeszeni w Zwią­
zku Inwalidów Woj. Koła Pow. Inowrocław
zebrani na miesięcznem zebraniu w dniu 5 sierp­
nia 1931 r. w liczbie około 200 członków w sali
Parku Miejskiego po zapoznaniu się z wywoda­
mi p. asesora Pawlaka, jako przewodniczącego
koła i sekretarza Przybysza, jako sekretarza,
uchwalają rezolucję następującej treści:

Przyjmujem y sprawozdanie delegatów na

zjazd wojewódzki w Poznaniu do wiadomości
i apelujemy do wszystkich członków naszej or­
ganizacji, ażeby podjęli bezwzględne starania w

kierunku wykonania przez Rząd postanowień
ustawą inwalidzką objętych.

Domagamy się przedewszystkiem przywró­
cenia skreślonych dodatków do rent inwalidz­
kich, wdowich i sierocych i zwrotu potrąconych
już kwot. Obsadzania wolnych posad państwo­
wych i samorządowych inwalidami, wdowami
i sierotami wojennemi. Zaś dla inwalidów będą­
cych na posadach przedsiębiorstw prywatnych
i urzędach państwowych i samorządowych do­
magamy się ich ustalenia i mianowania na sta­
nowiska etatowe.

Domagamy się dalej cofnięcia wypowiedzeń
pracy inwalidom wojennym w przedsiębior­
stwach prywatnych lub w urzędach państwo­
wych względnie samorządowych.

Dalej domagamy się wypłacenia wdowom

renty w wysokości Vs stuprocentowego inwalidy

wojennego wraz z dodatkiem dla ciężko-poszko-
dowanych bez względu na jej wiek i ilość wy­
chowywanych przez nią dzieci lub zdolnych do

pracy oraz podwyższenia renty rodzicom po
poległych, a to 50 proc. dla jednego, a 75 proc.
dla obojga rodziców, a rentę dla sierot zupeł­
nych dostosować do wysokości rent wdowich.

Powyższą rezolucję wysyłamy do Pana Pre­
zesa Rady Ministrów, Pana Ministra Skarbu
i Pana Ministra Pracy i Opieki Społecznej” .

ZMARLI

Ś. p. Alfons Dziubiński, z Poznania, łat 43.

Ś. p. Jan Kośnicki, z Gniezna, lat 50.

Dwóch ułanów utonęło podczas ćwiczeń.
Leszno. Podczas ćwiczeń wojskowych

na Warcie pod Biedruskiem utonęło
dwóch ułanów z 17 pułku ułanów w

Lesznie;
Wypadek miał miejsce podczas prze­

pływania W arty w zawodach szwadro­
nów szkolnych Brygady Kawalerji
Konnej o nagrodę Prezydenta Rzeczy­
pospolitej. Utonęli st ułan Aleksander

Straszyński i ułan Antoni Grzvbowski.

Śmierć dwóch chłopaków w jeziorze.
Gniezno. Kłeckiem wstrząsnęła wieść

o utonięciu dwóch chłopaków w jezio­
rze Gorzuchowskiem. Po sprawdzeniu
tej wiadomości okazało się, że ofiara­
m i kąpieli padli 16-letni Stanisław Je-

rzak z Czech i 14-letni Wiktor Cha-

rzewski z Głębokiego. Chłopcy ci udali

się do jeziora celem zażycia kąpieli i

w nieustalonych dotąd okolicznościach

dostali się na głębię. Nie umiejąc pły­
wać, padli ofiarą swej nieostrożności.

Przywołany lekarz mógł stwierdzić

tylko śmierć.

Śmierć murarza przy pracy.
Jarocin. W Witaszycach wydarzył

się straszny wypadek.

W miejscowej cukrowni przeprowa­
dzano rozmaite naprawy budynków,

między innemi naprawiano wysoki,
kilkanaście metrów ponad ziemią, ster­
czący komin. Przy naprawie zajęci byli
murarze 52-Jetni Stanisław Sandał z

Łodzi i Adam Andrzejewski.

Andrzejewski po wdrapaniu się na

szczyt komina, opasał się jak należy —

pasem bezpieczeństwa. Sandał zaś,
będąc pewny siebie, wykonywał pracę
na karłołomnej wysokości bez żadnej
ostrożności.

W pew'nej chwili Sandał stracił rów­
now'agę i runął na ziemię, pociągając
za sobą Andrzejewskiego. Sandał od­
niósł tak ciężkie rany, że przewieziony
do szpitala nie odzyskawszy przytom­
ności, zmarł.

Andrzejewski przywiązany był do pa­
sa, wiec zawisł jedynie na linie.

Okropna śmierć wywołała w Wita­
szycach w'ielkie przygnębienie.

Wypadek ze sztuczna szczeka.
Poznań. Przykry bardzo wypadek wy­

darzył się p. Kazimierze P., mieszkają­
cej przy ulicy Cybińskiej. Podczas spo­
żywania kolacji, składającej się z kwa­
śnego mleka i ziemniaków, wypadła jej
nagle ze zwykłego ułożenia szczęka
sztuczna. Dla 37-letrtiej właścicielki

szczęki nastały niezwykle tragiczne

chwile, gdyż urwał się haczyk metalo­
wy, służący do umocowania szczęki i

przebił język. Pani P. poczęła się ksztu-

sić i okazała się konieczna pomoc le­

karska. Po mozolnych zabiegach leka­
rza pogotowia ratunkowego szczękę od­
czepiono od języka. Dopiero wówczas

zagrożona uduszeniem pani P. zdołała

odetchnąć. Przykry ten Avvpadek odcho­
ruje ona dłużej,gdyż przy wypadku, od­
niosła dotkliwe pokaleczenia jamy ust­
nej.

Wypadek powyższy dowodzi, jak
wielkiem niebezpieczeństwem grożą źle

umocowane szczęki sztuczne i zęby.
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Z Torunia.
Z TEATRU TORUŃSKIEGO.

W sobotę 8 bm. pierwszy raz po powrocie
z urlopu wystąpi ulubienica publiczności p. Ja­
nina Porębska w swej niezrównanej kreacji
, ,Roxy**.

W niedzielę 9 bm. o godz. 16 (ceny zniżone)
,,Noc indyjska" (Gentleman), a wieczorem jedy­
ny występ Warszawskiego Teatru Rewji ,,We­
soły Wieczór".

Najbliższe nowości repertuarowej Reżyser
Zdzitowiecki przygotowuje jako ostatnią prem-
jerę muzyczną sezonu śliczną operetkę Rein-
charda ,,Słodka dziewczyna", w której udział

wezmą pp.: Leonowicz, Borowska, Ninka W iliń­
ska, Zdzitowiecki, Olędzki, Józefowicz, Len­
czewski, Jejde oraz balet z H. Grossówną na

cżęle. Komedja wystąpi z nieporównanie weso­
łą krotochwilą Henneąuina ,,Codziennie o 5-tej"
z dawno niewidzianemi pp. Porębską, Jawor­
skim i Dytrychem ,

*

dyr. Bendą, Wiesławską,
Kopczyńską na czele.

Z Urzędu stanu cywilnego. W czasie od 26

lipca do 1 sierpnia br. urodziło się 22 chłopców
i 17 dziewcząt - razem 39 dzieci. Zmarło 6 męż­
czyzn, 6 kobiet, 10 dzieci - razem 22 osób. Ślu­
bów zawarto 9.

Okazja dla pań. Na pływalni garnizonowej
Okręgowego Ośrodka W. F. w Toruniu urucho­
miono kurs nauki pływania dla kobiet pod kie­
rownictwem fachowych instruktorów. Ponieważ
na kursie jest kilka wolnych miejsc, zwraca się
uwagę na okazję skorzystania z bezpłatnego
kursu, gdzie można nauczyć się pływania wszy-
etkiemi stylami oraz nabrać sił w wodzie i w

słońcu.
Pomnik Moniuszki stanie w Toruniu. Swego

czasu zniknął w niewytłumaczony sposób z par­
ku miejskiego w Toruniu pomnik Moniusz'ki, co

spowodowało dużo wyrzutów ze strony prasy
pod adresem magistratu. Obecnie dowiadujemy
się, iż pomnik ten usunięty został celem poczy­
nienia pewnych zmian rzeźbiarskich i przenie­
sienia go w inne miejsce, a mianowicie na plac
przed Cegielnią, na który m stał zburzony obe­
cnie pomnik Bismarcka. Pomnik Moniuszki wy-

konany zostanie obecnie w kształcie niskiego
obeliska z popiersiem Moniuszki na szczycie.
Plac, na którym stanie- pomnik, ozdobiony bę­
dzie kwieciem , po rogach zaś umieszczone będą
znicze. Odsłonięcie pomnika, którego plany już
zostały wygotowane i przesłane do zatwierdze­
nia, nastąpi przypuszczalnie na wiosnę roku

przyszłego.
Promocja podchorążych na podporuczników.

W sobotę 15 bm. w Szkole Podchorążych A rty-
lerji w Toruniu odbędzie się tradycyjna uroczy­
stość promocji absolwentów Szkoły Podchor.
A rtylerji. O godz. 9 odbędzie się uroczysta msza

św., poczem nastąpi odczytanie dekretu nomi­
nacyjnego p. Prezydenta Rzplitej. Po defiladzie

nastąpi odsłonięcie tablicy z nazwiskami pod­
chorążych, którzy ukończyli szkołę z 1 lokatą.
Po wręczeniu odznaki pamiątkowej szkoły na­
stąpi przypięcie szabli prym usowi szkoły, ofia­
rowanej przez p. Prezydenta Rzplitej. Komen­
dantem Szkoły Podchorążych A rtyle rji jest o-

becnie pułkownik Gnoiński.
Omal nie Utonął, 11 -letni. chłopak udał się

do Wisły, gdzie zaczął kąpać się w towarzy­
stwie swej siostry. W pewnej chwili chłopiec
oddalił się na głęboką wodę i zaczął tonąć. Na

ratunek tonącemu pospieszył będący na plaży
z żoną Stanisław Lendzion, którem u z trudem
udało się wydobyć chłopca na brzeg. Chłopiec
był już nieprzytomny, jednakże zastosowanie

sztucznego oddychania pozwoliło odzyskać mu

przytomność. Należy zaznaczyć, iż wypadek ten

miał miejsce na Wiśle pomiędzy portem zimo­
wym a Kępą Wiesego, gdzie władze bezpieczeń­
stwa nie wytyczyły miejsc, przeznaczonych dla

kąpiących się,
W tramwajach miejskich znaleziono następu­

jące przedmioty: 30 sztuk parasoli damskich, 2

pary rękawiczek męskich, 3 pary rękawiczek
damskich, 10 lasek, 1 tekę, 1 paczkę z tytoniem
i gilzami, 3 pary skarpetek i kapelusz damski

(w jednej paczce) i jedną rolkę tapety. Wyżej
wymienione przedmioty odebrać można w biu­
rze ruchu elektrowni, ul. Sienkiewicza 26 w go­
dzinach od*8 -15.

ZGrudziądza.
Nccny dyżur aptek. Do 8 bm, nocny dyżur

pełni apteka ,,Pod Orłem " ul. 3 Maja i apteka
,,Pód Gryfóm", ttl. Lipowa.

Program kińj Apollo - ,,Podwójne życie".
Gryf - ,,Ciebie tylko kochałem". Orzeł - ,,Na
strunach zmysłów1*.

Wielki festyn paraijalny urządza tutejsza pa-

rafja w niedzielę 9 sierpnia w ogrodzie ,,Pod
Złotym Lwem" na rzecz budowy nowego siero­
cińca. Zapraszamy uprzejmie Szan. O bywatel­
stwo grudziądzkie na tę imprezę. Ufamy, że

Społeczeństwo, które dotychczas dało tyle do­
wodów swej szlachetnej ofiarności, poprze i tym
razem wysiłki komitetu, który dokłada wszel­
kich starań, by impreza wypadła jak najokaza­
lej ku zadowoleniu wszystkich.

Ciekawy wykład dla ogrodników. W niedzie­
lę 9 bm. o goclz. 11 odbędzie się w lokalu Tow.

Upiększenia Miasta na Górze Zamkowej ze­
branie ogrodnicze. W ykład na temat ,,Istota
mendelizmu i jego znaczenie dla hodowania ro­
ślin drogą krzyżowania" wygłosi p. prof. Egon
Tkaczyk. Wszystkich ogrodników i pomocników
z Grudziądza i powiatu na to zebranie zapra­
szam. Członkowie miejscowych Tow. Ogród­
ków Działkowych są mile widziani. (—) S. Wod-

wud, przewodniczący.
Chciała się utopić, bo jej życie obmierzło.

Na spacer nad Wisłą wybrała się jedna z weso­
łych cór Koryntu 22-letnia Aleksandra M ali-

kowska, zam. przy ul. Nadgómej 13 w towarzy­
stwie swego ,,przyjaciela" i w pewnym momen­
cie rzuciła się do Wisły. Oboje byli bardzo do­
brze podchmieleni. Denatka zaczęła tonąć, lecz
na ratęnek pospieszyli jej w pobliżu będący
Macholski Jan i Wrzeszczak Ignacy, którzy nie­
doszłą samobójczynię wyratowali. Policja przy­
była momentalnie na miejsce i denatkę w stanie

bezprzytomnym odstawiła do szpitala miejskie­
go. Tłem samobójstwa ma być zniechęcenie do

życia.
Kradzieże: W itold Kozłowski, zam. przy ul.

Tusz. G robli zgłosił kradzież zegarka z łańcu­
szkiem wartości 60 zł, Maciejewski Piotr, zam.

w Łasinie zgłosił kradzież teki skórzanej z wozu

z zawartością 70 zł gotówki podczas postoju na

ul. Chełmińskiej. K uttne r Edward, zam. przy ul.
ul. Chełmińskiej 54, zgłosił kradzież nowej bie­
lizny wartości 120 zł z jego składu przy pomocy
otworzenia górnego okna.

Wyratowanie tonącego, Tottleben Walerjan,
zam. przy ul. Narutowicza, zgłosił, że wyratował
tonącego chłopca Smolińskiego, lat 10, który
tonął podczas kąpieli w Wiśle w pobliżu Strze-

mięcina.
Utcpił się. Drozdowski Bolesław, lat 17, za­

m ieszkały przy ul. Chełmińskiej 81, kąpiąc się
w Wiśle w okolicy cegielni Szulca, utonął.

,,D ożynki11 w ogrodzie Teatru Miejskiego. W

niedzielę 9 bm. o godz. 20,30 odbędzie się z

okazji policyjnych zawodów sportowych zabawa
W ogrodzie Teatru Miejskiego. Jak się dowia-

dujemy, komitet wykonawczy zaprosił na zaba­
wę Tow. śpiewu ,,Moniuszko", które wyprowa­
dzi przy świetle reflektorów ,,Dożyn'ki1*. Poprze­
dnie w ywołały wśród publiczności wielkie zain­
teresowanie, a wykonawcy uzyskali wielki a-

plauz. Widać, że ,,Moniuszko" przez swoje do­
żynki zyskuje coraz większą popularność. Za­
interesowanie ,,Dożynkami" jest ogólne, to też

ogród Teatru Miejskiego wypełni się niewątpli­
w ie po brzegi.

Wycieczka autobusowa. Korzystając z pięk­
nej pogody, urządza Tow. Krajoznawcze w nie­
dzielę 9 bm. wycieczkę autobusową do Chełm­
na. Zbiórka o godz. 1 na PI. 23 Stycznia. Opła­
ta 3,30 zł za przejazd w obie strony, dla człon­
ków P. T . K . 3 zł. Wycieczkę prowadzi ks. dr,
Łęga. Zgłoszenia 8 sierpnia w muzeum.

Zniżki kolejowe. Ministerstwo komunikacji
przyznało wszystkim członkom'Tów. Krajoznaw­
czego 25% zniżki kolejowej. Legitymacje, upo­
ważniające do zniżkowych przejazdów, wydaje
zarząd P. T. K . w każdy piątek o 19 w muzeum,

Lipowa 28.

Mieszkańcy miasta oburzają się na zadymie­
nie ulic Grcblowej, Ogrodowej i Wybickiego.
Przy Rybim Rynku pod nr. 1 znajduje się war­
szawska parowa piekarnia. Wstrętny dym, szko­
dzący na zdrowiu, ciągnie z komina gęstemi
chmurami codziennie i to od godz. 20—23 w no­
cy. Gęsty dym szkodzi wszystkim przechod­
niom, lokatorom , wł. domów, a zwłaszcza zdro­
wiu dzieci, tak, że wszyscy mieszkańcy tych
trzech wymienionych ulic, a zwłaszcza mie­
szkańcy przy ul. G roblowej od nr. 1—8, słusznie

są oburzeni. Miarodjane czynniki winny się
tą sprawą zająć i zlikwidować te nieprawdo­
podobne stosunkk

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 8 sierpnia 1931 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Cyrjaka, Larga i Smaragda.
Jutro: Rozesłanie Apostołów. Romana.

Wschód słońca: godz. 4,30.
Zachód słońca: godz. 19,40.

DYŻURY APTEK:

Od poniedziałku dnia 3 bm. do niedzieli
9 bm. (włącznie) dyżur pełnią:

1) Apteka Pod Aniołem, ul. Gdańska 65.

2) Apteka przy Placu Teatralnym, ulica

Marszałka Focha.

Rozkład dyżurów lekarzy kolejowych w

niedzielę i święta:
Dr. Mierzwiński, dn. 9. VIII . 31, ul. Dwor­

cowa 7, tele, 22-47.

o
*

— Muzeum Miejskie przy Starym Ryn­
ku otwarte codziennie od 10—16, w niedzie­
le i święta od 11—14.

— Polskie Towarzystwo Krajoznawcze
Touring Klub, ulica Libelta nr. 5, tel. 2256,
od godz. 9—19-ej wydaje zniżki kolejowe —

wszelkie informacje w sprawach turystycz-
no-wycieczkowych.

TEATR MIEJSKI.

Premiera ,,Manewrów jesiennych".
Dziś ujrzy poraź pierwszy światło ram­

py, mozolnie przygotowana promjera. Są
to ,,Manewry jesienne", operetka w 3 ak­
tach Emmericha Kalmana, autora granej
już u nas i wielkim sukcesem cieszącej się
operetki ,,Księżniczka cyrkówka", oraz sze­
regu równie sławnych dziel muzycznych.
Atrakcją dnia dzisiejszego jest debiut pięk­
nej, młodej, duże nadzieje artystyczne ro­
kującej adeptki Melpomeny — Eugenji Ła-

sowskiej.
W niedzielę 9 bm. arcypogodna komedja

Marjusza Maszyńskiego p. t . ,,Koniec i Po­
czątek" . Reżyserja dyr. W ładysława Stomy.

Tanie poniedziałki w Teatrze,

Nim inni urządzą — teatr już ma czyp;

gotowy. Teatr dla wszystkich którzy: chcą
kształcić umysł i serca, słyszeć i poprawiać
w sobie piękną mowę polską - dla tych
wszystkich Teatr otwiera gościnne podwoje
hasłem:

— ceny miejsc o 50% niższe!

A więc korzystajcie. W poniedziałek
przepiękna ,,Krysia Leśniczanka",

Teatr rewji ,,Uśmiech Bydgoszczy" w o-

grodzie Patzera rozbrzmiewał wczoraj nie­
zwykłym nawet na ten przybytek śmiechu
- humorem. Wystawiony wczoraj wodewil

p. t. ,,Pan minister na inspekcji" w wyko­
naniu całego zespołu, przy występach go­
ścinnych niezrównanej p. Lucyny Messal
i doskonałego p. W . Rychtera wywalczył so­
bie prawo dłuższego żywota na scenie byd­
goskiej. — Dziś i jutro odbędzie się też po­
wtórzenie tego widowiska, a w niedzielę
nawet dwa razy ,,Pan m inister11 będzie od­
bywał inspekcję w Bydgoszczy. — Bilety
do nabycia w przedsprzedaży w księgarni
N. Gieryna.

o -

Na marginesie.
Otrzymujemy, coprawda rzadko, skargi

od naszych Czytelników, że ten albo ów in-

serat w ,,Dzienniku" był nieuczciwy, obli­
czony na wyzyskanie klienta, że Czytelnik
nasz poniósł z tego powodu szkodę itd.

Skargi te, o ile je ktoś kieruje pod na-

WiadomościzTczewa.
Srebrne gody. Uroczystość 25-cio lecia po­

życia małżeńskiego obchodził wraz ze swą mał­
żonką p. Zieliński, mistrz szewski, zam. przy ul.

Kościelnej 3. Jubilatom zasyłamy na tej drodze
serdeczne życzenia.

Tczew ma rekord słoneczny. W ostatnim

zeszycie ,,Przyrody i Techniki" podano, iż naj­
bardziej słoneczną okolicą Polski jest jakoby
obszar starostwa tczewskiego. Według obliczeń
słońce w powiecie tczewskim świeci w ciągu
roku 1709 godzin, podczas gdy w okolicach Za­
kopanego tylko 1512 godzin. Kto nie wierzy,
niechaj sprawdzi.

Do Tczewa zawitał Cyrk de Paris. Przybył
do Tczewa Cyrk de Paris, który ostatnio bawił
w Starogardzie. Pierwsze przedstawienie (galo­
we) odbyło się we wtorek o godz. 8,30 wiecz.
Na wyróżnienie zasługują: godna podziwu tresu­
ra niedźwiedzi, niezrównany ekwilibrysta na ro­
werze i czwórka sympatycznych młodzieńców-

gimnastyków (na trapezach). Tresura koni na

wysokim poziomie.
Przejazdy przez Tczew. Przejeżdżała w y­

cieczka kolonji letnich dzieci polskich z Gdań­
ska do Warszawy - 98 osób. Pozatem Macierz
Szkolna z Bydgoszczy - 28 osób, kolejarze z

Nowego Sącza do Gdyni - 72 osób, słuchacze

Uniwersytetu Ludowego w Datkach - 28 osób.

Oprócz tego we wtorek przejeżdżała przez
Tczew do Warszawy wycieczka studentów an­
gielskich,

-------------o ------------

WIĘCBORK. Sprostowanie. W ,,Dzienniku
Bydgoskim

"

z dnia 1 bm. ogłoszono korespon­
dencję, dotyczącą utworzenia koła Z. U . K . w

Więcbor'ku. Korespondent świadomie mija się
z prawdą, albowiem w zebraniu brało udział
kilkunastu pracowników kolejowych. Obecnie
koło Z. U. K . Więcbork liczy przeszło 30 człon­
ków.

f ----------------------^

Telefon 2212 Gdańska 23

poleca swoje

wąjśmienMe lo d ij
i tiagstfjc orzeźwiające

12549) do kawy i na wycieczki
^ smcczwe ciastka. J

szym adresem, są nieuzasadnione i bezcelo­
we. Administracja nasza nie może kontro­
lować ingerujących, w jakim celu dają in-

serat, i czy podane w inseracie okoliczności

odpowiadają prawdzie.
Jeżeli ktoś inseruje, że ma 30 morgowe

gospodarstwo na sprzedaż, to administracja
nie może posłać geometry, aby dokonał po­
m iaru gospodarstwa. Ogłasza ktoś, że mą
dobermana na sprzedaż, to nie jest rzeczą

administracji badać rasę oferowanego psa.
nie leży w naszej kompetencji sprawdzać
kolor jej włosów. Słowem wydawnictwo za

inseraty nie odpowiada. Kto transakcje swe

opiera na inseracie, ten musi sam stać na

straży swego interesu.; Jest to dla nas spra­
wa zasadnicza i kupiecka równocześnie. Za­
sadnicza, bo przeciwstawiamy się rozwiel-

m otnianiu się u nas żydostwa. A kupiecka,
bo chcemy naszych Czytelników ustrzedz

przez szkodą, jaką m ogliby ponieść ufając
żydowskim, zazwyczaj nieuczciwym ogło­
szeniom.

Są jednak inseraty, jakich nie przyjmu-
Albo jeśli blondynka chce wyjść zamąż, to

jem y bez względu na ich pochodzenie, o ile

administracja spostrzeże, że ów inserat ma

jedynie na celu nabieranie ludzi głupich
lub bezgranicznie naiwnych.

Oto kilka przykładów.
W wielkiej części czasopism spotykaliś­

m y się w ostatnim czasie z następują,cem
ogłoszeniem:

,,Jasnowidząca, posiadająca zdolność

komunikowania się ze światem zmar­
łych, udziela także i listownie wszelkich

porad i wskazań życiowych. Listy pod
,,Jasnowidząca11 Generalna Ekspedycja
Ogłoszeń. Warszawa11.

Jasnowidząca, która ma styczność z nie­
boszczykami i za hojną zapłatę załatwia

prawdopodobnie z nimi- kores'pondencję lub !

ń f inny sposób pośredniczy, może być lylko
oszustką, któraś wjdddżaśpieniądze od łat­
wowiernych. Inserat ten jest wzorowany na

licznych tego rodzaju inseratach w pismach
angielskich, gdzie wiara w spirytyzm, a

więc i w obcowanie-z duchami, jest bardzo

rozpowszechnioną.
Kościół katolicki wierzy wprawdzie w

zmarłych obcowanie, ale nie za pośrednic­
twem jasnowidzącej i za opłatą 10 zł od li­
stu czy innego hokus-pokus.

Albo i takie ogłoszenie, bardzo w ostat­
nim czasie rozpowszechnione:

,,Głuchota uleczalna. Wynalazek Eufo.

nja zademonstrowany specjalistom. Usu­
wa przytępiony słuch, szum, cieknienie
uszów. Liczne podziękowania. Żądajcie
bezpłatnej pouczającej broszury. Adres:

Eufonja, itd."

Kto w to uwierzy, ten za 20 zł otrzyma
najzupełniej bezwartościowy aparat, który
żadnych chorób nie leczy, oprócz może su­
chot kieszonkowych swego wynalazcy. Po­
nieważ zaś ucho ludzkie jest bardzo deli­
katnym instrumentem, więc Związek Leka­
rzy wydał nawet komunikat, aby wystrze­
gać się prywatnego leczenia słuchu, które

może tylko szkodę przynieść.
Podobnie oszukańczemi mseratami za­

sypuje Polskę Gdańsk. A więc są do naby­
cia różne wirisany i inne regeneratory, le­
czące niemoc męską. Naturalnie to wszyst­
ko psu na buty. Są pikriwiny przywracają­
ce siwym włosom ich pierwotny kolor. Rów­
nie dobrze tego cudu mhżna próbować
psiem sadłem. Są także ,,pastylki odmła­
dzające11, od których można co najwyżej do­
stać zapalenia nerek. Ostatnio ogłasza się
jakiś bank gdański, który udziela bezpro­
centowych pożyczek (!) na budowę domów.

Jeszcze żaden klient przy pomocy tego ban­
ku domu nie wybudował, natomiast bank

przy pomocy swych głupich klientów mógł
już postawić sobie niezgorszy pałac.

Najszkodliwszymi są inseraty, obiecują­
ce młodym dziewczętom karjerę filmową
lub dostatnie posady za granicą. Na szczę­
ście inseratami takimi interesuje się obec­
nie policja i prokuratura. Niezgorszym le­
pem na głupich było też ofiarowywanie po­
sad, ale za złożeniem kaucji. Aż musiało w

ten szwindel j w liczne połączone z tem

nadużycia wdać się Ministerstwo Spraw
Wewnętrznych, zabraniając surowo składa­
nia kaucji w gotówce do rąk pracodawcy.
Ten sposób wyłudzania pieniędzy został od­
nośnym oszustom mocno utrudniony,
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w Paryżu.
(t) Bydgoskie Towarzystwo.Wioślarskie

należy do tych nielicznych klubów, które

reprezentowały wioślarstwo polskie na are­
nie międzynarodowej i bronili zagranicą
skutecznie barw naszej Rzeczypospolitej.

Sięgać po sukcesy międzynarodowe, bylo
nieustannem dążeniepi B. T . W .! Ten, kto

zna naprawdę wielkie ambicje wioślarzy
bydgoskich, wie, że poczyniono wszystko,
aby B. T . W . w walce międzynarodowej
odegrać mogło jak najlepszą rolę. Z hardo

podniesionem czołem stanęli nasi wioślarze

bydgoscy, jako przedstawiciele młodego pol­
skiego wioślarstwa obok rekordzistów o

wszechświatowej sławie, aby walczyć z wy­
tężeniem s ił i zaparciem się siehie o palmę
zwycięstwa, a. w razie przegranej, napełnić
skarbnicę wiedzy sportowej doświadcze­
niem i wiarą w późniejsze zwycięstwa.

To też decyzję Polskiego Związku Towa­
rzystw Wioślarskich o wysianiu osady byd­
goskiej i to w dodatku ósemki na tegoroczne
wioślarskie mistrzostwa Europy w Paryżu,
przyjęły zarówno liczne sfery sportowe, jak
i społeczeństwo bydgoskie z największem
zadowoleniem. Pewne trudności sprawiła
kwestja finansowania ekspedycji, którą
musiało całkowicie przejąć na siebie BTW-

Dzięki jednak materjalnej pomocy ze stro­
ny członków i przyrzeczonych zapomóg,
zdołano wnet trudności te przezwyciężyć

i nasi wioślarze po odbyciu ostatnich tre­
ningów na Brdzie wyjechali dzisiaj w so-

botę rano do Paryża, żegnani serdecznie

przez wielu członków B. T . W . i licznych
sympatyków wioślarstwa, którzy przybyli
na dworzec.

Ekspedycją bydgoską, która przyłączy
się w Poznaniu do ekspedycji włocławskiej
i poznańskiej, kieruje wiceprezes B. T . W .

p. dyr. W itold Czaykowski, oprócz niego
wyjeżdża również nacezlnik przystani p.
Stefan Jabłoniowski i trener p. Franciszek
Brzeziński. Skład osady ósemki stanowią
pp.: J. Braun, L. Birkholc, Z. Dziadosz,
T. Szrajda, L. Zieliński, E. Ciesielski, M.

Ciechanowski, W , Trojanowsk-i, pod sterem

H., Cegielskiego.
Jesteśmy przeświadczeni, że tak jak w

Szwajcarji w r. 1926, w Amsterdamie pod­
czas Ołimpjady w roku 1928 i w Bydgosz­
czy w r. 1929 podczas mistrzostw Europy,
w yniki naszych wioślarzy pomimo bardzo

poważnej konkurencji zagranicznej, będą

pomyślne, na czem B. T. W . i miasto Byd­
goszcz, które tak chlubnie zapisały się
swoją wspaniałą organizacją w dziejach
wioślarstwa europejskiego, dalsze zyskają
znaczenie.

O przebiegu regat europejskich w Pa­
ryżu, otrzymywać będziemy korespondencję
od specjalnego sprawozdawcy ,,Dziennika
Bydgoskiego1', z któremi się niezwłocznie

po nadejściu z naszymi Czytelnikami po­
dzielimy.

Na rzecz bezrobotnych
pracowników umysłowych

odbędzie się w niedzielę, dnia 9. bm. w pięknym
ogrodzie Resursy Kupieckiej wielki koncert

wojskowy z udziałem miejscowych chórów śpiej
waczych. Moc niespodzianek, loterja fantowa

(do wygrania harmonjum), poczta japońska,
strzelanie do tarczy, kulanie o cenne nagrody,
bengalskie ognie. O godz. 9 wieczorem zabawa
taneczna w sali Resursy Kupiec'kiej. Początek
koncertu o godz. 3 po poł. Wstęp do ogrodu
50 groszy, na zabawę 1 zł. Ze względu na1

wzniosły cel, powinno obywatelstwo poprzeć
powyższą imprezę.

— Wspaniały dar. Z okazji raidu motocyklo­
wego ,,Dziennika Bydgoskiego" i poznańskiego
,,Nowego Kurjera" ofiarowała znana na gruncie
bydgoskim firma Butowski i Ska. ozdobny puhar,

— Ostre strzelanie. Dnia 10 i 12 bm. prze­
prowadzać będzie 61 p. p. Wlkp. ostre strze­
lanie na strzelnicy bojowej 15 dyw. piech. Wlkp,
w Jachcicach. Wszelkie drogi w tym kierunku
strzeżone będą przez posterunki własne.

— Ostatni tydzień wielkiej sprzedaży sezono,

wej w Be - De - Te. Niezwykle niskie ceny za

wszelkiego rodzaju towary z okazji tradycyjnej
sprzedaży sezonowej, umieszczone w ogłosze­
niu, zwabiły dużo kupujących do Bydgoskiego
Domu Towarowego. Zniżka ta na poszczególne
towary dochodzi do 50 proc. Sprzedaż sezonowa

trwać będzie tylko do 15 sierpnia, tak, że ra­
dzim y każdemu jak najwcześniej uskutecznić

zakupy towarów dobrych i tanich w Be-De-Ta.

Sprzedaż ta okazyjna, jak nas zapewnia dyrek­
cja, nie zostanie przedłużona: ostatni więc ty ­
dzień sprzedaży sezonowej.

Z klubu kreślarskiego
,,Dobry rzut'*.

Na dwutorowej kręgielni w Resursie Ku­
pieckiej odbyło się kulanie długodystansowe
(po 300 rzutów) klubu ,,Dobry Rzut" o nagrody
ufundowane przez klub. Po zaciętej walce

pierwszą nagrodę za ilość punktów i za osią­
gnięty czas zdobył p. Zygmunt Ciupck, właściciel

,,Bristolu*' i ,,Teatralki".
Wynik kulania jest następujący:

1. nagroda p. Ciupek pkt. 1798 czas 60 m^

2. nagroda p. Jaros St. pkt. 1780 czas 75,30 m.,
3. nagroda p. Klorek W. pkt. 1729 czas 84,40 m.,
4. nagroda p. Kujawski K. pkt. 1712 czas 84,40 m.,
5. nagroda p. Balcer Jan pkt. 1693 czas 81,3Q ił ,

6. nagroda p. Skonieczny W. pkt. 1667 czas

77,10 m. Pan Jankowski uzyskał pkt. 1664

czas 104,15 m., p. Sentkowski Jan pkt. 1534

czas 83,50 m., p. Walter pkt. 1473 czas 73 m.

Po rozdaniu nagród przemawiali pp. zasłu­
żony prezes Kazimierz Kujawski, Ciupek, Win­
centy Kujawski, Jankowski, Skonieczny i F i­
scher z ,,Kręglorzutu" .

Następnie odbyła się przy dźwiękach orkie­
stry zabawa, która trwała w serdecznym na­
stroju do późnej nocy.

Osada Bydgoskiego Towarzystwa W ioślarskiego, która bronić będzie barwy Rzeczy­
pospolitej w biegu ósemek podczas wioślarskich mistrzostw Europy w Paryżu.

Wstępujcie do S. M. P.
Przed manifestacyjnym zlotem okresowym

w dniu 9-so sierpnia 1931 r.

Do poważnych i silnych organizacyj, które
na gruncie naszym mają już ustaloną opinję, na­
leży młodzież katolicka, popularnie zwana

S. M . P. Po opuszczeniu murów szkolnych chło­
piec innemi oczyma patrzy na świat, życie
i swoją pracę. Pragnie mieć stałych przyjaciół-
rówieśników i rozrywkę. Ten postulat wypeł­
niają ściśle S. M . P., mające za zadanie wycho­
wać człowieka w kierunku społecznego, estety­
cznego, intelektualnego i fizycznego rozwoju.

Oddzielne działy pracy stanowią praca ręcz­
na, wycieczki w celach krajoznawczych oraz or­
ganizacja wywczasów letnich : obozy wa'kacyjne
z nagięciem sportowca do przyrody, pokazanie
jej czaru i jej wzmacniającego wpływu.

Ustrój grup jest samorządowy, pod kontrolu­
jącą opieką patronów.

Zapisuje się przeto chłopiec do S. M . P.,
gdzie jest roślinką w bujnym ogrodzie organi­
zacji, którą pielęgnuje i urabia przodownik. Re­
gulamin nie uznaje selekcji. Spotkać więc moż­
na członków z godłem S. M . P. z wszystkich
stanów, warstw i zawodów, od chłopców do po­
syłek, a na młodszym nauczycielu skończywszy.
(W Poznaniu i Bydgoszczy współpracują nawet

wydatnie akademicy).
Członek z miasta, którego nie porwie i nie

przygwoździ tętniące życie molocha, znajdzie
w stowarzyszeniu dobre otoczenie. Ten sam

członek, gdy wytrw a przy sztandarze i wpoi w

siehie hasła, z który c h naczelaem hasłem jest:
,,Bądź zawsze gotowym!", stanie się dobrze uło­
żonym i uświadomionym obywatelem. O jego
działalności w kwiecie wieku nie potrzebuje się
lękać państwo.

Dowodem tego jest generacja, która wycho­
wana pod zaborem, przerobiła się w niepodle­
głej Ojczyźnie właśnie w miłych lokalach S. M .

P. i dziś już płynie z falą życia. Albowiem S.
M. P. to nie blichtr, iluzja, a najbliższy zlot to

nie będą próżne dźwięki — to wysoki lot idea­
łów młodzieńczych, nieustanna praca nad sobą

i dla Polski.

HERBERT BEITSCH,
as bydgoskiego sportu m otocyklow ego.

Z bolączek przedmieść Ezyżkówka i Jachcie.
Tow. Obywateli i Miłośników Czyżkówka,

odbyło swe walne zebranie, któremu przewodni­
czył prezes p. Bronz, przy bardzo licznym
udziale członków. Tow. wysunęło stanowcze

domagania się od władz miejskich, by usunęły
nieprzyjemne i trujące wyziowy, pochodzące
z rowu granicznego p. Słaboszewskiego i Jezier­
skiego. Jeżeli władze odnośne nie poczynią
starań o usunięcie wyżej wspomnianych brudów,
to Tow. O bywateli odniesie się do wojewódzkiej
komisji sanitarnej w Poznaniu.

Sprawa oświetlenia elektrycznego jest naj­
ważniejszą i konieczną potrzebą dla rozwoju
Czyżkówka. Prezes p. Bronz wyjaśnił, iż spra­
wa oświetlenia z powodu ciężkiego kryzysu go­
spodarczego, jest bardzo trudna, natomiast na

posiedzeniu rady miejskiej w czerwcu br. uchwa­
lono, by Magistrat odniósł się do pewnych firm

zagranicznych,aby uzyskać 3-letni kredyt i tym
sposobem dać możność założenia światła elek­
trycznego na przedmieściach. Po otrzymaniu
korzystnej odpowiedzi z jednej z firm, sprawa
ma być rozpatrzona na sierpniowem posiedzeniu
rady miejskiej i zaraz mają być podjęte prace
zelektryfikowania przedmieść.

Od dłuższego czasu obydwa przedmieścia
Czyżkówko i Jacbcice pozbawione są połącze­
nia bezpośredniego, które stanowiło przejście

nad kanałem koło Wlkp. Papierni. To przejście
dałoby możność wszystkim pracującym łatwiej­
szego i prędszego stawienia się przy pracy.
Jednakże przy wniesionej interwencji osobistej
przez prezesa Tow. Obyw., Państw. Zarząd
Dróg Wodnych zezwolił na otwarcie, by dać
możność przejścia tym, którzy korzystali w go­
dzinach rano 5,30— 7,30, po poł. 13,30— 15,30; w

godzinach tych przejście nad kanałem będzie
otwarte. Państw. Zarząd Dróg Wodnych moty­
wuje zamknięcie tym, iż spacerowicze nie umie­
ją szanować własności państw, oraz niszczą
trawniki, obłamują drzewa i obrywają brzegi
kanału. Pożądanym byłoby, ażeby Magistrat
w porozumieniu z Urzędem Insp. Dróg Wodnych
umieścił tablice ostrzegawcze i dał możność

przejścia w każdej porze dnia. obywatelom
wspomnianych przedmieść.

Wyłania się również konieczność wybudowa­
nia na Czyżkówku ustępów publicznych. Tow.

Obyw. również wspomniało o łaźni na Okolu

przy Czarnej Dodze. Okolę i Czyżkówko jest
w ciągłym dymie, kurzu przez manewrujące
parowozy i stację B. K . P.

Poruszono w końcu sprawę by wprowadzić
rozjemcę polubowego i naczelnika ubogich, a nie

jak do tego czasu ty lko zastępców.

Ii fłoliftTody.
— Pani redaktorze, ja bardzo długo mi-

szlał o gospodarczym kryzysu, o szparowa-
niu i o redukcji, i ja mam już gotowego pla­
nu na budżetowy równowagi.

Pan sze zdumieje na mojego prosty spo­
sób!

Najpierw zlikwidować Sejmu i Senatu.
Ja jestem z całym szacunkiem dla nasze su-

wereny, ale poco nam tego wydatku? Taki

poseł miszli pare tygodni, a ji cały rok. Czy
to można sze nazywać ekonomji społeczny?
Ja panu powiem gorszy historji. Są nawet

tacy posłowie, co oni wcale nigdy nic nie

miszlą. Oni sze kontentują, jak za nich mi.

szli pan Marszalek z panem Prystor i z pa­
nem Sławek. Czy my poczebujemy takiego
Sejmu z małym głowem, a z wielkim brzu­
chem? Dziś my nimożemy sobie jeszcze po­
zwolić na takiego zbytku.

A co pan miszli o naszym gabinetu? Je

dna głowa do miszlenia, a piętnaście żołąd­
ki do nakarmienia. Dobry interes, co? Cze­
mu wszystkie teki nie włożyć na jedny gło­
wy? Naturalnie ty głowy jest pan Marsza­
lek. On sam uszedni we fotelu i powi: ot­
wieram poszedzenie Rady Ministrów! Zgo­

dy na wszystko? Zgody! Zgody! i zapada
jednomyszlne uchwala. Pan Wieniawa wy­
daje komunikatu do prasy, a ,,Daily News'*

przynosi artykułu, że Polska jest najprawo-
rządniejszy państwo na szwiecie, w którego
gabinetowym tonu nima miejsce na partyj­
ny różnicy. I taki wzorowy gabinet bedzl
nas kosztował jedny piętnasty od normal­
nego gabinetu z całym tuzinem pułkowni­
ków.

Jak pan mówi, że to byłoby dyktatury?
Pan jest w błędu, panie redaktorze. Dykta­
tury to jest jeden rozkaz, jedny woli i jed­
nego systemu. A panu Marszałek konstella-

cje niebieski dziś dałyby taki rady i jutro
inny rady. Byłby zmiany i urozmaicenie.

Tak samo naco nam pietnaszcze wojewo­
dy. Niech bedzi jeden, a dobry. Pan już wi,
kogo ja mam na miszli, co? - On by wtedy
powiedział do wszystkie obywatele: wiecie,
kto ja jestem! I on by usłyszał zgodnego
chóru: wiemy! wiemy! Jemu by nawet ze

zagranicy odpowiedzieli: Oui, monsieur, my
już tobie znamy!

Chce pan wiedzieć dalsze uszparowanie
w budżetu? Ja mam bardzo prostego spo­
sobu. Powiedziałbym wszystkim sanatorom:

idźcie na żelony trawy! Pan ma wyobraże­
nie, jakie by to było budżetowe kompresje?.
Sto tyszęcy ludzi odpadłoby od rządowe ko­
ryto. Naturalnie robiliby harmidru i la­
mentu, ale pan Marszałek mógłby im Po­
wiedzieć to, co on zawsze mówi, choć un wi,
że jemu nikt nie usłucha.

A jeszcze co — chce pan wiedzić? Za­
przestać subwencji dla sanatorskie bibuły.
Naco rządowi tyle bękarty? Czy to ładnie
w każdym miasto czymać sobi fałszywego
potomku? Lepi kłamać na jedny bibuły jak
na oszem. Skoncentrowany blagi jest zaw­
sze skuteczniejszy od rozpuszczony z wo-

dem. Pan to wi najlepi, bo pan jest z dżen-

nikarskiego fachu. Niech pan sam powi, ile

pan już artykuły napisał z tym jednym mi-

szlem: papier jest czerpliwy i czytelnik tak-i
że
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NAJPOTĘŻNIEJSZA PREMJERA!*
Polska mowa! Polski Śpiewt

Najwspanialsze arcydzieło
polskie śpiewno-dźwię-
kowe mówione reżys.
R. Ordyóskiego p. t. 1f

Potężny dramat współczesny na

tle tragicznych przeżyć emigran­
tów polskich, według noweli
Timothy Shea. Dzieje pięknej
kobiety, klóra dla dobra dziecka

poświęciła sławę i miłość.

W rolach głównych czarująca gwiazda polska
Janina Roman6wna, niezrównany amant

AleksanderŻabczyński,TadeuszOlsza
Zofja Grabowska, Wiktor Biegański,
StefekRogulskiiWiesławGawlikowski.

Koncertowa grat Szalone na­
pięcie od pierwszej do ostatniej
chwili! Film zaciekawia, za­

chwyca i porywa!
Ponadto najnowszy dodatek.

Catołć 1 4 aktów.

— Pan Alfons Znaniecki, obrońca prywatny,
otworzył przy ul. Król. Jadwigi 27 parter (tuż
przy ul. Dworcowej) swoją kancelarję. Reda­
guje do władz wnioski, prośby, zażalenia, udzie­
la porad prawnych, ściąga należności, wykonuje
przepisywanie na maszynie, tłumaczenia i uczy
6tenografji oraz pisania na maszynie. Zlecenia

wykonuje fachowo, szybko i tanio. Szczegóły w

ogłoszeniach.
— Los biednej służby domowej. Ogrom­

ne oszczędności, przeprowadzane w każdem

gospodarstwie domowem odbijają się w

pierwszym rzędzie na zatrudnieniu służby.
Dziewczęta te, które przybyły po większej
części z prowincji, ze wsi, potraciły wszelki
kontakt ze swojemi domostwami i pozba­
wione prący w większych miastach, stają
wobec oblicza śmierci głodowej, względnie
staczają się na dno społeczne. Redukcja
służby domowej najbardziej dotyczy sfer

urzędniczych, pozatem pracowników um y­
słowych pozbawionych zarobków, następ­
nie zaś sfer rzemieślniczych. W edług obli­
czeń opieki społecznej, conajmniej 20 tysię­
cy dziewcząt pozostaje bez pracy w samej
tylko Warszawie. Pomysł pewnych kół, aby
osobno opodatkować w Bydgoszczy te domy,
któro utrzym ują służbę, uważać trzeba za

niefortunny. Czy mało biednych dziewcząt
chodzi po ulicy ?

Dokąd wybrać się w niedzielę? Na

wycieczkę, którą organizuje Katolickie To­
warzystwo Robotników Polskich parafji
Najśw. Serca Jezusowego do ogrodu p. Trze-

biatowsikegot w Jachcicach dolnych (stary
młyn). Wycieczka rusza o 'gńdz. 2 -giej z

Placu Piastowskiego przy dźwiękach dobo­
rowej orkiestry. Na miejscu wiele niespo­
dzianek dla starszych i dzieci. Dzieci, które

posiadają lampjony, zechcą je zabrać na

wycieczkę. Życzliwych towarzystwu para-

Tjan serdecznie zaprasza Zarząd.
— Baczność, miłośnicy zapasów. Chcecie

zobaczyć prawd ziwe w a lk i zapaśnicze, przyjdźcie
w niedzielę, 9. bm. do ogrodu Strzelnicy, gdzie
odbędą się zawody o m istrzostwo Pomorza.
Udział swój zgłosiło około 200 zawodników z

Gęstwińskim, zwycięzcą na zawodach między­
państwowych Polska — Czechosłowacja, Zagó-
rz y ik im j mistrzem Polski wagi lekkiej, Weso­
łowskim, młodym Wyczyńskim i Zielińskim na

czele. Począte'k przedbojów o godz. 10,30. W a l­
k i finałowe o godz. 16,30. W razie niepogody
odbędą się zawody w sali. Po zawodach bal.

— Prośba bezrobotnej rodziny. Małżeń­
stwo z dzieckiem prosi panów właścicieli

domów o jakikolwiek bądź pokoik, ponie­
waż jest bez dachu nad głową. Żona jak
i mąż zajmą się chorym, dziećmi lub in-

pemi pracami wzamian za czynsz. Oferty
prosimy skierować do Komitetu Bezrobot­
nych Pracowników Umysłowych, ul. Jagieł-
lońska, róg Bernardyńskiej.

— Towarzystwa Powstańców i Wojaków ob­
wodu (okręgu) bydgoskiego, któ re zechcą brać
udział w wycieczce samochodami ciężarowemi
do Torunia z okazji uroczystości 10-cio lecia,
jakie obchodzi Towarzystwo Powstańców i Wo­
jaków ,,Straż" Toruń, zgłoszą swój udział do
dnia 12 bm. w sekretarjacie obwodu (okręgu),
Plac Wolności 5 (2). Cena przejazdu w obie

strony około 3 zł. Bezpłatny obiad na miejscu.
Wyjazd w sobotę, dnia 15 bm. punktualnie o

godz. 5,30 rano. Zbiórka: ul. Jagiellońska przy
głównej poczcie. Do licznego udziału wraz z

pocztami sztandarowemi wzywa M. Kałamaja,
komendant obwodu.

NASZAPEL...
C X o kazji zlotu 'śtom. ytttodzieżtf Polskiej

irSydjioszeKij.)
Z radością, która twarz wysłonecznia i ducha,

Wpatrzeni w lśniący symbol wytkniętego celu,
Pełni zapału, co nam z serc płomieniem bucha

Idziem, przed Tobą Polsko stanęć, do apelu —

Orły Twych gniazd!
A loty swe, kierując w nowe czynów życie,
Pragniemy Twej wolności sztandar wnieść w zachwycie

Do złotych gwiazd!

Kto zna młodega ducha wytrwałość i męstwo,
Jego śmiałe porywy, wiarę w każdym czynie —

Ten wierzy z nami, pełen ufności w zwycięstwo —-

Wierzy, że zapał młodych bez echa nie minie!

Ojczyzno! skrzydła nam do orlich dałaś lotów

I krzepkość, co rumieńcem płoni młode lica —

Ślubujemy! — Głos niesie się, jak błyskawica!
Ślubujemy! — ,,Za Boga i za Polski chwałę!"...
A z tysiąca piersi, tysiąc bije grzmotów
I jedno hasło pada, jak czyn okazałe:

,,GotówI'*

PiKomisłan) Serttk.

Z6na7bm.okołogodziny1wnocyw
powrocie do domu, przechodził Czarną Drogą
p. Franciszek P., zamieszkały przy ul. Senator­
skiej 23, na Bielawkach. Noc była ciemna, tak,
że na kilka kroków nie można było rozróżnić
okiem przemiotów, wokół przerażająca cisza,
co sprawiło, że p. P. czuł się jakoś nie swojo.
Niem iłe to wrażenie wzmogło się znacznie, gdy
posłyszał za sobą odgłos kroków, zbliżającego
się doń człowieka.

Może to złodziej — pomyślał — a może

bandyta, którzy teraz wyrastają, jak grzyby po
deszczu i przejął go strach. Wyprostował się
jednak i czekał nadejścia osobnika, gotów bro­
nić się do upadłego w razie, gdyby zaszła tego
potrzeba.

Doznał jednak miłego rozczarowania, gdy
osobnik, zbliżywszy się doń, uchylił grzecznie
kapelusz a i wy ra ził w uprzejmy bardzo sposób
zadowolenie, że spotyka jaką żywą istotę w tem

nieprzyfemnem pustkowiu, idącą w tę samą
stronę, co i on, bo razem będzie im weselej.

Nieznajomy przedstawił się jako Lewandow­
ski i był tak sympatycznie ugrzeczniony, że

pan P., nie miał już żadnych podejrzeń, co do

złych zamiarów nieznajomego.

Szli więc razem, rozmawiając wesoło, tak,
że p. P. ani spostrzegł, kiedy się znaleźli na

u licy Zygmunta Augusta. Tutaj nieznajomy za­
proponował uprzejmie p. P., czyby nie zechciał
zrobić mu tej przyjemności i udać się z nim

na szlaneczkę piwa. A le ponieważ p. P. od­
mówił, spiesząc się do domu, przeto osobnik

uścisnął serdecznie rękę towarzysza i oddalił

się, gdyż droga wypadała mu w inną stronę.

Pan P. szczerze ubawiony wesołem towarzy­
stwem nieznajomego, pożegnawszy się z;, nim,
w . jak najlepszym humorze, szedł ku domowi/

Przechodząc koło dworca, sięgnął po zega­

re'k, aby sprawdzić godzinę i... stanął, jak w ryty
w ziemię, zegarka bowiem w kieszeni nie było.

Nie miał najmniejszej wątpliwości, że zega­
rek ściągnął mu jego uprzejmy towarzysz, ale

szukaj teraz wiatru w polu. Co miał robić?.: .

Udał się ze skargą do policji, przyrzekając so­
bie, że drugi raz, żaden ,,uprzejmy1* złodziej nie

weźmie go już na kawał.

Policja czyni poszukiwania za rzekomym Le­
w andowskim, celem bliższego zaznajomienia sie
z tak ,,sympatyczną'" osobą.

— Law iński w Bydgoszczy. W niedzielę,
9 sierpnia przyjeżdżają do miasta naszego
na gościnne występy niezrównani mistrzo­
wie humoru Ludwik Lawiński i Leon Fuchs

i będą bawili publiczność w kinoteatrze

,,Oko*\ Przedstawienie odbędzie się na no­
wo przebudowanej scenie, urządzonej we­
dług najnowszych wymogów techniki tea­
tralnej. Dekoracje pendzla znanych m ala­
rzy Skworcoffa i Makarewicza.

— Koń, najechany samochodem. Dnia 5

bm., o godzinie 15, samochód osobowy PZ.

16524, najechał na ulicy Staszica na konie,
zaprzężonego do wozu właściciela Józefa'Ta-

tarzyna, zamieszkałego przy ulicy Glinki 82.

Skutkiem tego najechania koń odniósł zła­
manie prawej nogi i na miejscu'został do­
bity. Według zezna'ń świadków, winę pono­
si kierowca samochodu, który podobno nie

dawał sygnałów ostrzegawczych. Kierowca

po wypadku, bez zatrzymania się, zbiegł
wraz z samochodem.

— Kradzież na targu. Dnia 5 hm., pod­
czas targu na Starym Rynku, skradziono

handlarce Zofji Rosińskiej, zamieszkałej w

Marjampolu, powiatu bydgoskiego, 16 kilo­
gramów jerzyn, wraz z koszykiem. Kradzie­
ży dokonał jakiś osobnik w chwili, gdy Ro­
sińska odwróciła głowę w inną stronę. Po­
licja ujęła pewnego osobnika, podejrzanego
o tę kradzież i doprowadziła do komisarja-
lu, jerzyn jednak przy nim już nie znale­
ziono.

— Czyje dynie? W komisarjacie V. P. P.,
przy ulicy Zamojskiego, znajdują się dynie,
ppęhnudząoe, dokonanej w jed-

tu^jftayćh pg^qJ|\^JPoszkudSvJiny
może śię zgłosić po odbiór,w wymienionym
komisarjacie.

Farby, lakiery, pokosty, pandzie, oliwy, (ran, sma­
rowidła na osie i wszelkie ar(ykuiy gospodarcze

kupuje się najkorzystniej
U KOTLĘGI

Drogeria pod Gwiazdą" I i,,Drogeria pod Aniołem
ul. Dworcowa 13. Telefon 1252. | ul. Ks. Skorupki 109. (11073

Z kłopotów pani domu.
O prawdziwe wakacje dla pani domu.

Tak niedawno wybieraliśmy się w najrado­
śniejszym nastroju na wakacje! Niestety mijają
najszybciej piękne dni i dużo z nas stanęło
znowu przy warsztacie pracy. Tyle pozostało
dobrego, że towarzyszą pierwszym tygodniom
przynajmniej miłe wspomnienia wywczasów wa­
kacyjnych...

Dla matek są wakacje zazwyczaj wszystkiem
innem bardziej — aniżeli wypoczynkiem. Ze
wz ględów oszczędnościowych urząd zamy się

tak, że mąż i dzieci korzystają w pełni ze

świeżego powietrza i ze swobody wsi lub letni­
ska, lecz same zapracowujemy się dookoła ku­
chni i sprzątania, gdyż nie stać nas na drogi
pensjonat. Największa liczba rodzin wynajmuje
bowiem letnisko gdzieś na wsi, lub w górach
albo nad morzem: puste pokoje (najwyżej z łóż­
kami) i pozwolenie używania kuchni. Pani domu
ma w takich warunkach bez porównania cięższą
pracę aniżeli w domu, gdzie wygody miasta
znacznie ułatwiają pracę domową.

Nic przeto dziwnego, jeżeli po wakacjach
wraca do domu niewypoczęta. Mało kto zrozu­
mie jej stan psychiczny, powakacyjny, jeżeli
sam nie doświadczał podobnych spraw. Mąż
dziwi się, że zdenerwowana — może i ona sama

się dziwi! Przecież były wakacje!
Trzeba sobie zdać sprawę z tego, że takie

wakacje nie są bynajmniej wypoczynkiem dla

pani domu. Jeżeli zaś ona — poświęcając się
dla męża i dzieci, przebyła je — należą jej się
bezwarunkowo prócz tego prawdziwe i tym
razem dla niej wakacje.

Kiedyż tedy ma pani domu prawdziwe wy­
wczasy? Wtedy — gdy zostawiwszy dom i ro­
dzinę pod czyjąś dobrą opieką, będzie mogia
wyjechać sama, lub z mężem. Jeżeli czas ten

będzie mogła poświęcić sobie, swojej wygodzie,
swojej rozrywce. Za granicą — zdaje się, że
w Danji — lepiej od nas rozumieją odpoczynek
wakacyjny dla matek. Istnieją tam bowiem

domy (Kinderferienheime), w których na pewien
czas latem można zostawić dzieci pod najlepszą
opieką.

Jak sobie u nas poradzić — o tem już
w każdym poszczególnym wypadku zadecydo­
wać trzeba. Znam panie dómu, które rok rocz­
nie na 1 miesiąc zostawiają dom i dzieci pod
opieką ,,babci1', a same wyjeżdżają z mężem.

Codzienna prawie pocztówka z domu uspakaja
ich obawę o dzieci — wracają one odświeżone,
z nowym zapałem do pracy, z nową tęsknotą
do ogniska domowego, któ re przedtem nieraz

przygnębiało je pracą często nadmierną i jedno­
stajną. Znam inną mężatkę, która rokrocznie

wysyła dzieci do krewnych na wieś, męża na

letnisko, a sama odpoczywa w ciszy i samotno­
ści swego domu.

Kiedy obserwują nasze panie domu, zdaje
mi się, że na ogół nie doceniają wartości wy­
poczynku miejscowego dla siebie i oderwania

się od zwykłego środowiska. Takie wywczasy
mają ogromne znaczenie n ie ty lko dla niej, dla

jej ustroju fizycznego i psychicznego — lecz tak­
że dla życia całej rodziny. Przemęczona, w y­
czerpana na ciele i na duszy, zdenerwowana

pani domu podobna jest do zwietrzałej soli.

Jesteśmy duszą, jesteśmy słońcem naszego ży­
cia rodzinnego. Starajmy się, aby dusza pozo­
stała żywa, pełna zapału, pełna umiłowania,
żeby nie wyjałowiała przemęczeniem i jcdno-
stajnością życia — żeby słońce w nas nie traciło
blas'ku. Do tego pomagają niezm iernie dobrze
zrozumiane i roztropnie zużyte wakacje. Moc

ducha, spokój i wesołość które kobieta z nich

proywozi do domu będzie skarbem wielkim dla

całej rodziny na cały rok.

Możnaby powiedzieć, że takie . roważanie
o konieczności wakacyj dla matek jest obecnie
czemś w rodzaju ,,musztardy po obiedzie" .

Trzeba było pomówić o tem wszystkiem przed­
tem, zanim porozjeżdżałyśmy się na letniska.

Niezupełnie! Pragnę bowiem zwrócić uwagę
na to, że większość pań domu wcale jeszcze
wakacyj nie miała, jakkolwiek już z letnisk

wracają, albo niedługo powrócą. Że przeto
należy jej się teraz urlop. Po kolei: mąż i dzie­
c i— a teraz ona.

A w najgorszym wypad'ku: chodzi o uświa­
domienie sobie, czy te wakacje były wakacjami,
czy nie. Jeżeli nie — w przyszłym roku urzą­
dzimy się roztropniej i lepiej. M.N.

Z nadzwyczajnego walnego zebrania
Powstańców Wielkopolskich z roku 1918-1919.

Dnia 4 sierpnia odbyło się nadzwy­
czajne walne zebranie grupy Powstań­
ców Wielkopolskich z roku 1918/19,

spowodowano ustąpieniem zarządu.
Zjawiło się 138 członków.

Na marszałka zebrainia powołano se­
kretarza okręgu p. Zysnarskiego, do

pióra p. Mazura, jako asesorów: adwo­
kata dr. Brzeskiego, Raczyńskiego,
radcę Sentkowskiego, Krostkowskiego
i Dyzfelda.

Nad sprawozdaniami zarządu wyło­
niła się rzeczowa dyskusja, po której
'u chwalono zarządowi absolutorium. Po

10 minutowej przerwie wybrano nowy

zarząd, w którego skład weszli major
rezerwy mec. dr. Brzeski — prezes,
Czesław Kosecki — zast. prezesa, Ko-

łyński — sekretarz, Raczyński — zast.

sekretarza, Mazur — skarbnik, K . Ry­

bicki — komendant, Dyzfeld — zast.

komendanta, M . Łoszniow — bibłjote-
karz.

Komisję rewizyjną tworzą: pp. radca

Sentkowski, Krostkowski i por. rez.

Turkowski.

Poczet sztandarowy: Nowak Andrzej,
Kaźmierczak i Tobolski; ^zastępcy pp.

Kosz i Marcinkowski.

Sąd koleżeński: podprokurator Ma­
jewski, Moraczewski Teofil, Nowakow­
ski, Tomaszewski i Bejtka, jako za­
stępcy pp. Mazan i Niedzielski.

Zjazd delegatów odbędzie się 15 bm.

w Poznaniu. Delegatami grupy byd­
goskiej wybrano pp.: dr. Brzeskiego,
Koseckiego, Moraczewskiego, Raczyń­
skiego, Dyzfelda, Bejtkę, Wojewódz­
kiego, Bema, Karolczaka i Majewskie­
go, jako zastępców pp.: Karona i Nowa-

kowskiega
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Cenny

Poradnik fotograficzny
dla amatorów

bezpłatnie.
Bez względu na to,
czy Pan już fotogra­
fuje, czy też zamie­
rza dopiero rozpo­
cząć — nasz pora­
dnik o objętości 88

I stron z wieloma ilu-
I stracjami da Panu
i cenne wskazówki.
. Poradnik ten jest do

dyspozycji Pana.

Zabawna scena miała miejsce 5. bm. wieczo­
rem na ul. Gdańskiej. Przed jedną z kamienic
stało auto pewnej właścicielki majątku z po­
wiatu świeckiego, oczekując na wymienioną
panią.

Ponieważ właścicielka postanowiła dłużej
nieco zatrzymać się jeszcze, przeto poleciła
swemu szoferowi, aby udał się do restauracji
na kolację.

Szofer odchodząc, zamknął na klucz przednie
drzw i auta, zapominając o drugich.

W chwilę potem przyszedł jakiś mocno ,,pod-
gazowany" jegomość, który myśląc, że ma przed
sobą taksówkę, otworzył drzwi i wgramolił się
do samochodu. Alkohol jednak tak go rozebrał,
że biedaczysko nie wiedząc o Bożym świecie,
z asnęło tam na dobre.

Szofer, wróciwszy z kolacji, zapalił cygaro
i przechadząjąc się, oczekiwał zejścia właściciel­
ki, nie zaglądając wcale do wnętrza samochodu,
a chociażby i zajrzał, to wśród ciemności nape-
Wno nie dojrzałby nic.

Wreszcie po pewnem oczekiwaniu, ukazała

si'ę właścicielka, która śmiało weszła do samo­
chodu. Weszła, lecz po chwili krzyknąwszy
z przerażenia, wycofała się zeń szybko, usiadła
bowiem na miękkim brzuszku obecnego tam

,,spirytualisty".

Zdziwiony tem zachowaniem swej pani szo­
fer, zaświecił lampkę elektryczną i spojrzawszy
do wnętrza auta, dojrzał nieproszonego pasaże­
ra, jak próbował przewrócić się na drugi bok,
do błogiego snu.

Po chwilowem oszołomieniu, szofer porwał
nieznanego gościa za kołnierz i wyciągnął z au­
ta. Właścicielka stała, przejęta cała strachem,
myśląc, że to może jakiś bandyta zakradł się,
aby ją zabić i obrabować. Wkrótce jednak
sprawa się wyjaśniła, ,,zalany'* bowiem gość,
który z początku patrzał baranim wzrokiem na

to wszystko, co z nim robią, oprzytomniał nieco
na powietrzu, zwłaszcza, że po wyspaniu się,
alkohol już trochę z niego wyparował i choć
z trudnością, wybełkotał, gdy mu powiedziano
0 co chodzi, że się omylił, myśląc, iż to jest
taksówka.

Właścicielka, widząc że ma przed sobą, cho­
ciaż pijanego, ale człowieka z lepszej sfery, nie

robiła dalszego użytku, lecz życząc mu dobrej
nocy, ale na jego własnem posłaniu, wsiadła
do auta i poleciła szoferowi ruszać.

Zebrani i rozweseleni tym wypadkiem prze­
chodnie, będący świadkami wyeksmitowania je­
gomościa z auta, wskazali mu prawdziwą tak­
sówkę, do której też biedny ,,Ahaswer" wsiadł
1 pojechał.

Sprgino oszusta.
Od dłuższego już czasu grasuje jakaś ko­

bieta, która wyczytawszy w gazetach, że
ktoś ma pokój do wynajęcia lub poszukuje
bony do dzieci, zgłasza się u odnośnych o-

sób, wynajmuje dany pokój, lub też przyj­
muje oferowaną posadę. Po omówieniu

warunków, zapowiada, że w najbliższym
czasie zjawi się z rzeczami, po które je-
dzie rzekomo do krewnych, mieszkających
poza Bydgoszczą. Wyszedłszy, za chwilę
powraca zmieszana, zdenerwowana, zapy­
tując, czy nie zostawiła przypadkiem w

mieszkaniu swej torebki. Otrzymawszy od­
powiedź przeczącą, wpada w spazmatyczny
płacz, że wraz z torebką, zgubiła gdzieś

wszystkie swoje pieniądze i teraz nie ma

nawet na podróż, aby się udać do krewnych
po rzeczy.

Któżby w takim wypadku nie przyszedł
biednej kobiecinie z pomocą, więc też i da­
ne osoby, litu ją c się jej sytu acji, chętnie
dają żądaną gotówkę zwłaszcza, że są prze­
konani, iż wróci wkrótce i dlug ureguluje.
Ale sprytna oszustka już więcej nie wraca

i pieniądze łatwowiernych ludzi przepa­
dają.

W Bydgoszczy zostało poszkodowanych
w ten sposób kilka osób. Ostrzegamy przed
tą sprytną oszustką.

Nie trzymać pieniędzy w domu.
Jest rzeczą bardzo niebezpieczną trzy­

mać dzisiaj gotówkę w mieszkaniu, jeżeli
m ieszkanie przychodzi czasem zostawić bez

żadnej opieki ludzkiej. Zwracaliśmy na to

niebezpieczeństwo niejednokrotnie uwagę,
lecz mimo tego, ludziska robią swoje i wolą
chować pieniądze po kątach, niż zanieść jc
do jakiej odpowiedzialnej instytucji finan­
sowej, gdzieby m ieli zabezpieczenie gotówki
i procent odpowiedni.

Jeżeli dla złodziei nie przedstawia dzi­
siaj wielkiej trudności rozbijanie kas ognio­
trwałych, to cóż może być dla nich łatwiej­
szego, jak otworzenie zamka u drzwi?

Zapomniał o tej możliwości p. Alfons Fu-

rzański, zamieszkały przy ulicy Orła 37,
trzymając pieniądze w domu. To też zło­
dzieje dali mu przykrą naukę, włamując
się podczas nieobecności domowników' do

jego mieszkania, w którem skradli 300 zl

gotówki.

— Kradzież bielizny. P . Stanisławowi

Suskiemu, zamieszkałemu przy ulicy Gołę­
biej 42, nieznany spraw'ca skradł z mieszka­
nia bieliznę i 6 zł gotówki, ogólnej warto­
ści 30 zł.

— Ujęto 1 osobę za kradzież z włama­
niem, 4 za kradzież, 1 za kradzież kieszon­
kową i 3 poszukiwane przez władze, jako
podejrzane o kradzież.

— Znowu okradli okno wystawowe. W

nocy z 4 na 5 bm., nieznani sprawcy wy-
tlukli szybę w oknieWystawowem składu
żelaza i naczyń kuchennych p. Gertrudy
Paprzyckiej, przy ulicy Szpitalnej 1 i skra­
dli różne przedmioty, nie stwierdzonej jesz­
cze wartości.

Polskie Stronnictwo
Chrześcijańskiej Demokracji.

(Sekretarjat ni. Dworcowa 5).
Zawiadamia się wszystkich członków Ch.

D., że jeżeli mają jakiekolwiek sprawy do

załatwiania, jak wnioski, skargi, reklama­
cje, itp., lub też chcą jakiejkolwiek rady,
ażeby przyszli do biura Ch. D., gdzie się za.

latwia sprawy bezinteresownie, zaraz na Po­
czekaniu.

Biuro jest czynne codziennie od godz.
8-13 i od 14,30 do 19.

— Kradzież opony od samochodu. P. Ilel-

mutowi Schulzowi, zamieszkałemu przy ul.

Dworcowej 17, niezhany złodziej skradł z

magazynu jedną oponę od samochodu, w ar­
tości 400 zł.

— Kradzież roweru. Bernardowi Ciesiń-

skiemu, zamieszkałemu przy ulicy Gdań­
skiej 162, jakiś nieznany sprawca skradł

rower, pozostawiony chwilowo bez dozoru
w korytarzu domu, przy ulicy Gdańskiej 96.

Rower był własnością firmy ,,Karbid Wiel­
kopolski" i przedstawiał wartość 100 zł.

— Okradli okno wystawowe. W nocy z G

na 7 bm., nieznani sprawcy wybili szybę
w oknie wystawowem restauracji p. Adolfa

K., przy ulicy Grunwaldzkiej 9, skąd za­
brali 8 i pół litra wódki czystej.

PROGRAM W KINACH.

CORSO, Dziś premjera dawno oczekiwane­
go wielkiego filmu p. t. ,,Człowiek morza** pro­
dukcji największego reżysera Cecil de Mille'a .

Jako nadprogram dwie doskonałe komedje. W

niedzielę tylko raz o godz. 3 powtórzenie filmu

,,Chłopiec z Flandrji". Cały program dla mło­
dzieży dozwolony.

KRISTAL wyświetla pikantną rzecz z czasów

panowania Ludwika XV. p. t . ,,Kochanka Jego
Królewskiej Mości**. Na wczorajszej premjcrze
publiczność zachwycała się tak wspaniałym fil­
mem, bogatym w obfitą treść i dekorację. Bo­
gaty nadprogram dopełnia reszty.

MARYSIEŃKA wyświetla podwójny program
k u ogólnemu zadowoleniu publiczności. Film

,,Sen o miłości*' to arcydzieło kinematogratji
najnęwszego stylu. Aktualna komedja ,,Chcemy
męża" w ywo łu je huragany śmiechu.

NOWOŚCI. Dziś najpiękniejsza premjera
dawno zapowiedzianego arcydzieła polskiego
dźwiękowo-śpiewno-mówionego reżyserji Ry­
szard Ordyńskiego p. t. ,,Głos serca" . W tym
wzruszającym dramacie, całkowicie w polskiej
mowie i śpiewie, maluje świat emigrantów pol­
skich, ich ciężką lecz radosną pracę, ich uczu­
cia szczere i głębokie. Z namiętnem zacieka­
wieniem śledzimy niezwykle interesujące wy­
padki, uplastycznione przez tak znakomitych
artystów polskich jak Janina Romanówna,
Aleksander Żabczyński, Zofja Grabowska, Ta­
deusz Olsza, W iktor Biegański i inni. Program
uzupełnia najnowszy dodate'k. Całość programu
14 aktów.

Odnalezione zwłoki ofiary kąpieli.
Donosiliśmy w sobotnim numerze nasze­

go pisma, o utonięciu podczas kąpieli, dnia

5 bm., 20-letniego Eryka Thews, którego
zwłok, mimo poszukiwań, nie udało się
odnaleźć; dopiero dnia następnego t.j, 6 bm.

wyłowiono zwłoki w pobliżu tartaku Las-
m cta.

Ś. p. Thews był pomocnikiem ogrodni­
czym i pracow'ał u ogrodnika, p. Ilartunga,
przy ulicy Fordońskiej 4. Dnia 5 bm., około

godziny 20, udał się on z drugim pomocni­
kiem do kąpieli i pierw'szy wskoczył do wo­
dy, nie pokazując się już więcej na po­
wierzchni.

HUMOR i SATYRA.
Małżeńskie rozmówki.

— Piotrze, dlaczego twierdzisz, że nie

życzysz źle nikomu?
— Bo nikomu nie życzyłbym być za­

miast mnie twoim mężem...

Ostrożnie z mydłem!
— Dlaczego pan, panie Hosenduft, bywa

zawsze brudny, jakby nieumyty?
— A czy mi to nie wolno?
— Dlaczego ma być nie wolno? Ale prze­

cież pan handluje mydłem?
— To i co z tego? Więc jak kto handluje

truciznami, to ma się zaraz otruć?

Dobra odpowiedź.

Śpiewaczka: — Niesłychane! Jak pan
śmłai napisać taką recenzję o moim wystę­
pie, nie umiejąc przytem sam śpiewać ani
tonu!

Krytyk: — Moja łaskawa pani. Ja nie

umiem również jaj znosić, a sądzę, że m i­
mo to znam się lepiej na omlecie, niż kura.

Między służącemi.
— Wiesz, Justysiu, mnie się powodzi u

m oich państwa doskonale. Służba kończy
m i się codziennie o 4 po południu, a potem
mogę iść do miasta i wrócić kiedy chcę.

— To mi całkiem nie imponuje. Moja
pani powiedziała mi dziś, że mogę iść i, wo-

góle nie wrócić...

Złośliwość.
— Czy pani wyszlaby za człowieka bo­

gatego, chociażby był głupi?
- A czy pan jest bogaty?...

PROGRAM .RADJOFONICZNY,

NIEDZIELA, 9 SIERPNIA.

POZNAŃ. 10,15— 11,45: Nabożeństwo z katedry
poznańskiej. 12— 12'05: Sygnał czasu z obs.
astr. U . P. 18,15—18,45: Audycja wokalna

prof. Zawrockiego Zygmunta (bas). Przy for­
tepianie Mieczysław Mierzejewski. 18,45 do

19,45: Koncert popołudniowy w wyk. orkie­
stry mistrz. 58 pp. pod batutą kpt. Maksy­
m iliana Chmielewicza. 20,05— 20.15: Nad­
program z ilustr. muz. 22 .15-24: Muzyka
taneczna z kawiarni ,,Esplanada".

WARSZAWA-RASZYN. 12 .10-13.10: Koncert

popularny z kawiarni ,,Bagatela". 13.15:

Krótki koncert orkiestry dętej pracowników
więziennych. 14— 14.10: Pieśni w wyk. M ar­
celego Sowilskiego (tenor). 14 .25— 14.35:
Tańce ludowe w wyk. Edwarda Gośka na

harmonji. 14.50— 15: Pieśni w wyk. M . Sowil­
skiego. 15,20—15.30: Tańce ludowe w wyk.
E. Gośka na harmonji. 15.50 -16: Pieśni St.

Niewiadomskiego. 16.20: Muzyka. 16.40: Pro­
gram dla dzieci starszych. 17.15: Płyty gra­
mofonowe. 17.40: Koncert popołudniowy.

19: Rozmaitości. 19.20: Piyty gramofonowe.
20: ,,Wiadomości przyjemne i pożyteczne" .

20.15: Koncert popularny z Doliny Szwajcar­
skiej. 22.30: Serenady w wyk. Włodzimierza
Kaczmara (bas). Akomp. Ludwik Urstein.
23-24: Muzyka taneczna.

PONIEDZIAŁEK, 10 SIERPNIA,
POZNAŃ. 13— 13.05: Sygnał czasu z obserw.

astr. U. P. 13.05—14: Koncert gramofonowy
lub muzyka filmu dźwięk, z kina ,,Apollo".
14-14:15: Notow. giełdy pien. i zboż.- tow.

17.40—18: ,,Dzieci dla dzieci'* . 19—20.30:

Dodatek do Gazety Porannej R. P. 22 -22 .15:

,,Z nad krawędzi" (wygł. Brat Cezary).

WARSZAWA-RASZYN. 12.10: Muzyka z płyt
gramofonowych. 14.50: Komunikat gospo­
darczy. 16: Muzyka z płyt gramofonowych.
18: Muzyka le'kka z kawiarni ,,Gastronomja".
19: Rozmaitości. 1920: P łyty gramofonowe.

20.30: Opera z płyt gramofonowych ,,Rycer­
skość wieśniacza" Mascagni'cgo w wyk. ze­
społu opery mcdjol, ,,La Scala". 22,30—24:
Muzyka lekka i taneczna.



Sir. 14. ,,D Z IE N N IK BYDGOSKI'*, niedziela, dnia 9 sierpnia 1931 i
Nr. 182.

Ostatnie wiadomości.
I generał Sosnkowski

nie stawi sie w Tarnowie.
Koła sanacyjne informują., że gen.

Kazimierz Sosnkowski nie będzie mógł
przybyć na zjazd legjonowy do Tarno­
wa z powodu choroby syna, który będzie
operowany.

Por. Żwirko zdobywa rekord
szybkości lotu.

Warszawa, 7. 8.Porucznik pilot Żwir­
ko Franciszek i inż. Stanisław Preus ja­
ko pasażer podjęli na samolocie typu
,,RWD.7"zsilnikiem ,,Genet80K.M .”

próbę pobicia rekordu międzynarodowe­
go na wysokości dla samolotów tury­
stycznych kategorji drugiej. Kontrolę
przeprowadziła komisja sportowa Aero­
klubu lizplitej przy technicznej pomocy

instytutu badań technicznych lotnictwa.

Według prowizorycznych obliczeń, por.
Żwirko osiągnął wysokość 6090 metrów,
co oznaczałoby pobicie dotychczasowego
rekordu o700metrów. Urzędowe wyniki
wiadome będą dopiero za 3 dni, poczem

Aeroklub Rzplitej wystąpi o zatwierdze­
nie rekordu przez międzynarodowy
związek lotniczy w Paryżu. Rekord ten

był w r. 1929 w posiadania Polski. Por.

Żwirko, który na samolocie ,,RWD. 2"

osiągnął 4.040 m. został w r. 1930 pobity
przez Niemców, którym zkolei rekord

ten odebrali Francuzi. Obecny rekord

wróci zapewne do Polski. ,,R W D 7**jest
nowym typem, który opuścił halę kon­
strukcyjną przed 10 dniami. Zbudowa­
no go w warszawskiej sekcji lotniczej
studentów politechniki warszawskiej.
Konstruktoramibyliznanikonstruktorzy

Rogalski, Wigura i Drzewiecki. Próba

pobicia rekordu odbyła się w godzinach
południowych na lotnisku w Warsza­
wie na Okęciu. Samolot przebywał w

powietrzu około półtorej godziny, w

czem pół godziny przypada na podróż
z osiągniętej wysokości.

50 miljonów zł kredytu
dla przemysłu.

Warszawa, 7 .8. (Pat.) W tych dniach

Bank Polski uruchomił kredyty dla rol­
nictwa na zastaw zboża w wysokości
50 miljonów złotych. W związku z tą

wiadomością ,,Gazeta Polska" pisze:
Należy zaznaczyć, że tak szybkie uru­
chomienie kredytów zastawowych przez
Bank Polski dla rolnictwa przyczyni
się w dużym stopniu do powstrzymania
spadku cen żyta na rynku krajowym.

Samobójstwo strażnika granicznego
Czarnków, W nocy z6 na 7bm. po­

pełnił samobójstwo wystrzałem z kara­
binu strażnik graniczny Juljan Poło-

nieeki z placówki granicznej Chełst

pow. Czarnków. Połonieclci wyszedł o

godz. 24 na służbę, którą miał pełnić do

7 rano. Znaleziono go bez życia w bud­
ce granicznej na przejściu granicznem
w Chełście. Przyczyna samobójstwa do­
tąd nieustalona.

Misja ewangelicka interesuje
1 się Pomorzem.

Piła, 7. 8. (PAT.) W Pile przebywa
obecnie ewangelicka misja, która usta­
wiła w mieście ogromny namiot, gdzie
odbywają się wobec setek słuchaczy ka­
zania. W dniu otwarcia na pierwszem
kazaniu kierownik m isji o'świadczył:
,,Uważamy wszyscy za konieczne po-
łącznie Prus Wschodnich z Rzeszą i o-

balenie kłamstwa o winie Niemiec w

wywołaniu wojny".
Rzuca to bardzo ciekawe światło na

charakter tej misji ewangelickiej.

Tragiczne wypadki w Alpach
Paryż. Według doniesień z Alp fran­

cuskich, podczas wycieczki większego
grona alpinistów, 4 osoby wpadły w

głąb przepaści. Trzy osoby poniosły
śmierć, czwarta jest ciężko ranna.

Wybuch materiałów łatwopalnych
w fabryce ogni sztucznych.

Trzy osoby spłonęły żywcem.

Madryt. W miejscowości Algemesi

pod Walencją wydarzyła się eksplozja,
która pociągnęła za sobą śmierć trzech

osób.

Eksplozja nastąpiła z niewiadomej
przyczyny w fabryce ogni sztucznych.
Właściciel fabryki i dwie robotnice spło­
nęły żywcem. Budynek fabryki został

doszczętnie zniszczony.
Dwu innych robotników odniosło

tak ciężkie obrażenia, że stan ich jest u-

ważany za beznadziejny. Tylko jedna
robotnica zdołała uratować się, wyska­
kując przez okno i odnosząc jedynie lek­
kie obrażenia.

Apostołowie nagości.
Hamburg, 7. 8. (PAT) Policja tutej­

sza zmusiła członków dwóch towa­
rzystw, propagujących kult nagości w

Hamburgu i okolicy do opuszczenia pla­
ży. Członkowie wspomnianych towa­
rzystw pomimo kilkakrotnego wezwania

policji nie chcieli używać podczas kąpie­
li słonecznych i wodnych w miejscach
publicznych żadnych kostjumćw, ani

okryć.

- Kradzież bielizny. P . Rozalja Minda,
zamieszkała przy ulicy Leszczyńskiego 108,
na chwile tylko wyszła z chlewika, w któ-

fym miała złożoną pewną ilość bielizny, a

już jakiś nieznany złodziej wykorzystał ten

moment i skradł jej bieliznę, wartości kil­
kudziesięciu złotych.

v- Ujęto 1 o-sobę za morderstwo, 1 za o-

piłstwo, 1 za kradzież i dwie poszukiwane
przez władze.

Posiadacze pożyczek
Z lat 1918/21 muszą się zapoznać z memorjałem
związku Obrony Wierzytelności pod tytułem :
* W sprawie dwóch miliardów" . Wyczerpujące
przedstawienie histo rji i stanu waloryzacji
pożyczek. Wskazówki praktyczne. Treść ustaw.

Żądania wierzycieli. Cena 2,70 zł. Do nabycia
w księgarniach i w Związku, Poznań, Zie­
lona 2. Główny skład Księgarnia Uniwer­
sytecka Poznań, ul. Gwarna 19. (21272

Pytanie na czasie.

Pan Polak, czy ,,sanator"?
(,,Żółta Mucha").

To m u jeszcze zostało...

Komornik: - Więc nie płaci pan?
Dłużnik: - nie, nie mam pieniędzy.
Komornik: - Wobec tego muszę zrobić

zajęcie; ma pan jaką nieruchomość?
Dłużnik: - Owszem, mam sparaliżowa­

ną teściową

Skoczył ze spadochronem
z wysokości 6.800 metrów.

Ryga. Lotnik łotewski Peterson po­
stanowił pobić rekord europejski w sko­
ku ze spadochronem. Dotychczasowy re­
kord wynosił 6 tysięcy metrów. Peter-

son wzniósł się na wysokość 6800 m, i

z tej wysokości rzucił się ze spadochro­
nem na ziemię.

Silny wiatr uniósł Petersona o 20

km . dalej od miejsca zamierzonego lą­
dowania. Lądowanie odbyło się szczęśli­
wie. Pomimo upału w tym dniu Peter-

son był zmarznięty i oświadczył, że na

wysokości, na którą się wzniósł, panował

silny mróz. Peterson mimo gwałtownej
zmiany temperatury od mrozu do upa­
łu czuje się doskonale.

Bilans Banku Francuskiego.
Paryż, 7. 8. (PAT.) Bilans banku

francuskiego na dzień 31 lipca br. wy­
kazuje zapas metalów szlachetnych
58.407 miljonów franków, co stanowi

zwyżkę o pół miljarda w stosunku do

tygodnia ubiegłego i najwyższą cyfrą
notowań w tej pozycji w bilansie- ban­
kowym . 15-dniowy zakup złota powięk­
szył tę pozycję o 1.750 miljonów fran­
ków. Portfel dewiz zagranicznych rów­
nież wzrósł o 600 miljonów franków.

Obieg biletów bankowych również

podniósł się w związku ze wzrostem zar

pasu złota do cyfry dotychczas nie no­
towanej, a mianowicie do 79.861 miljo­
nów franków.

Chińczycy w niemieckiem
wiezieniu.

Hamburg, 7. 8. (PAT) Na pokładzie
statku ,,Pfalz” w wolnym porcie Bre­
m ie doszło do poważnych rozruchów,

wywołanych przez 25 palaczy Chińczy­
ków, którzy czując się pokrzywdzonymi,
rzncili się na oficerów i resztę załogi,
złożonej z Niemców.

Dopiero zaalarmowana policja zdoła­
ła opanować sytuację i aresztować zbun-,

towanych Chińczyków. W przyśpieszo-
nem postępowaniu sąd skazał 4 Chiń­
czyków na 1 rok, 9 miesięcy, 6 miesięcy
i 3 miesiące więzienia, pozostałych 21

Cbińczyków uwolnił.

Rozruchy przedwyborcze
w Trzemesznie przed sgdem apelacyjnym.

Trzemeszno, 8. 8 . (tel. w ł.) W stycz­
niu br. rozpatrywał sąd okręgowy z

Gniezna na sesji wyjazdowej w Trze­
mesznie sprawę rozruchów ulicznych w

nocy z dnia 12 na 13 listopada ub. r.,

kiedy to poturbowano miejscowych
działaczy sanacyjnych i powybijano im

szyby. Czterech oskarżonych zasądzono,
a 10 uwolniono od winy i kary. Wobec

apelacji prokuratora i oskarżonych od­
była się w Trzemesznie w dniach 5, 6

i7bm.ponowna rozprawa, na którą zje­
chał sąd apelacyjny z Poznania. Na ła­
wie oskarżonych zasiedli: Talent, Sza-

blewski, Łepkowicz, Adam, Jankowski,
Winkel Cz., Urbaniak J., Kuśnierkie-

wicz Wł. i Maciejewski Marjan. Świad­
ków przesłuchano 63. Wyrokiem sądu
apelacyjnego skazani zostali:

Urbaniak na 6 miesięcybezwzględne­
go więzienia i 10 zł kosztów sądowych;
Winkel na 4 mies. więzienia z zawie­
szeniem na 5 lat; Talent na 2 tygodnie
aresztu za opilstwo; Szablewski na 3

miesiące więzienia za usiłowaną kra­
dzież. Resztę oskarżonych uwolniono od

winy i kary.

Polar ui kawiarni nadmorskiej
Londyn. Niezwykły pożar wydarzył

się na molo spacerowem w miejscowo­
ści Penarth w Anglji. Na końcu molo

znajdowała się kawiarnia, w której wie­
czorem odbywały się tańce. Ponad 200

osób tańczyło w sali dancingowej, gdy
nagle słup ognia wytrysł z podłogi ka­
wiarni.

Wskutek przepalenia się podłogi
m ola, pnbliczność została odcięta od lą­
du. Na szczęście pożar ujrzeli członko­
wie klubu wioślarskiego, który miał

swoją siedzibę o kilkanaście metrów od

kawiarni. Wyruszyli oni na łodziach na

ratunek, dobijając do pomostu z tej
strony, gdzie nie szalał ogień.

Właściciel nawodnej kawiarni roz­
dzielił pasy ratunkowe kilkunastu go­
ściom. Wielu mężczyzn wyskoczyło
przez okna kawiarnido morza, nie zwa­
żając na wzburzone morze. Dzielni wio­
ślarze odwozili szybko uratowane oso­

by na ląd, tak, że nikt nie poniósł ran

ani oparzeń.
Molo spłonęło doszczętnie, pozosta-

wiając tylko żelazną konstrukcję i ce­
mentowe stopnie, prowadzące od brze­

gu. Długość mola wynosiła 340 metrów.

Prawdopodobnie molo spłonęło na sku­
tek porzucenia papierosa na drewnianą
podłogę kawiarni.

Z ruchu towarzystw.
Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie. W so­

botę 8 bm. na przystani schadzka towarzyska.
Uprasza się o liczne przybycie.

Tow. Kat. Abstynentów. Zebranie plenarne
w niedzielę 9 bm. o godz. 16,30 w salce przy
kościele św. Trójcy.

Chór Panien Różańcowych przy kościele

Najśw. Serca Jezus śpiewa w niedzielę podczas
mszyśw.ogodz.7inasumie,anieogodz.8,
jak poprzednio podano.

Tcw. kobiet ,,Jedność*1 urządza w niedzielę
9 bm. pielgrzymkę do Osielska. Zbiórka o g. 6
rano prz y Farze.

Tow. Kult.-O św, Kobiet im. Dąbrówki - filja II

w Bydgoszczy. Zebranie 9. bm. o godz. 17 w

lokalu p. M ałeckiigo IV. śluza.

Zrzeszenie Rodaków z W armji, Mazur i Ziemi

Malbcrskiej. Walne roczne zebranie odbędzie
się w niedzielę, 9 bm. o godz. 3 po poł. w lo­
kalu nResurs'y Kupieckiej".

K. S. Aston*. Jutro o g. 8 rano wyjazdl
L drui. do Starogardu. Zbiórka graczy i gości
chcących jechać do Starogardu, dla których cc.;
na przejazdu wynosi 6 zł w obie strony o g. 7,30
w lokalu p. Magdziarza Szczecińska 7. Wyjazd
nastąpi punktualnie o g. 8 rano krytym samo­
chodem ciężarowym.

,,O drodzenie'1. Chór śpiewa w niedzielę na

mszy św. o godz. 12 w kościele św. Wincentego
a Paulo. Po pot. na koncercie bezrobotnych,
pracown. umysłowych w Resursie Kupieckiej*

Bydgoski Chór Męski. W niedzielę 9, bm*
zbiórka przy szkole podchorążych o godz. 9*

następnie wymarsz z orkiestrą do Jasińca.
S. M. P. ,,B iałe Orlęta" . Dziś schadzka ńw

formacyjna w sprawie zlotu oraz wycieczki
nocnej w ogrodzie o godz. 20. Jutro zbiórka

0 godz. 8,30 w ogrodzie Patzera.
Sokół konny. Ćwiczenia z licznem udziaa

łem członków, dziś w sobotę, o godz. 17 w ko .

szarach 16, p. ul.
Koło Absolwentów Szkół Handlowych Dziś

w sobotę o godz. 20 w seler. wieczór dyskusyj*
ny na temat ,,Ekonomja''. Termin oddawania

wypracowań 15. bm. Dnia 15 i 16 bm. wyciecz.,
ka do Borów Tucholskich. Zgłoszenia przyjmują
kol. Kalka i kol. Pętlinowski.

,,Dzwon” . W niedzielę, 9. bm. wycieczka!
do Smukały. Zbiórka o godz. 13 przy dworcii

kolejki powiat. Bilety znacznie zniżone.

Stowarzyszenie Służby Żeńskiej pod wezw*
św. Z yty. Zebranie w niedzielę, 9. bm. w szkole

Sienkiewicza.
O. P. N . ,,Gwiazda” . Zebranie p'enarae ćziS

w s obotę o godz. 20 w salce.
Sokół III. Zebranie plenarne gniazda we

w torek, 11. bm. o godz. 19,30 w hotelu Lengninn
ga, Długa 56.

,(Moniuszko” śpiewa jutro w niedzielę podn
czas mszy św. o godz. 9. Pozatem bierze chór

jutro udział w koncercie na rzecz bezrobotnych
1 śpiewa o godz. 16 w Resursie.

Stow. pań pracujących w handlu i kontekcji*
Zebranie plenarne w poniedziałek, 10. bm. godz.
19-ej w biurze parafjalnem przy kościele św.

Trójcy.
Tow. Uczniów Kupieckich. Zwiedzenie no­

wej eleletrowni w niedzielę 9 bm. Zbiórka o go^
dżinie 9 rano przed sekretarjatem Związku Pra­
cowników Kupieckich. — Zebranie plenarne W

środę 12 bm. o godz. 20 w Resursie Kupieckiej.
Na porządku dziennym wykład p. kuratora Przy-
warskiego p. t . ,,Etyka kupiecka” .

Konferencja męska św, Wincentego a Paulo

przy parafji Najsł. Sesrca P. Jezusa. Zebrania

we wtorek 11 bm. o godz. 20 w szkole Sienkie­
wicza. '

Tow. Rzemieślników Polsko-Kat. Msza św,
za duszę śp. ks. d ziekana Clroraczewskiego, za­
łożyciela towarzystwa odbędzie się dnia 9, bm.
o godz. 8 rano, podczas której członkowie przy­
stępują do wspólnej komunji św.

Ceduła urzędowa giełdy pie­
niężnej w Poznaniu.

POZNAN, dnia 7 sierpnia 1931 roku.

5'V0 Pożyczka konwersyjna 43 % P
8% dolarowe listy Pozn. Ziemstwa Kredyt,

00,00 -88 o/oO,
4o/o listy zast. konw. Pozn. Ziem. Kredyt.

31.00 -f.

Tendencja spokojna.

Banki Polski płacił w dniu 8 sierpnia za

dolary amerykańskie 8,95--8,94

funty szterlingów 43,20
franki szwajcarskie 173,67
franki francuskie 34,87
marki niemieckie nienotowane

guldeny gdańskie 172,58

szylingi austrjackie 125,— *

liry włoskie 46,54
korony czeskie 26,341/5,'

Giełda warszawska
z dnia 7 sierpnia 1931.

Papiery Państwowe i obligacje
4-proc. poż. inwest. ..... ...... .. ... 000,00 083,50
3-proc. poż. b ud. ....... 032,75 033,00
5-proc. poż. k o n w . .................... 044,50 044,25
6-proc. poż. d oi. .... 000,00 059,50 070,50

10-proc. p oż. kol. . ..... ...... ...... .. 000,00 104,00
Akcje w złotych-

B a n k P o l s k i .................................114 ,50 -114 ,00
W. T . F . C u k r u ........................... 000 ,00 -023,50
Lilpop ......... . . 000,00-012,50

Tendencja utrzymana.
o------

Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 7. 8. 1931 roku.
płacono za 100 kg. w zł.

Żyto ....................................... 1 7 ,75- 18,25
P s z e n i c a ................... 13,75-19,75
Jęczmień przem iałowy............... 16,00 - 17,00
O wies n o w y .................................. 18,e 0 - 19,00
Mąka żytnia 65% wł. worki -

. 30,50— 31,50
Mąka pszenna 65% wł. w orki . 32,00 - 34,00
O trę b y ż y tn ie ........................... 12,00 - 12,75
Otręby pszenne ....... ..... ...... ..... 1 2 ,5 0 - 13,50
Otręby pszenne (grube) . . . 13,50 - 14,50
Rzepak -

. ..... ...... ...... ...... ...... .. 26,00 - 27.00
Groch V ic t o r f a ........................... 25,00 - 28,00

Ogólne usposobienie spokojne.
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DZIAĆ GOSPODAR(ZY
Świetny rozwój przemysłu bekonowego.

Niedługo dojdziemy do wywozu 2 milionów świń rocznie.
Rozwój przemysłu bekonowego sta­

nowi jasną plamę na czarnem tle obec­
nego przesilenia. Napawa nas to otu­
ch'ą, że jednak odpowiednia inicjatywa
w najcięższych momentach może przy­
nieść duże korzyści i poszczycić się
pięknemi rezultatami.

Pierwsza polska bekoniarnia ekspor­
towa, zorganizowana ^rzez ,,Bacon Ex-

port" powstała w Gnieźnie.-

Gospodarcza wartość i doniosłość tej
inicjatywy nie da się wprost ocenić.

Wystarczy wspomnieć, że obudziła ona

przedsiębiorczość, zainteresowała powa­
żne kapitały krajowe, zwróciła na siebie

uwagę rządu i w rezultacie doprowa­
dziła do tego, że w roku 1930-ym mieliś­
my już w kraju 22 czynnych bekoniarni

i wywieźliśmy do Anglji w postaci be­
konów okrągło 450000 sztuk świń, a w

pierwszem półroczu roku bieżącego o-

krągło 460ODO. Do końca roku ilość czyn­
nych bekoniarni wzrośnie do 4(0-tu, a

eksport świń w postaci bekonów do

1200 000 sztuk.

Znaczenie tych liczb przedstawi się
nam we właściwem świetle, gdy przy­
pomnimy sobie, żc w latach 1928 i 1929

prowadziliśmy uciążliwe rokowania z

Niemcami, aby uzyskać prawo wywozu
do Niemiec 200OCO świń rocznie, i że

przyznanie lub odmowa tego prawa sta­
nowiło w rękach delegacji niemieckiej
jeden z najpoważniejszych atutów, przy

pomocy którego chciała ona uzyskać od

nas szereg wartościowych ustępstw. Dzi­
siaj, dzięki rozwojowi przemysłu beko­
nowego, ustępstwo niemieckie straciło

dla nas wszelką atrakcję.

W ostatnich latach powstały w Pol­
sce liczne bekoniarnie. Nawet rząd in­
teresuje się bezpośrednio tą gałęzią
przemysłu, eksploatując na włąsny ra­
chunek dwie duże bekoniarnie w Mało-

polsce: jedną w Chodorowie, a drugą w

Dębicy. Pierwsze miejsce zajmuje je­
dnak Bacon-E .\port w Gnieźnie, jano
najstarsza placówka tego przemysłu,
posiadająca już dzisiaj trzy oddziały na

terenie byłej dzielnicy pruskiej i party­
cypuje w ok. 18 procentach w całkowi­
tym eksporcie bekonów z Polski.

Sukcesy, osiągnięte przez przemysł
bekonowy, zachęciły do podejmowania

prób rozszerzenia eksportu przetworów
mięsa wieprzowego także i na inne wy­
roby. Próby te wydają pomyślne rezul­
taty. I tak np. ostatnio bardzo pomyśl­
nie rozwija się eksport szynek i jeżeli
nie będą ta powtórzone błędy, jakich
dopuszczono się przy eksporcie beko­
nów, to eksportowi tema można wróżyć
świetnę przyszłość. W pierwszem półro­
czu b. r. na eksport szynek zużyliśmy
okręgło ICO tysięcy świń.

Ogółem wywieźliśmy zagranicę w po­
staci żywca, materjału bitego, bekonów,

szynek i wędlin w pierwszem półroczu
1931 r. 902000 świń, z czego więcej niż

połowa przypada na bekony, wywożone
do Anglji.

Jest to ilość bardzo poważna, wy­

czerpująca w dużej mierze nadwyżkę
hodowli nierogacizny w naszym kraju.
A gdy się ponadto weźmie pod uwagę,
że eksport ten uważać można za trwały
i podlegający nieograniczonym możli­
wościom rozwojowym, oraz i to, że w

całości niemal idzie zagranicę przez

Gdynię i że jest on eksportem bezpośre­
dnim, bez ndziału pośredników zagra­
nicznych, doniosłe jego znaczenie dla go­
spodarki polskiej występuje z całą wy­
razistością.

Dzięki trafnej inicjatywie, dzięki u-

silnej pracy, prowadzonej bez rozgłosu
i reklamy, stworzona została — jak wi­
dzimy — wielka gałęź przemysłu, która

niewątpliwie przyczyni się do rozwikła­
nia niejednego zawiłego problemu, zwią­
zanego z podniesieniem rentowności na­
szego rolnictwa.

Projekt nowej linji
okrętowej.

dla produktów chłodzonych.

Pewne przedsiębiorstwo żeglugowe
duńskie zaproponowało oddanie do dy­
spozycji polskim eksporterom 5 stat­
ków towarowych oraz 500 wagonów
chłodni. Statki te musiałyby kursować

regularnie na przestrzeni Gdynia —

Anglja, stwarzając tem nową linję że­
glugową, a wagony-chłodnie kursowa­
łyby na szlakach, łączących Gdynię z

glównemi ośrodkami wywozu zagrani­
cę wymienionych produktów. Sprawa
ta jest obecnie przedmiotem badań za­
intereso'wanych organizacyj.

Obieg pieniężny w Polsce.

Całkowity obieg pieniężny w Polsce

na koniec lipca br. wynosił 1,490,800 ty­
sięcy zł. W porównaniu do miesiąca
poprzedniego obieg pieniężny zwięk­
szył się o 22,300 tys. zł. Biletów Banku

Polskiego było w obiegu na sumę
11,254,200 tysięcy zł, bilonu zaś na

235,500 tysięcy zł.

Ceny zbóż spadają - rząd jest dobrej myśli.
Wobec olbrzymiego spadku cen na

zboża, który się ujawnił po żniwach,

rząd przemyca na łamach swej prasy

komunikaty uspakajające. Jeden z

nich następująco ocenia położenie:
Obawy co do.pogorszenia się sytuacji

naszego rynku zbożowego wydają się
nieuzasadnione. Pod Wpływem wzmo­
żonej podaży zboża bez nowych omło-

tów, cena pszenicy i żyta uległa wpraw­

dzie zniżce, lecz — jak twierdzą w ko­
łach zainteresowanych, nie brak powo­
dów na rychłe zatrzymanie się zniżki

i ogólnego polepszenia cen obecnych w

czasie najbliższym.
Powołana niedawno do życia organi­

zacja eksportu zboża powstała po zlik­
widowaniu polsko-niemieckiej komisji
żytniej, rozpoczęła swą działalność i

obecnie Polska jest już reprezentowana

na zagranicznych rynkach odbiorczych.
Drugim czynnikiem, który niezawod­

nie wpłynie korzystnie na dalsze kształ­
towanie się cen zboża na rynku we­
wnętrznym, jest kredyt rejestrowy pod
zastaw zboża, który został już urucho­
miony przez Bank Polski. Kredyt ten

w niedługim czasie zostanie rozszerzony
w związku z uzyskaną przez Bank Pol­
ski na ten cel pożyczką francnską w

sumie 150 miljonów franków. Upoważ­
nione do rozporządzenia kredytami pod
rejestr zastawowy zboża banki przyj­
m ują już zgłoszenia zainteresowanych
rolników.

Jeśli chodzi o poziom cen na zagra­
nicznych rynkach odbiorczych, to w ko­
lach zainteresowanych panuje przeko­
nanie, żc będą się one kształtować 'w

najbliższym czasie zwyżkowo. Przewi­
dywania obfitych zbiorów w Stanach

Zjednoczonych odpadły, zwłaszcza co do

pszenicy. Zbiory w Rumunji będą rów­
nież znacznie mniejsze, niż to pierwot­
nie przewidywano. W ten sposób ceny
zboża na rynkach odbiorczych muszą
uiec zwyżce, co bezwątpicnia wywrze

wpływ na ceny naszego wewnętrznego
rynku zbożowego.

Trudno ocenić, ile w tym optymizmie
jest prawdy. Według naszej opinji ce­
ny może uratować tylko zasilenie na­
szego życia gospodarczego większem i

kapitałami, gdy rolnik nie będzie zmu­
szony do dzikiej wyprzedaży, rynek ar­
tykułów rolnych wykaże uspokojenie i

ceny będą się na nim kształtować według

faktycznie istniejących zapasów. Jeżeli

rząd takich kredytów nie otrzyma, bę­
dziemy znów świadkami wyprzedaży
po zbiorach po cenach niezmiernie ni­
skich, co spowoduje potem zwyżkę, lecz

wtedy gdy rolnicy nie będą mieli zapa­
sów.

Dochody i rozchody Skarbu.
Grozi nam deficyt

Dochody skarbu państwa ze wszyst­
kich źródeł dochodowych wynosiły w

pierwszych trzech miesiącach bieżącego
ro'ku budżetowego:

w kwietniu 229.1 milj. zł

w maju 199.6 milj. zł

w czerwcu 175.8 milj. zł

Razem 604.5 m ilj. zł

Wydatki zaś:

w kwietniu 250.2 m ilj. zł

wmaju 211.6 m ilj. zł

w czerwcu 219.4 m ilj. zł

Razem 681.2 milj. zł

Niedobór wynosi zatem za pierwsze
trzy miesiące 76.7 miljonów złotych.

W roku poprzednim dochody skarbu

państwa w tym samym trzymiesięcz­
nym okresie wyniosły 683.3 miljonów
złotych, wydatki zaś 680.5 miljonów zło­
tych. Pierwsze były o okr. 80 miljonów
większe niż w roku bieżącym, drugie o

okr. m iljon złotych mniejsze.
Według uchwalonego przez sejm pre­

liminarza budżetowego na rok 1931-32

około 309 miljonów.

dochody wynosić miały miesięcznie
przeciętnie po 238.9 miljonów złotych, a

wydatki przeciętnie po 258.8 miljonów
złotych. W żadnym z trzech pierwszych

miesięcy dochody nie osiągnęły tej prze­
ciętnej, gdyż wynosiły przeciętnie po
251.4 miljonów złotych. Nie osiągnęły
jej również i wydatki.

Ponieważ w ubiegłym roku budżeto­
wym całkowity dochód roczny odpowia­
dał mniejwięcej ściśle czterokrotnej su­
mie dochodu pierwszego kwartału (2.747
miljonów złotych), należy przewidywać,
że i całkowity dochód roku bieżącego
nie wyniesie więcej niż ok. 2 .410 miljo­
nów złotych, czyli mniejwięcej tyle, ile

przewidziała Rada Ministrów, ustana­
wiając sumę 2.459 miljonów złotych, ja­
ko nieprzekraczalną sumę wydatków w

bieżącym roku budżetowym.
Niestety jednak granica ta jest prze­

kroczona. W 'edług pierwszego kwartału

wydatki sięgnęłyby do wysokości do

2645miljonów a deficyt do307miljonów.
A więc dalsze oszczędności są koniecz­
ne!

Ryż- nafkosztownielszo roślina
W rolnictwie krajów tropikalnych

(gol'ących) stosowanie systemu natu­
ralnych i sztucznych teras odgrywa
Wprost dominującą rolę. Pierwsze

miejsce zajmują tu wyspy Filipińskie
z ich wprost artystycznie założonemi te­
rasami. Lecz także w Indjach Holen­
derskich, na wyspie Jawie, dalej na

Malcie i wyspach Kanaryjskich kultu­
ry terasowe są szeroko rozpowszech­
nione.

Szczególniejsze znaczenie terasy te

posiadają w hodowli ryżu ze względu
na konieczność stosowania staranny'ch
i obszernych sposobów nawadniania.

Istnieje mniejwięcej 80 gatunków ry­
żu. Podług koloru ziarna rozróżnia się
biały, czerwony i czarny ryż. Biały ryż
służy prawie wyłącznie na eksport i ja­
ko pożywienie ubogiej ludności i więź­
niów w więzieniach indyjskich i chiń­
skich. Brazytam czyli ryż czarny, dla

niemiłego zapachu, tylko w wyjątko­
wych razach służy za pożywienie lu­
dziom.

Żaden inny środek żywnościowy nie

posiada tego znaczenia co ryż, który
stanowi główne pożywienie dla dwóch

trzecich całej ludności kuli ziemskiej.
Na Jawie hodowla ryżu, kultywowane­
go tam od lat tysięcy, stanowi najważ­
niejsze zajęcie ludności i doprowadzo­
na jest do artyzmu. Cała wyspa, od do­
lin aż na wysokość 1200 m pokryta jest

polami ryżowemi.
Rozróżnia się przy tem dwa rodzaje

sadzenia ryżu: naturalny na terenach

nadbrzeżnych obfitujących w wodę, i

sztucznych na terenach specjalnie
przygotowanych, który to ostatni naj­
bardziej jest rozpowszechniony. Mokre

te pola ryżowe stanowią grunta równe

1 horyzontalne, nieraz nic szersze jak
2 do 3 metry, okolone nicwielkiemi na­
sypami. Na stokach gór pola te zało­
żone są terasowo i nawadniane za po­
mocą szeroko rozgałęzionego systemu,
kanałów i kanalików. Bez odpowied­
niej ilości wody hodowla ryżu jest nie­
możliwa. Wodę doprowadza się kana­
łami do pola. Na pola, położone na

stokach gór, pompuje się wodę za po­
mocą urządzeń bardzo prostych, wpro­
wadzanych w ruch albo nogami robot­
ników albo wołami. W innych miej­
scach, gdzie niema w pobliżu rzek

ściąga się wodę z gór w osobnych ruro­
ciągach. Woda zalewa najpierw naj­
wyżej położone pola, następnie powoli
sączy przez otwory w nasypach do ni­
żej i najniżej położonych.

Ryżu nie sieje się, lecz sadzi w szcze­
pionkach, wyhodowanych w specjal­
nych kulturach. Z szczepionek wyra­
stają silne krzaki, dochodzące do wy­
sokości 1,70 m.

Ryż wyrasta i dojrzewa w kilku ty­
godniach. Żniwa odbywają się dwa lub

nawet trzy razy do roku, zależnie od

gruntu i warunków nawadniania. Zbiór

dokonuje się w ten sposób, że każdy
kłos ucina się z osobna za pomocą

specjalnego noża na krótkiem źdźble i

wiąże w grona. Sioma zostaje na polu,
gdzie się ją stratuje i spali. Kłosy do­
susza się najpierw a następnie roz­

mieszcza w spichrzach bambusowych
aż do chwili wyłuskania ziarna. Dzie­
je się to ręcznie w drewnianych moź­
dzierzach, albo w mlociarniach wod­
nych.

Wydajność żniwa jest rozmaita, za­
leżnie od gleby i warunków. Przecię­
tnie zbiór wynosi 2000 kg na ha, lecz

w dobrych warunkach zbiera się 4500

i więcej kg.

Stan wkładów oszczędnościowych.
Stan wkładów osz'czędnościowych

PKO na dzień 20 czerwca br. wynosił
30-4 milj. zł, w dniu 31maja305 milj,
a w dniu 30 kwietnia 295milj.

Wkłady oszczędnościowe w 376 ko­
munalnych kasach oszczędności na 30

czerwca wynosiły 563 milj. zł, podczas,
gdywdniu31maja—558milj.zł,aw
dniu 30 kwietnia 550 milj. Wzrost za­
tem wkładów oszczędnościowych w

PKO. i w komunalnych kasach oszczę­
dności w dniu 30 czerwca wyniós. 4

m ilj. zł.

Ile Dłaci Polska za zegarki?
Jak wiadomo, przemysł zegarmi­

strzowski rodzimy jest bardzo słabo roz­
winięty. To też olbrzymie wprost su­
my odpływają za zegarki i części do

nich sprowadzane z zagranicy. Za na­
byte w jednym tylko miesiącu czerwcu

wyroby tej branży zapłacono około 150

tys. frank, szwaja
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zawsze się to przyd(a!

Wkażdym razie zaoszczędziPani

ładny grosz, biorąc Persilu stosowną

ilość, rozpuszczając go w zimnej

wodzieigotując raz tylko,itokrótko.

NaZ'/zdo3wiaderwodybierzesię1

paczkę Persilu! Persil to oszczędnoś'ć!

PersilPersil

Ludzie, cierpiący na zaparcie stolca
i złączone z tem przekrwienie organów pod­
brzusza, uderzenia do głowy, bóle głowy i bi­
cie serca, jak również z cierpieniami błony
śluzowej kiszek, na rozpadliny odbytu, hemoroidy
i fistuły, piją po ćwierć szklanki naturalnej wody
gorzkiej nciszka-Józefa" zranaina
wieczór. Żądać w aptekach i drogerjach. (16806

Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.
W poniedziałek 10 bm. o godz. 18 ze

branie filji Tramwaji i Elektrowni Ch

Zjedn. Zaw, w lokalu p. Błocha naprze­
ciw sądu okręgowego.

Z powodu ważnych spraw obecność

wszystkich członków konieczna.

Zarząd.

Przyjazd drugiego transportu
dzieci polskich z Westfaiji.
Dnia 5 sierpnia przyjechał przez Zbą­

szyń drugi transport dzieci polskich z

Westfaiji do kraju. W Zbąszyniu odłą­
czono od głównego transportu około 170

dzieci i wysłano na Leszno—Rawicz do

krewnych. Resztę dzieci do krewnych
(około 400) i 218 dzieci na kolonje zbio­
rowe Towarzystwa Pomocy Dzieciom i

Młodzieży Polskiej w Niemczech przy­
wieziono do Poznania, skąd skierowano

je — po odżywieniu i ugrupowaniu —

na poszczególne linje. Dzieci na kolo-

nje zbiorowe wysłano do Kępna, Byd­
goszczy, Brodnicy, Stanina, Pacyny pod
Radomiem i Łub pod Włocławkiem.

Powrót tych dzieci nastąpi dnia 3

września z Poznania, o czem uwiadomi

się zainteresowanych oddzielnie.

ZE SPORTU.
W sobotę, dnia 8 bm. o godz. 17,30 odbędą,

się zawody w piłkę nożną o mistrzostwo klasy
,.C" pomiędzy L K. S. ,,Amator" a II. drui. Kol.
K. S. ,,Sparta" na boisku ,,Sparty" za warszta­
tami kolejcwemi. Powyższe zawody zapowia­
dają się bardzo interesująco, gdyż obie drużyny
są obecnie w dobrej formie. Wstęp na boisko
30 groszy.

Ze świata.
Atleta pckonał komornika; atletę

położył na łopatki prokurator.

Działo się na jednem z przedmieść
Berlina, w mieszkaniu atlety Pawłowi­
cza. Zaszedł tam komornik sądowy jak
zwykle we wrogich zamiarach zafanto-

wania. rzeczy naszego siłacza za jakiś
dług. Nasz siłacz uważał to sobie za

despekt, by jakiś mizerny człeczywa
m iał gospodarować w jego mieszkaniu,

strojnem w liczne wieńce zwycięstwa.
Porwał więc sekwestratora za kołnierz

i cisnął nim jak piłką o podłogę.
,,Zabieg" ten powtórzył kilkakrotnie,

tak że egzekutor po tej wizycie choro­
wał przez dłuższy czas i musiał podać
się operacji. I byłby berliński siłacz

chadzał w nowem słońcu zdobytej chwa­
ły. gdyby nie prokurator, który suro-

wem o-kiem ocenił te domowe zapasy.

Pozwał naszego atletę ze swojej strony
na estradę ale sądową, na której wo­
jowniczy Pawłowicz został położony na

obie łopatki. Sąd dając ucha wymowie
prokuratora uznał zapasy z komorni­
kiem za ciężkie uszkodzenie ciała i

wlepił zwycięzcy, cztery miesiące wię­
zienia.

Ośmiu żołnierzy rażonych śmiertelnie

piorunem.

Paryż. Piorun uderzył w wielki na­
miot na wojskowym placu ćwiczeń w

Sissone koło Reims, w których się znaj­
dowało dziesięciu żołnierzy z Tunisu.

Piorun zabił z nich ośmia, a pozosta­
łych dwu poraził niebezpiecznie.

Zwolennicy nagości przepędzeni
kamieniami.

Na wzór paryskich i berlińskich ,,nu­
dystów" postanowili założyć kłub zwo­
lenników nagiego ciała niektórzy od­
ważni mieszkańcy włoskiej miejscowo­
ści Monte Cassino. Zwolennicy ci, re­
krutujący się z pośród adwokatów, le­
karzy,.inżynierów i grona pięknych pań,
wybrali

jako teren propagandy nagości lasy
opactwa Monte Cassino,

które wydały się im odpowiedniem tłem

dla ich nagich ciał.

Nie podobało się to jednak chłopom
okolicznym i zaprotestowali energicz­
nie.

Zwolennicy kultury nagości nie tro­
szczyli się o te protesty i dalej spacero­
wali w strojach rajskich po lasach.

Oburzona ludność wiejska zareago­
wała tedy czynnie.

Przy pomocy kamieni i kijów przepę­
dzono zwolenników nagości

w strojach absolutnie niekompletnych
— przez całą pobliską wieś.

Ludożerca.

Mexico-Ciiy. W szpitalu warjatów w

miejscowości Cindad Juarez na pogra­
niczu Stanów Zjednoczonych jeden z

pacjentów zakładu w przystępie szału

zamordował dwu innych chorych, po-

czem pił ich krew i jadł ich mięso.

Z Gdyni.
Po pijanemu utonął w Bałtyku.

Gdynia. W towarzystwie 2 kolegów wy­
jechał łódką na morze Kazimierz Schulz z

Poznania. Będąc w stanie nietrzeźwym,
wychylił się z łódki i wpadł do wody. Po­
moc dla tonącego okazała się niemożliwa.

Mimo natychmiastowych poszukiwań, zwłok

topielca dotąd nie znaleziono.

Drogerzyści pomorscy zjeżdżają się
w Gdyni.

W dniach 15, 16 sierpina rb. Odbędzie się
w Gdyni wielki zjazd drogerzystów.

Zbiórk'a w sobotę 15 sierpnia. O godz. 10

rano, wspólne śniadanie w Grande-Ćafe -

Gdynia. Następnie o godz. l i odbędzie się
posiedzenie Obwodu Pomorskiego i to w na­
stępującym porządku: 1. Zagajenie. 2. Od­
czytanie protokółu. 3. Referat p. Gadebu-

scha z Poznania. 4. Sprawa szkól zawodo­
wych. 5. Komunikaty zarządu. G. Wolne glo­
sy. 7. Zakończenie

Po posiedzeniu, wspólnie z rodzinami

zwiedzenie Gdyni i okolicy.

Z RUCHU WYDAWNICZEGO.

Nowy pomnik polskości Warmji.
Polska literatura etnograficzna wzbogaciła się

świeżo o rzecz trwałej, źródłowej wartości. Na­
kładem Towarzystwa Pomocy Dzieciom i M vo-

dzieży Polskiej w Niemczech ukazał się obszer­
ny zbiór ,,Polskich pieśni ludowych z Warm ii''.

Zbiór ten, ułożony dzięki wytrw ałej pracowito­
ści i skrzętności jednego z synów Ziemi '-'War--

mijskiej Augustyna Steffena, młodego uc:onego.
pracującego od kilku lat na polu regionalnych
i folklorystycznych badań na Warmji, zawiera
200 pieśni, podzielonych na kilka działów, w e­
dług ich charakteru i treści wewnętrznej (pieśni
obrzędowe, powszechne, z awodowe oraz - w

uzupełniającym dodatku — 25 pieśni tanecz­
nych). Wszystkie te pieśni podane są ze szcze­
gólną dbałością o zachowanie ich w postaci

autentycznej, to jest tej formy i treści, jaką na­
dał im w ciągu wieków ich bezimienny zbieracz

polski lud Ziemi Warmijskiej. W pisowni za­
chowane zostały w sposób bardzo staranny
wszelkie cechy gwarowe i dialektyczne miejsco­
wej wymowy.

Dziesięciolecie Gdańsk'ej Dyrekcji Kolejowej,

Jubileuszowi Gdańskiej Dyrekcji Kolei

Państwowych poświęcony jest ostatni nu­
mer ,,Przeglądu Komunikacyjnego", wydaw­
nictwa ,,Agencji Wschodniej".

Ozdobiony licznemi ilustracjami z mapą

Dyrekcji Gdańskiej na czele, numer ten

przynosi szereg opisowych, artykułów, po­
święconych kolejnictwu polskiemu na Po­
morzu i terenie W. M . Gdańska. Dział re­
klam owy placówek gospodarczych pozosta­
jących w stosunkach z Dyrekcją Gdańską
P. K . P. dopełnia całości.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

P. Stefanowi G. donosimy, iż do sądu ho­
norowego wybiera się z zasady ludzi poważ­
nych, dojrzałych i starszych, a nie młodzi­
ków.

P. Jan Zieliński, Bydgoszcz. Stwierdza­
my, iż p. Alfons Ziółkowski należy do Unji
poznańskiej, stale zaś zamieszkuje w Byd­
goszczy. Do Unji zapisał się p. Z. tylko nai

czas pełnienia służby wojskowej, po ukoń­
czeniu której powróci znowu do swego m ai

cierzyslego klubu — Klubn Motocyklistów
Bydgoszcz. Nie pisaliśmy ostatnio, iż p. Z .

należydoK.M.B., lecz że zamieszkuje W

Bydgoszczy, co jest, zgodne z prawdą.
Panu Janowi Skrzypczykowi w Barcinie.

Dziękujemy za życzliwe uwagi. Wiadomość
o młodych bandytach z Zawcdzia (w Kongre­
sówce), nadesłana nam z Częstochowy, w yraźnie
chyba objaśniała pochodzenie oprysz'ków. N ik t

rozsądny nie będzie podejrzewał Pana ani po­
mocnika, chociaż dziwnym zbiegiem okoliczności
nosicie panowie te same nazwiska.

VII. Zlot okręgowy
Bydgoskiego Okręgu Stow. Młodzieży Polskie!

w Bydgoszczy.
w niedzielę, dnia 9 sierpnia br., na który
Szanowne Obywatelstwo m. Bydgoszczy i

okolicy uprzejmie zapraszamy Z arzą d .

Program zlotu:

Godz. 8,30 Zbiórka stowarzyszeń u Patzera.

, 8,45Raport i wymarsz do kościoła.

, 9,00Msza św. w kościele św. Trójcy.
, 10,00 Pochód przez ulice miasta i de­

filada.

, 11,00 Uroczyste zebranie na sali Pa­
tzera.

, 12,30 Przerwa obiadowa.

, 14,00Zbiórka u Patzera i wymarsz na

boisko. 1

, 15,00 Zawody lekkoatletyczne na boi­
sku im. Świtały.

, 19,30 Wieczornica na sali Patzera,
przedtem ogłoszenie wyników
zawodów oraz rozdanie nagród-

Program zawodów okręgowych:

Klasa I. dla młodszych do lat 17:

biegi60i200m., skokiwzwyżiwdal,
rzut kulą i dyskiem.

Klasa II. dla starszych ponad lat 17:

biegi 100, 400 i 800 m., skoki w zwyż, w

dal i o tyczce, rzut kulą i dyskiem.
Pozatem dla obu klas:

a) sztafeta olimpijska 800 m.

b) bieg sztafetowy (4XlOO)
c) bieg trójek drużynowych 3000 m o na­

grodę wędrowną
d) Palant

e) Piłka polska
f) Koszykówka.

Podczas zawodów koncert, strzelanie do

tarczy oraz urozmaicenia i niespodzianki.

ZarządII Okręgu S.M.P.

W piątek, dnia 7. 8. 1931. o godz. 22,45 zasnęła w Bogu
po ciężkich cierpieniach, opatrzona kilkakrotnie Sakramentami
św., m oja najukochańsza żona, nasza najdroższa matka, siostra,
bratowa i ciocia ś. p.

ze B.dewa*m *Sfflswssfin5*l*

Stanisława Zblewska
przeżywszy lat.52, o czem donoszą w ciężkim smutku pogrążeni

Mąż zdziećmi i rodzmą.
Bydgoszcz, Szczecin, Gdynia, Gniew.

Eksportacja zwłok we wtorek, dnia 11 bm. o godz. 9-tej
ze szpitala św. Plorjana do kościoła św. Trójcy na nabożeństwo
żałobne, poczem pogrzeb na stary cmentarz. (167ó0

Dnia 6 bm. o godz. 8 rano zmarła w Bydgoszczy nagle
i niespodziewanie wskutek udaru serca, namaszczona Olejem św.
nasza najukochańsza i troskliwa mamusia, babcia, prababcia,
siostra i teściowa ś. p.

Rozalja zPrzybyszówFacowa
w 74 roku życia, o czem donosi w głębokim smutku pogrążona

Rodzin(a.
Eksportacja zwłok nastąpi w poniedziałek, dnia 10 bm.

7 Antoniewa do kościoła para'fjalnego w Łabiszynie, gdzie po
' abożeństwie żałobnem odbędzie się pogrzeb. (16634

Przetarg przymusowy.
W poniedziałek, dnia 10. 8. 31.
godz. 9 przed poł. sprzeda-wać

będę przy ul. Szczecińskiej 10
daw. najwięcej dającemu za na­
tychmiastową zapłatą (16716

bufet 1 duży zegar.
Łuczka, komornik sądowy

w Bydgoszczy.

Przetarg przymusowy.
Dnia 10 sierpnia br. o godz 10

sprzedam przy ul Długiej 45(sta­
ry numer) I piętro najwięcej da­
jącemu za natychmiastową za­
płatą (ł6748

biurko.
Wo/nfnk, komornik 9ądo\vy,

Przetarg przymusowy.
Dniu 10. 8. 31 ogodz. 5 po poł.
sprzedam przy uf. Szubińskiej
50 najwięcej dającemu za na­
tychmiastową zapłatą (16733

5 okisn inspilowicii.
Klóskowffki, kom. sąd.
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Gitiukjakzawsze,majaknigdy
FABRYKA PIANIN
B.SOMMIRFELD
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Magazyn sprzedaży u!. Śniadeckich 2,daw.56.
FU.|e: Grudziądz, Groblowa 4,Gdańsk, Hundegasse112

Prospekty ilustrowane wysyłasiębezpłatnie.

Czy wiecie już, że światowej sławy
. . 0RIENT- HEMNA-SHAMPOON'EM”
każdy może sobie beż irudu pr?|T! zwykłe mycie dosko­
nale ufarbować włosy na dowoli.f kolor, lub siwym pierwotny
kolor przywrócić? Wszystkie kolory od najjaśniejszego blond
do czarnego, łącznie znajmodniejszemi' złoty blond dla blon­
dynek, tycjan i mahoniowy dla brunetek. Żądać w skład,
aptecz., drogeriach, perfum. i u fryzjerów. Gdziejeszcze niema w

sprzedaży proszę nadesłać 2 .- zł w znaczkach pocztowych i po­
dać żądany kolor, poczem prześlę kopertę próbną.

Generalny przedstawiciel na Polskę : (12672

Fi. Bogaci. Bydgom z. olica DworcowaSi. 91

Olational
Cz. Mieloch i W. Grzymała
Bydgoszcz, Jagiellońska 23.

I(Ii(
Wykonanie wszelkich robót dachowych na do­

godnych warunkach.

Fabryka papy dachowej.
Przyrządzenie papy dachowej i produktów

smołowych.

Cement - Kamień wapienny - Siatkowa trzcinę na składzie.

J. Piefsclłmann i Ska
Bydgoszcz, Grudziądzka 7-11, łel. 82.

8505)

Pierwszorzędne

KINO
z całkowitem urządzeniem w Poznania natychmiast
do wydzierżawienia.

Zgłoszenia pod ,,Po znafiH do Dzień. Bydg. (16569

ftarało bluro z sWa
KaiUAG,dni(ami, pi­
wnice do wynajęcia. Za­
pytać: Oglónex, ulica
Gdańska 131,p.I . 132462

ulica Pomorska nr. 50
Smaczne i obfite

obłudę?
z3dań1,20zł.

włącznie z obsługą.
Potrawy a !a carte

do godziny 4-tej rana.

Specjalność (3l8ł

Croelówla - Flaki - No,i wieprzowe
z kapustą tgrochem,

lokal otwarty do godziny 4-tej.

Ernest BScker.

Wózki dziecięce naj­
nowsze modele poleca

FaMa Wózków
DAM..SP0RF*

Bydgoszcz
ul.3Majanr.12.
Wykonuje reperacje!

Kurt! 9253 Hurt!

Chcesz otrzymać posadę?
MUSISZ
UKOŃCZYĆ

KURSY

FACHOWE
KORESPONDENCYJNE
im . SEKUŁOWICZA

Warszawa, ulica Żurawia 42.

WYUCZAJĄ LISTOWNIE : buchalterji,
rachunkowości, korespondencji, steno^
grafji, handlu, prawa, kaligrafji, języków
obcych, daktylografji, pisowni, gramatyki
polskiej, ekonomji.
AJCIE PROSPEKTÓW.

10055)

ŻĄD

j,
,0

Sprzedaż posezonowa!!!
Pirawie darniolll

Pończochy dziec. . dawn. 1.00 teraz 0.50
Pończochy damskie
Szlipfery damskie
Obuwie dziec. . .

Obuwie damskie .

Kalesony albokoszule tryk. ,,

Koszule damskie kol. ,,

Pantofle ranne . . ,,

Pończochy damskie,,Bemberga'',,
Pulowery jedwabne. . ,,

Kombinacje jedwabne . ,,

Koszule Sport, zkrawatami ,,

Buciki damskie boksowe ,,

Buciki męskie boksowe ,,

Płaszcze damskie . ,,

Pocztą nie wysyłamy! (16646) Bez zamiany

2/3 PIosiuwu 2/3

2.00 99 C.9S
1.50 99 0.95
2.50 99 0.95
9.00 99 1.95
3.50 99 1.95
3.50 99 2.50
4.50 99 2.95
5.00 99 2.95
7.50 99 3.95
7.00 99 4.95
7.50 99 5.95

19.00 99 10.90
19.00 99 12.90
30.00 99 15.90

^Syfe pieniędzy
P wdmietniku!

Dziesiątki tysięcy złotych ro­
cznie wędruje wskutek bezmyśl­

ności ludzkiej do śmietnika. Nieźli,
czone skarbonki dla dzieci możnaby

nim i napełnić. Niechże się Szanowna
Pani zastanowi, ile takich prólnycu

opakowań, również opłaconych, Sza­
nowna Pani sama wrzuciła do pieca.

A co gorsze: towar opakowany. Sza­
nowna Pani zwykle przepłaca, gdyż

pod pięknem opakowaniem spodzie­
wała się otrzymać towar ,,cenniej­

szy” , Prosimy wziąć pod uwagę, że

kupując słynne z dobroci, nieopa-
kowane njydlo ,,Kolłontay” znak

ochronny ,,pralka” nie ma Pani żad­
nych odpadków dla śmietnika, zato

w iecej zaoszczędzonnych groszy dla
skarbonki swego dziecka. Przytem

— naw'et najdroższy środek do pra­
nia nie zdoła nigdy wyprzedzić czys­

tego, zawierającego glicerynę i aro­
matycznego mydlą ,,Kollontay” .

/1I
f'

\
|

H'iPil
Zloty medal na wystawie w Katowicach 1927. isoos

Zastępca na Poznań i Pomorze: Kłaczyóslii i Ska, Poznań, Wielkie Garbary 21.

Publiczne oświadczenie! |
W przyszłym tygodniu przybywa do Bydgoszczy instruktor ji

naszej fabryki, który na mocy kilka przeprowadzonych pokazów
udowodni, źe odpaleniem naszych świec gazowych li

G A Z O - T O X f

niszczy się doszczętnie w kilku godzinach wszystkie pluskwy i i
oraz ich zarodki.

Zwracamy pieniądze o ileby twierdzenie nasze nie od- ii

powiadało rzeczywistości. *i

Zamówienia na wizyty instruktora przyjmuje każda miej- *i
scowa drogerja.

(l6607 S

FABRYKA ŚRODKÓW 00 ZWALCZANIA SZKODNIKÓW

HVNITiRSinH
Poznań, ulica Franciszka Ratajczaka nr. 38 .

^\asna osaor.

Udzielamy bezprocentowych pożyczek
na budowę i na spłatę hipoteki!

Potrzebny własny kapitał 10— 15% od kwoty po­
życzkowej, który oszczędzić można w m ałych ratach
2178) miesięcznych, amortyzacja 6—8% .

. , hacege" fepi
"

b0 H0)-Gdańsk, Bansaolatz 21).
Inform atyj udziela: W. Biehler, Bydgoszcz, Marsz. Focha 23/23.

Prospekty na Syczenie bezpłatnie.

Kupujcie
tylko

nowej
markiOBCASY GUMOWE

GLOBUS99

Są one najtrwalsze i najtańsze!

Gwarantujemy 3-miesięczną wytrzymałość w noszeniu!

Każdą parę zniszczoną w krótszym czasie wymieniamy na nową!

WOLBROM" Fabr.Wyrobów Gumowych I. A.
w WOLBROMIU.

___________________________________________ (15241

Skład
z obszernemi ubikacjami i śptchlerzem w bardzo ruch­
liwym punkcie powiatowego miasta, tuż przy targowicy
i stoisku autobusów, nadający się do każdego interesu,
jest zaraz za cenę przystępną wprost od gospodarza do
wydzierżawienia. Zgłoszenia,kierować do Broni­
sław Kranz, Inowrocław, ul. Sw. Ducha 102.(16ł07

Kupią (16580

3 piece kaflowe
na rozbiórkę, piec ga­
gowy do łazienki i wan­
ną emaljową w dobrym
stanie. Of. upraszam pod
.T .K.” doDz.Bydg.

ne
I wyfiGOSDie
według ostatniej

techniki

,prikt. od 1895 r.

Mn Kiciński
iś Bydgoszcz

ul. Pomorska 21.

W. i G. Neumann
Wł. Marja Kasprowicz

Bydgoszcz, Gdańska 19
poleca po cenach przystępnych

paski, gorsety
biustonosze, re­

formy, halki,
pończochy.

12276

Przed użyciem — Po użyciu.

Krem i mydło
,,Kosmos"

usuwa pod gwarancją

ninnii6MeP,amy-P'T**-muli Cze, wągry, jaki
Fluyl wszelkie nieczysto­

ści cery (4449
Krem 2,50 i 5.— zf., mydło 2.—

Do nabycia

tylko w ftrmfe ,,Kosmos*ł
Drogerja iPerfumerja
J. Gluma, Dworcowa 19.

Walne dla właścicieli
nietotioiMśti I rolników.

Sprzedajemy w dowolnych ilo­
ściach (6791

wysorlowane deski sosnowe
w grubościach przeważnie 23 m/in

nadające siędo reparacji domów,
szop, stod'ół itd. po dostępnych

i korzystnych cenach.

Spółka tkc ..la sy Polskie"
Tarlak Bydgoszcz
Kapuścisko Dolne

ul. Przem yslowa 16.

isnent -M im
ulica Sw. Trójcy 31-33 .

Smaczne i obfite

obaad(j
z3dań1,20zł
włącznie z obsługą.

Potrawy a la carte
do godziny 4-tej rana.

Specjalność: (3t04a
Grochówka - Flaki - Nogi wieprzowe
z kapustą i grochem.
lokal otwarty do godziny i-tej rano.

T.zo.p.

Centrala Bydgoszcz
Marsz. Focha 46

Plac Teatralny
Telefon 1214, 1215

? --oferuje
I^ĆFprzyłfięąwiych cenach

| i dogodnych warun­
kach zapłaty z naszej

składnicy

Bydgoszcz
Chodkiewicza 8-18

Tel. 1300

Papę dachową
Papę izolacyjną
Papę niesmoło-

waną
Smołę węglową
Lak dachowy

nieściekający
Smołę liściastą
Smołę żywiczną
Lepnik
Karbollneum
Gudron
Asfalt
Epuró
PJyty asfaltowe
Kit dachowy
Cement Portld.
Cement marm.

Wapno palone
Wapno hydrau­

liczne
Gips murarski
Gips sztukator-

ski
Płyty gipsowe
Kredę spławion.
Biber
Masę izolacyjną
Muł torfowy
Fiizy ścień. głaz.
Flizy posadzk.
Flizy terazzo
Klinkier szwedz.
Marmurmielony
Koryta kamion­

kowe glaz.
Rury kamionfr.

glaz. do kanał.
Rury betonowe
Flizy cement.

Cegłę szamot.

Zaprawę szam.

Płyty szamot.

Łupek dekarski

Szplisy
Trzcinę sufitową
Podsutitówki

druciane cegły.
Kafle
Piece kaflowe

przenośne
Gwoździe bud.
Gwoździe pap.
Trzciniaki

Cegłę budowl.
Sufitówkę-da-

chówkę
Rury drenowe
Węgiel, Koks

Węgiel drzewn.
itd.

6 640
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Napisowe słowo (tłusto) 80 groszy, każde dalsze

ełowo 20 groszy, 5 cyfr ~ jedno słowo
i,w,z,a każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. Drobneogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dla poszukającyoh posady SO%zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 8.

j^POLIECEMI^J^

Tanio (l 3885
bo bez kosztów handlo­
wych ! Materjały męskie,
materjały na suknie weł­
niane i jedwabne. Iniety.
Białe towary bieliźniane
i pościelowe. Siuchniński
tylko Zygm. Augusta 9,1.

12 fotografji
2 złote wykonuje Wiol,
Dworcowa 43, Maisz. Fo­
cha 16. (9046

Meble!
Przy dogodnych

warunkach polecam :

kom pl. pokoje męskie,
kluby, jadalnie, sypialnie,
kuchnie jako też pojedyn­
cze meble, szafy, stoły,
łóżka, krzesła, kanapy
fotele, biu?isa, lustra i

inne przedmioty.
Piechowiak, ul. Długa 8,

Tel. 1651.

Fotografie
na porcelanie wykonuje
,W ioP, Dworcowa 43,
Marszałka Focha 16. (9047

Polecam
się do odpoler. - reparacji
wszelkich mebli które po
wyk. lepszy wygląd mają
jak nowe. M. Nawroki,
stolarz-poijer mebli, Het­
mańska 18. (904l

Brzytwy
nożyczki ostrzy Szlifier-
nia, ul. Matejki 7. (9022

Najgorsza (9030
garderobę czyści, reperu­
ję, przerabia, starannie,
prędko .Ekonomja” Dra
Emila Warmińskiego 10.

E SPRZEDAŻE

Dom
ze składem i wolnem
mieszkaniem w rynku, z

powodu stosunków fam i­
lijnych zaraz na sprzedaż,
najlepiej dla zbożowca,
spichrz także wolny. Gdzie
wskaże DziennikJ (16701

Kolonjatkę
sprzedam tanio. Oferty
pod nKace” do adm. Dz.

Bydg. (16714

Place (16741
budow'lane korzystnie do
oddania. Osada 23 (12).

Place
budowlane sprzedam pół-
darmo. Długa 5, gospo­
darz. (l 6672

Rowery
wszelkie części sprzedaje
półdarmo Długa 5, ,Ro­
wer”. (16671

Akumulator
samochodowi', radjow'y
tanio. Malewski, Sienkie­
wicza 23. (9018

Samochód (DO)9
Ford otwarty w bardzo
dobrym stanie tanio na

sprzedaż. Zgł. do filji Dz.

Pydg. pod , Samochód'*.

Garnitur (16726
parow'y z elewatorem, pa­
sami w dobrym stanie
sprzedam za 8090 zł. Sta­
nisław Dlużewski, Wielki
Komorsk, pow. Świecie.

Sklep (16728
cukierków wraz mieszka­
niem natychmiast sprze­
dam. Grudziądz, Stara 23.

Sprzedaje
się dziennie za gotówkę
po zniżonych cenach, kan­
tówkę, deski skrzynkowe
i nachorzałe (Schwamm),
łaty, jakoteż inne deski
z masy upadłościowej.
Tartak Babia Wieś. Za­
rządca masy. (6742

Zakład (9007
fryzjerski z mieszkaniem
sprzedam. Hetmańska 8.

Skład
rowerów dobrze prospe­
rujący w Bydgoszczy od­
stąpię. Adres wskaże
Dzień, C16G63

Gospodarstwo
430 mórg w tem 100 mórg
lasu, 30 mórg łąki oble-
wnej, reszta ziemi bez in­
wentarza, cena 45.000. In -

formacyj udziela u p.
Szymańskiego, Sw. T rój­
cy 15. (188s9

W illa
w' przedmieściu, w ślicz-
nem położeniu, w ogro­
dzie, 5 minut od dworca,
z wolnem mieszkaniem,
własny w'odociąg motoro­
wy, stajnia, autogaraż z

w'śzelkiemi przynależnoś-
ciami jest zaraz tanio na

sprzedaż. Zgł. p rzyjmuje
Fr. Hinc, Gajdy - Brod­
nica. (16737

Dom (16736
w. środku miasta powia­
towego Kościerzyna, Po­
morze, (6 lokatorów) na

sprzedaż. Nadaje się na

lzeźnictwo, piekarnię, ja­
dłodajnię i t.p . Cena 40.000,
w płata około 20.000. Of,
do Dz. Bydg. ,Dom 6".

Dom 03654
sprzedam. Wzgórze Dą­
browskiego 10, właściciel.

Plac
budowlany z materjałem
sprzedam zaraz. Karpac­
ka 23a. (16898

Dom (1669I
sprzedam. Czarneckiego 3.

Plac
budowlany sprzedam. Lu-
belsl^20. 06705

Uwaga!
Dobrze prosperujący skład
cukrów przy najruchliwszej
ulicy z własną wytwórnią
z 3 pokojowein mieszka­
niem sprzedam lub wy­
dzierżawię. O ferty pod
,Fachowieca. (9023

Stoły (16708
łóika z materacami i całe
sypialki tanio na sprzedaż.
Kordeckiego 23, stolarnia.

Mocny
w'óz na resorach sprzedam
korzystnie, Suchoroski,
Smukała. (16716

Samochodowe
używ'ane części, m otory
opony sprzedaję za bez­
cen. Jagiellońska 25,
podwórze. (16699

Łódź
sportowa, dwuosobowa z

wiosłami i motorem,
kompletna, mało używ'a­
na zaraz na sprzedaż. K .

Lehmann, Poznańska 28,
te l. 1670. 16692

Samochód
4 osobowy mały, w do­
brym stanie, tanio na

sprzedaż. Zgłoszenia tele­
fon 2320. 16683

Sypialnia
tanio, kuchnia 100 zł.

Wełniany Rynek 6/13, w

podwórzu. (l6710

Wózki
dziecięce, najnowsze mo­
dele, sprzedaje półdarmo
, Rower” Długa 5. (16669

Akumufator
tanio sprzedam. W iatra­
kowa 8, I pr. (16702

Radjo
3 lampkowe na sprzedaż.
Elminowski, Wiatrako­
w'a 4. (16688

Slngera
maszynę do szycia prawie
nową tanio sprzedam. Na­
kielska 3. (16690

Umywalko
stół, lus tro sprzedam. Śnia­
deckich 21, mieszk. 6. (9034

Skrzynie
używ'ane w większej ilo­
ści i beczki są do odda­
nia. Racławicka 18. (9013

Szyn
5 kilometrów' wąskotoro­
wych 65 mm. tanio na

sprzedaż. O ferty Dzień.
Bydgoski Grudziądz, pod
nSzyny” . ( 16730

Psy (9035
szpice młode, Dworcowa 70,

R kupw* )1
Kupie

dom z podwórzem i w'olnym
wjazdem przy wpłacie 30

tys. zł. Oferty pod ,L . R .a

filja Dz. Bydg. (9012

Posiadłość
małą kupię. Oferty do Dz.
Bydg. pod ,Kace” . (16713

KEEDI
Samochód

. Ford” w'zgl. rChevrolet"
w dobrym stanie gotowy
do jazdy za cenę do 2.000
zł celem kupna poszuku­
je Powiatowy Komitet
W.F.iP.W.wTucholi,
Starostwo. Oferty upra­
sza się kierow'ać wprost
do Komitetu. (16749

E MDI
Urzędnik

gospodarczy pod dyspo­
zycję właściciela na mały
folwarczek zaraz potrze­
bny. Zgłosz. ze św'ia­
dectwami przy ul. Marsz.
Focha 22, parter. (16697

Młodsza
dziewczyna do lekkich
prac domowych potrzeb­
na. Adres w'skaże Dzień.
Bydg. 9008

Nauczycielka
domowa, władająca języ­
kiem polskim i niemiec­
kim, może się zgłosić od
15 sierpnia. Zgłosz. pod
.200” Dzień. Bydg. Gru­
dziądz. 16727

Stolarzy
na drzw'i, okna poszukuje
Długa 5, gospodarz. (16670

Samotnego (16732
kuczera poszukuję. W oj­
ciechowski, Pomorska 36.

Bufetowy (16731
z kaucją potrzebny zaraz.

,Pomorzanka” w Gru­
dziądzu, ul. 3 Maja 30.

Kasjerka
młodsza, uczciwa panien­
ka potrzebna od 1. W'rze­
śnia br. Wiadomości biu­
rowe i znajomość języka
polskiego i niemieckiego
konieczne. Zgłosz. z po­
daniem życiorysu i W'y­
maganej pensji uprasza
się pod ,F . 1880” do Dz.

Bydg. (16694

Uczeń
z dobrej rodziny potrze­
bny do nauki w winiarni
i probierni Liermann i Ska
Jagiellońska 4. (16715

Dzielna
ekspedjentisa z dłuższą
praktyką w branży rzeź-
nickiej potrzebna od 1. 9.
31. Zgł. z odpisami świa­
dectw do Dz. Bydg. pod
. Dzielna” . (16668

Posługaczka (9040
potrzebna. Zduny 15, m. 2.

Uczennica
do kuchni potrzebna. Ho­
tel Warszawski, Warszaw­
ska 17. (90U

Uczeń
krawiecki zaraz potrzebny.
Ks. Skorupki 97. (16740

Dziewczyna
do kuchni potrzebna. Her­
mana Frankego 7. (9044

POSADY
POSZUKUJĄ B

Nauczycielka
z długoletnią praktyką szuka
posady do dzieci wieku do
iat 10. Zgłosz. do Dzień,
pod ,A . S.**. (16704

kilkADZiEsi/JTYiięcr
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COOZiENNiE
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Kierownika
poszukuję do dobrze za­
prow'adzonej filji branży
kolonjalno - spożywczej z

kaucją zł 2.000 lub przyj­
mę wspólnika, ewentl.
późniejsza sprzedaż nie
wykluczona. Zgłosz. Dz.

Bydg. Toruń, pod rKie-
rownik”. 16720

Technik (9004
dentystyczny młodsza siła
skromne wymagania po­
trzebny zaraz. Zgłosz.

Dentaidepo” , G dańska 71.

Fryzjer
trzyletnia praktyka po­
trzebny. Oferty Dziennik
Bydg. Grudziądz ,Pomo-
cnik”. '

16729

Pomocnik
fryzjerski potrzebny. Ku­
jawska 115. (16693

Bufetowa
z kaucją od 100-200' zł
oraz kucharka do kasyna
podoficerskiego pułku
manewrowego artylerji
Podgórz, potrzebne z

dniem 15 sierpnia. (16721

Szofer
potrzebny zaraz, z małą
kaucją, do autobusu. Zgł.
ul. Ks. Skorupki 7. (16750

Czeladnik
piekarski znający cukier­
nictwo potrzebny zaraz.

Śniadeckich 43,
"

(9017

Ekspedient
branży kolonjalnej po­
trzebny od 15. 8. iub 1.9 .

br. R eflektuje się t.ylko
na siłę dobrze wykw'alifi­
kowaną, która okazać się
może dobremi świadec­
tw'ami. Oferty nadesłać z

podaniem pensji przy wol­
nem utrzymaniu i odpisy
świadectw. E m il Lni'ski,
Kartuzy. (16734

Czeladnik
rzeźnicki może się zgło­
sić. W . Semrau,rzeźnictwo
koni. Św'iętojańska 6.(9025

Ucznia
do składu bławatów, ucz­
ciwego z lepszem wycho­
waniem poszukuję. Wła­
snoręczne pisane zgłosz.
do Dzień. Bydg. pod rBła-
wat”. 16660

Ucznia
sumiennego, syna uczci­
w'ych rodziców', poszuku­
ję zaraz. Jan Koźlak,
mistrz krawiecki, ul. Gar-
bary 8, I piętro. R6666

Gospodyni
samotna potrzebna. Foto­
graf, Dw'orcowa 43. (9045

Ucznia
młynarskiego potrzebuje
Młyn Parowy, Ślesin. (9042

Kucharka
potrzebna. Jadłodajnia,

Osoba
inteligentna, w średnim
wieku, przyjmicsamodziel-
ną posadę, względnie u

samotnej osoby zaraz lub
l W'rześnia. Zgłosz. pod
nr. ,759” Dzień. Bydg. To­
ruń. (l 3722

Składy
mieszkania 3 -6 pokojo­
w'e kom f. wydzierżawię.
Długa 5, gospodarz. (16673

Skład
kolonjalny z tow'arem, 8
lat prosperujący, z p rzy­
ległem 3 pokój, mieszka­
niem zaraz na sprzedaż.
Oferty do Dzień. Bydg.
,10277” (8925

Remizę
z podwórzem wydzierżawię.
Lubelska 20. (16706

Kuźnia
w' pow. mieście z 2 po-
kojowem mieszkaniem do
w'ydzierżawienia i kom­
pletne narzędzia na sprze­
daż. Adres Meller, Grun­
waldzka U l. (16687

Herm.Frankego^ j9043Pomorska 13.

Warsztat
odremontowany wynajmę

Dzierżawa.
Restauracja z głównym
zajazdem obywatelskim z

urządzeniem kolonjalnem
blisko rynku, Inow'rocła­
wiu, stajnia na 25 koni,
dzierżawa zgóry od go­
spodarza, umowa w m iej­
scu na dłuższe lata, kon­
cesja pozostaje, z powodu
stosunków' rodzinnych
jest natychmiast do obję­
cia. Zgłoszenia: Kocie-
niewski, Inowrocław', M i­
kołaja 6. (9J09

Warsztat (9036
duży oraz 2 pokoje z ku­
chnią do wynajęcia. Ul.
Pomorska 17, gospodarz.

Baczność!
Wydzierżawię zaraz skład
z dwoma wystawowemi
oknami, większe mieszka­
nie i duży zajazd na głów­
nej ulicy miasta pow'iat.,
dwa p ułki W'ojska, Szkoła
Kadetów i wyższe szkoły,
nadaje się dla inw'alidy
wojsk, do osiągnięcia kon­
cesji, z powodu braku
wyszynku w całej części
miasta. Zgł. do Dz. Bydg.
pod ,,Baczność" . (16738

Poszukuję (16712
2—3 pokoje za miesięczn.
Zgł.doDzień,pod.T .A”.

Mieszkanie
now'e 4 pokojowe komfor­
towe, parterowe oddam.
Wiadomość Dziennik Byd­
goski. (16096

Mieszkanie (16685
2 pokoje kuchnię wydzier­
żawię. Adres Dz. Bydg.

Mieszkanie
do wynajęcia, ul. Brzozo­
wa 56, Bydgoszcz. (I6682

2 pokoje
kuchnię, meblami bardzo
tanio oddam. Nakielska
n r. 116/32. 16684

2 pokojo
i kuchnia od w'łaściciela
do wynajęcia. Ks. Sko­
rupki 82. (167l)9

(9J2d

Mieszkania (932l
3 pokojowe z komfortem
w nowym domu do w'y­
najęcia. Zgł. Kapitan Po­
lakiewicz, ul. Nowa Szpi­
talna. Budynek Spółka
budowl. , Now'e Miasto" .

Sześciopokojowe
m ieszkanie nowoczesne

odstąpię. Komorne 150 zł.
Gdańska 54-95, m. 7. (9038

2 pokoje
i kuchnia do w'ynajęcia.
Jachcice, Średnia 40. (16744

POKOJE 33
Pokoju

umeblow'anego, okolica
Sielanki, poszukuję. Dz.

Bydg. ,15 sierpnia" . (9026

Pokój
większy frontowy, elegan­
cko umeblowany, z elek-
trycznem św'iatłem i oso­
bnem w'ejściem do wyna­
jęcia. Pieczkowska, Długa
nr. 2. 16692

2 umeblowane
pokoje z w'szelkiemi w'y­
godami (telefon, fortepian
itd.) Śniadeckich 41 mie­
szkanie 6. (8998

Pokój
umebl. z kąpielką i elektr.
światłem zaraz wynajmę.
Poznańska 27, m . 2 . (15914

Pokój
frontowy. Chrobrego 20,
ni. 2. (9032

Pokój
umeblow. O rła 10/20.(9028

Pokój
umebl. z kuchnią tylko
nie dla żydów'. Przy'rze­
cze 14, restauracja. (16695

Pokój
Swiętojańska.5*.II, (9016

Ładny
pokój frontowy. Gdań­
ska62,I. (9014

Pokój
do wynajęcia. Gdańska 89
m. 6. (9010

Słoneczny
pokój do wynajęcia. Ko­
ściuszki 18, m . 8. (9015

Uczniowie
gimn. znajdą pierwszo­
rzędną stancję i opiekę w

dobrym domu. Gdańska 91,
rr. 7. |(9037

K23ED1
Spólnika

przyjmę. do fakrykacji,
może być bez gotówki
lecz znać dobry artykuł.
Mam 3-5 tys. zł i ubika­
cje fabryczne w mieście,
niedaleko Bydgoszczy.
Spieszne zgłoszenia tylko
z podaniem fabrykatu do
Dzień. Bydg. pod ,Spól-
nik”. 8996

Ostrzegam
Bogdana Duklanda, żonę
jego i siostrę zamieszka­
łe w Solcu Kujaw', przed
rozsiewaniem jakichkol­
w'iekplotek na córkę moją
w przeciwnym razie skie­
ruję skargę do sądu.
Wrzeszczy ńs'ka. (16681

Ostrzegam
przed oddzierżawieniem

częściowo lub w całości
mieszkania od p. Maksy-
m iljana Lew'andowskiego,
w domu moim przy ul.
Dworcowej 8. gdyż na to
nie zezwalam. Stanisław
Szukalski, właściciel do­
mu. (16703

Dziecko (9027
na własne oddam. Oferty
Dz. Bydg. pod ,Dziecko”.

Podaję 9005
do wiadomości, żep. Leon
Górski zWiskitua zdniem
1. lipca 1931 przestał być
dzierżaw'cą' majętności p.
L. Mostoftta. Wszelka kre-
stencja na tej majętności
oraz cały żywy i martw'y
inw'entarz jest moją wła­
snością. Ks. Paluchowski,
pełnomocnik L. Mostoftta.

Król..
czwartek oczekiw'ał list,
czekam przyjazd, tam brak
swobody Stęskniony. (903l

W( PO*VCZK, V I
Kto 06707

wypożyczy 5.000, za %
3 p. mieszk. Nakielska 145.

Pożyczki
hipotecznej 30—50 tys. zł
ewentl. w dolarach poszu­
kuje poważna hurtownia
w własny'm domu. Oferty
Dziennik Dworcowa 2, pod
, Solidność" . (9033

6-7 .000 zł
w'ypożyczę na I hipotekę,
proc. według umowy.
Zgłosz. do filji Dz. Bydg.
,Nr. 33”. (887l

10 tys. zł
poszukuję na hipotekę
większej nieruchomości za

procent oddam 3 pokojowo
mieszkanie. Oferty pod
, Hipoteka". (9024

f ( MMMMMjjP
Mężczyzna

32 letni, przystojny, k ultu­
ralny, zamożny, na stano­
wisku pozna młodą, ładną,
zacną blondynkę o długim
warkoczu. Oferty , Szczę­
ście*. (9039

Wdowa
dobrze zagospodarowań
posiadająca 4.000 zł szu

ka męża na stałym stano
wisku, wdowcy nie wj
kluczeni. Oferty do D:
Bydg. możliw'ie z foto

g.rafiM łodjS,34V ,4167-1
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zała'twia wszelkie, choćby
najtrudniejsze sprawy są­
dowe, karne, procesowe,
Spadkowe, hipoteczne, wa­
loryzacyjne, kontraktowe,
Spółkowe, najmu, podat-
kowe^ itd., ściąganie ąa-

Teąności i udziela porady
prawnej.

St. Banaszak,
Bydgoszcz,

Cieszkowskiego 2 . Tel. 1304.

Długoletnia praktyka.

K
POLECENIA

Suche
deski i bale dla stolarzy
i kołodzieji i w drzewie
sosnow. i liściastem tanio
'U Suligowskiego, Chod­
kiewicza 22. (16610

Akuszerka
Zabłocka przyjmuje zamó­
wienia, udziela porad.
Marsz. Focha 26. (16645

Parkietowe

fosadzki dostarcza i wy-
onuje firma Antoni Słu­

cha, Inowrocław,, ulica
Cmentarna 15. (8158

meblef
Darmo dostawia się na

miejsce własnym samo­
chodem wszelkie komple­
tne urządzenia mieszka­
niowe: sypialnie, jadalnie,
gabinety, saloniki, kuch­
nie oraz wszelkie mehle
wyściełane, zakupione w

znanej solidnej firm ie
Ignacy Grajnert, Byd­
goszcz, Dworcowa 21.

Uwaga: Własne warszta­
ty, wielki wybór. Ceny
zniżone. Tel. 1921. (9574

Wózki dziecięce
najnowsze modele poleca:
Fabryka Wózków Dzie­
cięcych ^Sport” , 3 Maja 12.
'W 'ykonuje reparacje.
Hurt. (U 925

s ći Materace*
^nbwyŚcigSn^,;' zagwa­
rantowanej jakości, siatki
Znanej - marki nHeureka"
tylko specjalnym maga­
zynie materacy, Dworco­
wa 46 (75). (15908

Meble
w każdej cenie, pokoje
męskie, sypialnie,kuchnie,
krzesełka wiedeńskie. H.

Sdimidtke, Szpitalna 6.
Czysta praca, akuratna
dostawa, dogodne waran

ki spłaty. (21395

Przeprowadzki
wozami meblowemi wyko­
nuje dobrze i tanio W. Po­
czekaj, Pomorska 62, tele­
fon 65. (1606Q

Dostarczam
dziennie 50-60 litr. mleka
nie,zbieranego franko Byd
gośzcz. O fe rty do Dzień.
,Mleko”. (16512

Dom
handlowy piękny, w naj­
ruchliwszym punkcie
handlowym miastd Wą­
growca (Wlkp.) z wolnym
interesem i mieszkaniem
na sprzedaż. Przynosi
700 zł miesięcznie dzier­
żawy. Do wpłaty potrze­
ba 30 tys. zł gotówki,
reszta na hipotekę. Zgł.
do skrzynki pocztowej
nr. 20, Wągrowiec. (16253

Sprzedaip
za gotówkę willę komfor­
tową, siedmio pokojową,
duży ogród owocowy, bli­
sko tramwaju. Cała wolna.
Oferty Dziennik Bydgoski
,,Helena 550". Pośrednicy
wyklucz'eni. (16237

Sprzedam
gospodarstwo ca 32 mórg
z łąką i zabudowaniami,
położone Gdynia - Chylo-
nja, nadające się pod
wszelkie budowle, oraz

ogrodnictwo na parcele,
najchętniej w całości. Ce­
na podług ugody. Zgłosz.
Jakób Rzepka, Gdynia-
Chylonja, poczta Gdynia
nr. 4, pow. Morski. (16600

Kamienicę
4 piętrową w śródmieściu
o dwóch frontach, dochód
miesięczny 800 zł, sprze­
da za 65.000 wpłata 50.000
oraz dom murowany na

przedmieściu, z morgo­
wym ogrodem owocowym
wolnem 3 pokojowem mie­
szkaniem, dochód mieś.
około 500 zł, sprzeda za

32.000 wpłata 25.000 L u­
bięwski, Toruń, Strumy­
kowa 13. 16564

Parcelacyjne
osady dobre, tanio, do­
godnie sprzedaję. Odpo­
w iedź znaczek. Pawelec,
plenipotent Grudziądz,
Groblowa U. 16470

Lisewo
przy Golubiu parceluję.
Długoterminowy kredyt
Banku Rolnego już jest.
Zgłosz. przyjmuje właści­
ciel Foerster. 16664

Dom
z ogrodem, 6 mieszk. 14

tys. zaraz na sprzedaż.
Konopna 33. 06618

Gospodarstwo
30 mórg sprzedam bardzo
korzystnie. Jachcice, Sza­
marzewskiego 10, Byd­
goszcz . ( 16647

Realność
hąndlowa z kilk u składa­
mi, mieszkaniem okolicz­
nościowo zaraz na sprze­
daż. Of. pod bA. 100” do
Dz. Bydg. (16440

Sprzedam
dom tanio, nowo wybudo­
wany 3 pokoje i kuchnia.
Wiaclom. Jackowskiego 8,
Józef Okoński. (16556

Dom
nowy 3 pokojowy z ku­
chnią sprzedam. Choło­
niewskiego 8a. (16674

Domek
nowo wybudowany i o-

grodem na sprzedaż. Adr.
Dzień. Bydg. 16679

Dom
parterowy 4 mieszkania
około 2 morgi ziemi, z

wolnem mieszkaniem na

sprzedaż. Czyżkówko, F li­
sacka 31. (16631

Dom
piętrowy na sprzedaż.
Leszczyńskiego 28. (16655

Dobra
lokata kapitału, 2 domy
15—30.000 zł wpłaty na

sprzedaż. Grundtke Byd­
goszcz, Dworcowa 98, m ie­
szkanie 7, 8985

Gospodarstwo
10 morgowe sprzedam.
Szajnochy 7, Kapuścisko
Mało. (8990

Sprzedam
dom z placem. Wiado
mość Kujawska 96. (16399

Skład
papieru i galanterji w

mieście garnizon. Pomo­
rza, 3 pokojowe mieszka­
nie natychmiast korzy­
stnie na sprzedaż. Oferty
pod ,,Skład papieru” do
filji Dzień. Bydg. (8977

Place
budowlane przy Grun­
waldzkiej f Chojnickiej
położone sprżedaję za do­
godną spłatą. F . Peterson
Cegielnia, telef. 87, (16651

Chemigrafja
w ruchu, okazyjnie, w

Poznaniu na sprzedaż. O-
ferty do Biura Ogłoszeń
,,Par” Poznań, Aleje Mar­
cinkowskiego nr. U , pod
,56,158*. 16622

Sprzedam
lub wydzierżawię dom 2

piętrowy, skład kolonjalny
4 morgi roli, dwa place
budowlane. Brzozowa 54,
właściciel. (16636

Maszyny
do pisania nowe pierwszo­
rzędne od zł 690.— oraz

używane z prawem za­
miany od zł 95.— posiada
Skóra i Ska, Bydgoszcz,
St. Rynek 27, I p. (16065

Lód
każdą ilość sprzedaje B ro­
war Myślęcinek. (16576

Zamienię
radjo trzylampkowe, na

aparat fotograficzny Ko­
daka. Jasna 34. (16633

Motocykl
sprzedam 400zł. Wincen­
tego Pola 9. (16640

Pokój (8995
jadalny na sprzedaż. Neu­
mana, Cieszkowskiego 1, I.

Futro
czarne, nowe, damskie,
140 zł. sprzedam. 20 Stycz­
nia 14, mieszkanie2. (16642

Sprzedam
z powodu choroby dobrze
zaprowadzoną drogerję,
połącz, z tow. kol. za go­
tówkę, w mieście, rynek,
Poznańskie. Do objęcia
takowej 6000 zł. Spieszne
zgłosz. do Dz. Bydg. pod
,,Sprzedam” . (8980

Pianino
oraz inne rzeczy okazyj­
nie sprzedam . Krakow­
ska 21. (16380

Króliki
rasowe tanio sprzedaje
Nowodworska 13. (15656

Przedstawicieli
generalnych celem roz­
powszechnienia popular­
nego wydawnictwa na

większe okręgi Polski po­
szukuję. Mażuś, Nowa K i­
szewa -Kościerzyna. (16598

Potrzebna
inteligentna dziewczyna
władająca niemieckim, do
zaopiekowania się 10-let.
chłopczykiem i poprowa­
dzenia gospodarstwa do­
mowego. Warunki listow­
nie. Mirosz, Wołomin, Ko­
ściuszki. (16629

Potrzebna
sprzątaczka czysta, ucz­
ciwa,' na pół dnia. Ło­
kietka 40. (1664l

Potrzebna (16639
kucharka gospodyni do
restauracji. Wiadomość:
Żuławy 10, Borowscy.

Potrzebna
kucharka gospodyni sa­
modzielna do restauracji
tylko siła pierwszorzędna.
Zgł. do Dzień. Bydg. pod
,F.K.” (l6678

Sprzedam
prasę do wyciskania so­
ku. Zgłosz. Dzień, pod
, Prasę” . (16378

Ula horyzoncie znów się rozjaśni!
Niema chyba kupca lub przemysłowca, któryby twier­
dził, że krytyczne położenie gospodarcze będzie trwało
wiecznie. Skończyła się wojna, skończyła się inflacja
i skończy się kryzys. Wszystko trwa do czasu. Tylko
nie trzeba zrazu rozpaczać i tracić nadziei. To jest
choroba, która zaraża i przepędza klientów. Należy
się zastanowić, gdzieby przeprowadzić oszczędność.
Niejeden może wydaje dużo pieniędzy na mało war­
tościową reklamę. Trzeba, -zatem z wyczekiwaniem
skończyć i wstąpić na drogę najtańszą i najlepszą
w pośrednictwie, sprzedaży i kupnie, t. j . ogłaszać
się w Dzienniku Bydgoskim. Każdy przecież przyzna,
że najkrótszą drogą do konsumenta jest ogłoszenie.

Wyuczę
się cukiernictwa. Adres
wskaże Dzień. (16597

Kto (16623
dopomógłby cichemu, in­
teligentnemu malarzowi
uzyskać jakąkolwiek po­
sadę. Współczujących nie­
dolę biednego prosi się
złożyć oferty do filji Dz.

Bydg. pod ,Rzetelny” .

Pielęgniarka
wykwalifikowana, skrom­
nych wymagań, przyjmie
posadę do niemowlęcia.
Zgł filja Dzień, pod , Pie­
lęgniarka. (8975

Pomocnik
piekarski i cukierniczy,
samodzielny w swym za-

zawodzie, 27 lat, poszuku­
je miejsca od 1. 9. ib.
Świadectwa pierwszorzę­
dnych firm krajowych i

zagranicznych, każdego
czasu do dyspozycji. Zgł.
przyjmuje Agencja Dzień.
Bydg. Kruszwica. (16605

Słuiąca
poszukuje posady z goto­
waniem, z dobremi świa­
dectwami. Job, ulica Rej­
tana. 16628

Pokojowa
poszukuje posady od 15.
8. z praniem i prasowa­
niem. Zgłosz. Job, ulica
Rejtana. 16627

Ekspedientka
z branży rzeźnickiej z

praktyką kilkuletnią od
1. 9. 31 poszukuje posady.
Proszę łaskawie o złożenie
ofert do Dziennika Bydg.
pod ,,Posada" . ( 16634

Ubikację
na warsztat stolarski po­
szukuję. Zgłoszenia do
Dziennika Bydgoskiego
pod ,,Warsztat". (16637

Składu
małego, próżnego, miesz
kaniem poszukuję. Oferty
pod ,2674” do Dzień. (16630

Sercem dla skutecznego zdobywania
klienteli było, jest i będzie ogłoszenie.

K
Wilka

rasowego kupi Matejczyk,
Długosza 4. (8983

NAUKA

Zapisy
do Jednorocznej Koed.
Szkoły Przysposobienia
Kupieckiego Jana Ilenne-
sa, zatwierdzonej przez
Kuratorjum Poznańskie i
równocześnie na wieczor­
ny półroczny kurs han­
dlowy przyjmuje się w

Dyrekcji Szkoły, Chro­
brego 15, godzina 10:—12,
6-7 . 16478

Buchalteryjne
Współczesne W ykłady

Palliera gwarantująwielo-
dziedzinową samodziel­
ność. Warszawa, Nowo­
grodzka 48. Zamiejscowi
listownie. 27822

Szoferem
zostanie osoba która u-

końezy kursy samochodo­
we Z. Kochańskiego w Byd­
goszczy, 3 Maja 14 a. Za­
pisy każdego czasu. O płata
ratami. (16345

Kpos'adywclne

100 proc.
zarobku, bezkonkurencyj­
na nowość, kapitału nie-
potrzeba, zastępcy wszę­
dzie poszukiwani. Prospe­
ktywysyła,Novitas”
Grudziądz. (Pom.) (!6l93

Posadę (8987
dam za pożyczenie 1500
z ł z zabezpieczeniem. Of.
filja Dz. Bydg, . Stała” .

Bufet (16677
na rachunek za kaucją do
oddania. Zgłoszenia do
Dz. Bydg. pod ,Uczciwy” .

Poszukuję
krawcowej do szycia bie­
lizny. Skład bławatów,
Grunwaldzka 57/134. (16653

Służąca
może się zgłosić zaraz.

Fr. Napierała, Kujaw­
ska 27. (16665

Ucznia
z lepszem wykształceniem
władającego językiem p ol­
skim i niemśeeidm przyj­
mie zaraz Drogerja, Śnia­
deckich 42. (9002

Uczeń (16509
z lepszej rodziny włada­
jący językiem polskim i
niemieckim potrzebny za­
raz. Stefan Fechner, nast.

Bydgoszcz, Mostowa 9.

Uczeń
może się zgłosić. F ra nci­
szek Jakubowski, piekar­
nia i cukiernia Bydgoszcz
Okolę, Grunwaldzka 88,
telefon 1570. (16447

Panienkę
do prowadzenia filji, kau­
cją przyjmę. Adres wska­
że Dzień. (16667

Uczennica (16658
potrzebna. Obrońca p ry­
watny, Król. Jadwigi 27.

Uczeń
siodlarski potrzebny.
Dworcowa 27, B . Naj-
drowski. (8979

E"pOSAOY%JjiPOSZUKUJĄ jf j i

Kelnerów
kucharzy, bufetowych po­
leca Biuro Pośrednictwa
Pracy, Plac Piastowski 2.
tel. 11-63. (5358

Podróżujący
z własnym samochodem
poszukuje zastępstwa. Of.
do filji Dz. Bydg., Dwor­
cowa pod ,Elpe” . (8867

Gospodarstwo
wydzierżawię ca 35 mórg
z eałemi żniwami, żywym
i martwym inwentarzem,
blisko Bydgoszczy. Zgło­
szeniapod ,K.P.150”.

16466

Składnicę (16621
warsztat 8X8 wydzierża­
wię. Elektryczność, woda,
telefon. Pod Blankami 20.

Ubikacje
fabryczne, warsztatowe i
na składnicę, także skład
od 1. 9. 31., wolne przy
ul. Śniadeckich 34. K . Bo-
chiński. Zgłoszenia ulica
Śniadeckich 4. (8983

Skład
w centrum miasta cztero-

pokojowe mieszkanie,
składnica do wynajęcia,
Pickardt, Grudziądz, M ic­
kiewicza 7, (16661

Piekarnia
do wydzierżawienia. Ks.
Skorupki 89. 16676

Mieszkanie
2-3 pokojowe poszukuje
małżeństwo bezdzietne,
Płacę rok zgóry. Admini
strację domu mogę przy
jąć. Oferty do filji Dzień.
Dworcowa pod ,,Urzędnik

etatowy” . 16675

Mieszkanie
4 pokojowe, okolica Wcłn.
Rynek, Sw. T rójcy poszu
kuję. Czynsz według u-

gody.Zgł. ,Z.R .” doDz.

Poszukuję (16619
2 pokoje, kucbnię wprost
od gospodarza, obejmę
także zawiadostwo domu,
pracownik państwowy
(stolarz). Oferty pod ,SO'
lidny M”. do Dz. Bydg.

Poszukuje
funkcjom kolejowy 2 po­
koje z kuchnią za mie­
sięcznym czynszem od 1

października. Szubińska 14
skład kolonjalny. (16638

2 pokoje
kuchnię poszukuję, nie­
wysoko, słoneczne, dobra
dzielnica, najchętniej od
gospodarza. 'Warunki fil­
ja Dzień. ,,Arte". (3992

Pokój (16455
z kuchnią poszukuje star­
sze małżeństwo od gospo­
darza, czynsz zgóry. Zgł.
do Dz. Bydg. pod nS. 18*.

Emerytowany
nauczyciel poszukuje trz y­
pokojowego mieszkania.
Oferty pod ,,P. B ." do
Dziennika. (16643

Mieszkanie
z dużą składową piwnicą,
szopą i ogrodem do w y­
najęcia. Peterson, Okolę
Cegielnia Parowa. (16650

Nowa
budowa, 2 pokoje, kuchnia
bezdzietnym. W iatrakowa
nr. 4. (16513

Mieszkanie
pojedńyczy pokój w tem
kuchnia do wynajęcia.
Flisacka 3. (16511

Ogród
mieszkaniem do wy­

dzierżawienia. Kujawska
n r. 107. (8974

Do wynajęcia
2 pokoje z kuchnią. Śre­
dnia 23. (8976

Mieszkanie (8984
trzypokojowe z komfor­
tem wydzierżawię. Kozie­
tulskiego 51, Bielawki.

Szukam
skromn. pokoju. Zgłosz.
filja Dzień. Bydg. pod

20 złotych” . (8999

Samotny
pan szuka próżnego po­
koju. Of. d o 'filji Dz. Bydg.
, Pokój”. (8989

Ładne
2 pokoje dobrze umeblo­
wane do wynajęcia. Ciesz­
kowskiego 11, m. 1. (8932

Pokój
umeblowany, ładny, duży
do wynajęcia. Ogrodowa
5,m.1. (16617

Pokój (16649
umeblowany z kuchnią,
osobne wejście. Jezu ioka 8.

Mały
pokój do wynajęcia. Pa­
derewskiego 22, m , 2. (90G1

Pokój
umeblowany. Zacisze 3,
mieszk. 3. (8986

1-2 pokoje
dobrze umebl. z balko­
nem, fortepianem do wy­
najęcia. Gdańska 63, m ie­
szkanie 10. (8994

jjfLETM.SK*>!

Letników (16203
przyjmie dwór z utrzy­
maniem 5 zł. Piękne po­
łożenie, lasy, woda. Zgł.
do Dz. Bydg. ,B.2500”.

Ir*
i

OED3
Samochody 06644

ciężarowe wynajmuję. No­
wodworska 24, telef. 2193.

Wypożyczam
samochód ciężarowy.
3 Maja 20, tel. 1185. (8997

Tani
sezon książki Wydawnic­
twa BPomoc Szkolna”
Wajnera, Warszawa, Bie­
lańska 5—33. Prospekt na

żądanie bezpłatnie. (16054

Bezpłatnie!
Napisz imię, rok, miesiąc
urodzenia, otrzymasz o-

kreślenie charakteru zdol­
ności przeznaczenia dar­
mo. Psychografoiog Szyl-
ler-Szkolnik, Warszawa,
Żórawia 47. 75 groszy
(znaczki pocztowe) na

przesyłkę załączyć. (15607

Browning f16614
straszak, solidnie wyko­
nany z 50 nabojami zł 3.
50 naboi zł 1,25. Wysyła
za pobraniem ^Kitaj” War­
szawa, Plac Napoleona,
skrzynka pocztowa 875/B

Która
szlachetna rodzina prz yj­
mie czteromiesięcz. dziew­
czynkę zdrową na wła­
sną. Łaskawe oferty pro­
szę do filji Dz. Bydg. pod
, Wdzięczna” . (9000

Zioła
lecznicze M agistra W ol­
skiego,zatwierdzone przez
Departament SłużbyZdro-
wia, leczą niezawodnie:
cierpienia wątroby, wo­
reczka żółciowego, płuc
nerek, pęcherza; usuwają:
bóle artretyczne, reuma­
tyczne, isjaschu, gardia,
bezsenność nerwową, oty­
łość nadmierną, obstruk­
cję chroniczną, regulują
trawienie, układ nerwowy
funkcje serca; powodują
prawidłową przemianę ma-

terji. Objaśniające broszu­
ry wysyła bezpłatnie Ma­
gister Wolski, Warszawa,
Złota 14. (14727

SGEDJ
Wykaz

osobisty zagubiono. Zw rot
za wynagrodzeniem. Fritz,
Pampę, Tuszkowo, pow.
Wyrzysk. (16599

Unieważniam
zagubiony dowód osobi­
sty, kartę rowerową, świa­
dectwo moralności. Wła­
dysław Diedrich,Lisiogoń.

16615

Wilczyca
tłustazaginęła, znalezienie
takowej proszę zgłosić u

firmy Gustaw Hoffmann,
Dworcowa 84 (57a). (8978

Unieważniam
książeczkę wojskową i

kartę BMo'b” . Antoni Ja­
rosz. (16S25

R POŻYCZK. 3

Pożyczki
poszukuję, I hipoteka na

dom Bydgoszcz. Of. Dz.

Bydg, pod *M.” (16620

3-4000 (8991
na hipotekę poszukuję.
Pod , Spieszne" do filji.

W l MfllBffllUflLHE 3
Technik

kawaler, pozna pannę lub
Wd'ówkę do l*t- 39 w celu
matrymonjalnym. Of. do
Dz. Bydg. Toruń pod ,Te­
chnik”. (16609

Drogerzysta
kawaler lat 29, ciemno-
szatyn, wysokiego wzro­
stu poszukuje panny do
lat 35, solidnej i gospo­
darnej, która wzajemnie
w interesie dopomoże, z

gotówką, celem powięk­
szenia mej drogerji. Zgł.
proszę wysłać z dołącze­
niem fotogafji, którą
zwrócę do Dz. Bydg. pod
BDrogerzysta” . (8981

Kawaler (16616
lat 45, z mniejszą gotów­
ką szuka żony. Panie
choć ocokołwiek ujemnej
figur.ze,posiadające m niej­
szą własność lub gotówkę,
narodowość i wiek obo­
jętny, zechcą złożyć ofer­
ty do Dzień. Bydg. pod
, Biegun południowy”.

Dla
siostry, lat 22, blondynki,
posiadającej zakład fry z­
jerski poszukuję kawalera
fryzjera damsko-męskiego
z kilkuletnią praktyką,
który mógłby wnieść coś­
kolwiek gotówki. Rzecz
traktuje się poważnie. Zgł.
z ofertą do Dzień. Bydg.
pod ,,22". (16648

Urzędnik (8993
państw., dobrze sytuowa­
ny, wdowiec w średnim
wieku, pragnie poznać
intclig., zdrową i zamoż­
ną pannę lub bezdzietną
wdówkę, wiek 25 do 33.
Poważne oferty wraz z

fotografją proszę skiero­
wać do filji Dz. Bydg.
pod , Przyszłość 1932” .

Zapoznam
pannę lub wdowę w la­
tach średnich z posagiem
odpowiednim i nie dzi­
siejszych poglądów. Je­
stem wdowcem lat 35, na

stanowisku, posiadam 20

tys. zł i mieszkanie w

stolicy. Panie zamiłowa­
ne w gospodarce hotelo­
wo - restauracyjnej zech­
cą podać z zaufaniem
adres i ewentl. fotografję.
Traktuję honorowo. Zgł.
pod . Zdecydowany” filja
Dzień. Bydg. 9003



Str. 20. ,,DZ IE NN IK BYDGOSKI", niedziela, dnia 9 sierpnia 1931 r. Nr. 182.

Eleganckie modele damskiego obuwia.

1990 24*90 29-9o 29*90 29*90 ^ jjj| 29*90

^ T l

01
2
t'o

Fason 7965-97
Sandałkowe pantofelki na ni­
skim obcasie, głęboko wycięte.
Przewiewne i wygodne obu­
wie. Odpowiednie do cało­
dziennego użytku.

Fason 9675-89
Eleganckie pantofelki w ko­
lorze beige, gustownie ozdo­
bione skórkg ciemniejszych
odcieni. Odpowiednie do let­
niego kostjumu.

Fason 9995-34
Głęboko wycięty pantofelek,
jeden z najładniejszych faso­
nów. Gustowny krój i krzyżo­
wa ozdoba.

Fason 5505-09
Najnowszy fason czółenka.

Dzięki głębokiemu wycięciu i

gustownej ozdobie pantofelek
fen jest bardzo elegancki.

V 25Po.

Fason 9805-07
Modne czółenko. Wyrabiamy
ten fason z lakieru, zamszu

lub bronzowej giemzy. Zwy­
czajne, a przytem nadzwy­
czaj eleganckie.

Fason 9805-22
Czółenko z przedniego bo­
ksu cielęcego, na wysokim ob­
casie. Dziurkowana kapka.
Wyrabiamy we wszystkich
modnych kolorach.

Przeprowadziłem sie

na ul. Gdańską 33 ,1p.

I i i Eng.(iayHi
specjalista chorób wewnętrznych i nerwowych

tel. 15-22 ord.4 -7. tel. 15-22
(16094 J

Mieszkam znów przy

ul. Cieszkowskiego 6, I.
Jon Koczworn
em. dyr. igi.repr.Pozn.Warsz.Tow. Ubezp.
16185) w Poznania.

Nr. telefonu jak dotychczas 873.

Obwieszczenie.
W Środę, dnia 12 sierpnia br. o godzinie

9-tej odbędzie się w Grudziądzu w magazynie
firmy R. Schimmelfennig, Plac 23 Stycznia
nr* 4-5

licudacfa
maszyn stolarskich i mebli zafantowanych
tytułem zaległości składek ubezpieczeniowych a to:

Tokarnia, gryzarka, piła taśmowa, piła
wahadłowa, wiertarka, wszystkie z moto­
rem elektrycznym, dalej: piła do kopio­
wania, aparat do cynkowania, 3 maszyny
do szycia, 2 motory elektryczne.
Następnie : 2 szafy biurowe, 7 szaf do ksią­
żek, 12 biurek, 12 stołów okrągłych,
4 stoły rozkł., 8 stołów biurowych, toale­
ta, 10 foteli, 3 kanapy, 4 krzesła wyście­
łane, biblioteka, bufet, 2 kredensy,
4 regały sklepowe. (16682

W razie niesprzedania maszyn i mebli w powy­
żej wymienionym dniu, odbędzie się w piątek, dnia
14 sierpnia rb. o tej samej godzinie, druga licytacja.

Magistrat miasta Grudziądza
Urząd Egzekucyjny.

PRZETARGI PRZYMUSOWE.

W poniedziałek, dnia 10 bm. o godz. 11 -tej, sprzedam w Ko-
ronowle przy ul. Dworcowej w lokalu p. Oszczaka w drodze prze­
targu przymusowego, następujące przedmioty:

fortepian marki GebrUder Stengl - Wien, 10 kanap,
13 stołów restauracyjnych, 33 krzeseł wiedeńskich,
lustro I szafą restauracyjną.

O godz. 12-tej, w firmie Młyny Wodne w Koronowie:

trak komplet z dwoma wózkami, piłą wahadłową,
piłą cyrkularną, około 50 mtr.3 desek i beli sosno­
wych, ryflarką z kołami i transmisją, 150 ctr. mąki
tytnioj, połowiąc, parą szorów wyjazdowych, szafą
do akt* kasą ogniotrwałą, 2 konie kasztany, 90 ctr.

mąki pszennej oraz maszyną do pisania marki Orzeł.

16663) Kantowlcz, komornik sądowy w Koronowie.

Wróciłem

Dr.L.Brunk (16724

Licuiacja
przyul.Gdańskiej dawn. 131u spedytora Herzkiego
na składnicy:

W poniedziałek, dnia 6 sierpnia br. o godz.
10-tej przed p oł. sprzedawać będę:
samochód pólcież. marki ,,Foid " 4 cyl. gotowy do jazdy

Dalej o godz. 10,30
kanap* z obud., łóżka, stoły, magiel roczna, mały regał,
obrazy, skrzynie, pościele, płaszcze gumowe i wiele
innych rzeczy. ,

M- Piechowiak, zaprzys. licytat. i rzeczoznaw. sądowy
ulica Długa dawniej 8, telefon 1651.(16735

Przetarćprzymusowu.
W dnia 10. 8 . 31 o godz. 11 sprzedam najwięcej

dającemu za gotówkę przy ul. Gdańskiej 40 (stary
numer) w podwórzu:
28 kołder wełnianych I 8 kołder watowanych.
16745) Stęiycki, komornik sądowy

NAKtO, telefon 114
J

ł
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Przedsiębiorstwo moje %
EfleBctfro - i RsaolfoMecfiBKnlczERe |

przeniosłemzu l. ÓniadcecBffScBa 2, na

j ul. Śniadeckich 6 1 . tel. 1407. |
Polecam do wykonania wszelkie prace wchodzące w zakres 5

elektr. i radjotechoiki. Firma koncesjonowana. 5

Fachowe ładowanie i naprawa akumulatorów.

Inż. M Brukarzewicz
Ś 16711) Śniadeckich 6 1 , tel. 1407.
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A. ZNANIECKI
OBROŃCA PRYWATNY

Bydgoszcz, ni. Król. Jadwigi 27

(tużprzy ul.Dworcowej)parter
Fachowo i szybko załatwia

sprawy sądowe, karne, dyscy­
plinarne, podatkowe etc., reda­
guje prośby, zażalenia, rekla­
macje etc,udziela porad praw­
nych, ściąga należności, wyko­
nuje przepisy na maszynie,
tłumaczenia etc. i wszelkie inne

prace, również na wyjazd. Nie­
zamożnym bezpłatne porady.

Pianina
Jćibne^o

sprzedaje z gwarancją na

dogodnych warunkach

Fabryka Fortepianów
W. Jahne

30643) Bydgoszcz
Gdańska 149, tel. 2225

Filje: Grudziądz
Toruńska 17-19.

POZNAŃ, Gwarna 10.

Dzielne

steperki
mogą się zgłosić natych­
miast. (16718

Fabryka obuwia

Julius Brilies A. G.
Gdańsk,

Weideugasse 35-38.

Lwbardzo dobrym stanie
na sprzedaż. O fe rty pod
^B. S .” do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2. (16723

lllllllllllil!

białych towarów!
Dopóki

zapas starczy
Dopóki

zapas starczy

Niezwykła okazja taniego

zakupu płócien.
Płótnobiałe . 0 ,30

Kreas....0,90
Płótna80szer. 1 ,00

Kujawskie80 . 1 ,15
Pomorskie80. 1 ,25
Silesia...1,45

Madapolam. . 1 ,45
Pościelwkrat. 0 ,9 0

,, ,, 1602,40
Surówka140. 1 ,60

Płótno pośc.140 2 , 2 0

,, ,, 1603,00
Silesia 140 .

,, 160 .

Ręcznik kuch.

,, biały
,, frot.

Serwetki . .

Obrnsy białe .

Kołdry kol. .

2.95

3,40
0,55
0,85
1,20

0,75
4.95

3.95

Na wszystkie inne artykuły pomimo
znacznie zniżonych cen udzielamy

20% rabatu.

I

|

IIi
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Eleg. powózka
na gumach
16747)

fabr. zagrań., używana
lecz w dobrym stanie

oraz

s z o r wyjazdowy
na sprzedaż. Wiadom.

Par, Dworcowa 54.

Dobrze prosperujący

sBcIcig! insrfaalttcęyinil
do gazu, wodociągów, kanalizacji i ogrzewania na

sprzedaż lub poszukiwany wspólnik, dobry fachowiec,
P o l a Bc. Oferty do Devera Gdańsk
pod n r. 345. ( 16725

zaprowadzony, dobrze prosperujący, skład detaliczny
branży technicznej; na najlepszem miejscu w B yd­
goszczy zaraz do nabycia za połowę wartości,
lecz tylko za gotówkę. Zgłoszenia do Biura Ogłoszeń
,,Par" Poznań pod nr. ,,31,54''. (16719

Possuhulę

zastąpcą
wadwokaturze
i notarjacie

na miesiąc wrzesień br.

Edmund Kurowski, adwokat i notarjusz
w Nowem (Pomorze). (16717

Asystent(ka)
zaraź lilb później dó praktyki denłyśtyiśfnej, bieg||i
w operacjach konieczność, władający polskim i nie­
mieckim językiem, potrzebny.

Oferty pod ,,100 Deus" do filji Dz. Bydg. (9029

iii -plany -wynuly
usuwa krem i mydło

,,Benegninaf(
Puder Benegnina jako ko­
nieczny dod. nadaje cerze

przepiękny wygląd i na­
tura lną świeżość. Cena
kremu 2 zł, mydła 1.50
zł, pudru 1 zł. (4930

Magister Jan Stenzel, apt.
Apteka pod Łabędziem

Grudziądz, Rynek 20, T el. 142.
Wszędzie do nabycia.

e

II

| Bydgoszcz
Telef. 257.
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- Stary Rynek 9 . |
(16632) Telef. 257.
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Reperują
spuszczone oczka u poń­
czoch. Henryka Dietza 4,
parter pr. (4308

Olcazufniena sprzeda
PIANINA - PŁYTY GRAMOFONOWE
najnowsze przeboje, począwszy od 2.50 zł oraz

dramofonif walizicowe
począwszy od zł 85,— poleca

MAGAZYN PIANIN - A . DRYGAS
Gdańska 13-14. (16219,

oaidKsitw,,

Edmund Macbnikowski
Bydgoszcz

ulica Toruńska 42
Telefon 792 (4639

dostarcza jako specjalność?

śmie leski
podłogowe

heblowane i szpundowane
oraz wszelki tarty

materjał budowlany
istolarski.

używane
jako kupna specjalnie

okazyjne
osobowe, wysyłkowe,

ciężarowe
najsławniejszych fabry­
katów z karoserjami
wszelkiego rodzaju, od
małych niezwykle eko­
nomicznych do dużych
wygodnych turystycz­

nych.
Wybór bardzo wielki.

Ceny bezkonkurencyjne.
Dogodne warunki zapłaty.
Oferty na żądanie, ( igcód

iirs
Poznań, al. Dąbrowskiego 29

Tel. n r . 63-23, 63-65.

Prosimy przed kupnem
samochodu odwiedzić
w własnym interesie
nasze przedsiębiorstwo.

DRUKI
wszeEkiego rodiaju

dla urzedOw. przemysłu,
handlu i prywatne wy­
konujemy szybko, gu-
ttownie i po przystępnych
cenach.

Specjalnośf:
klisze kreskowe i siatkowe
dla ilustr. dzieł i cenników

Drukarnia Bydgoska
Wydawnictwo ,,D ziennika Bydgoskiego"

Bydgoszcz, ul. Poznańska 29/30.

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz m ilimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł,
na dalszych stronach 1,00 zł. za m ilim . 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 30 gr., każde dalsze 20 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 50% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 % drożej
Za terminowe umieszczenie j przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K . O. 20S713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcjg odpowiedzialny: S ta n i sła w Nowakowski w Bydgoszczy.


